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Q. N. Z. nie ma praiua ingeroiuać 
w  ireirnętrzne sprainy W ęgier i Bułgarii

Zamknięcie
sesji jesiennej Sejmu 

po uchwaleniu 
rządowych projektów ustaw
Po odbytych w dniu wczoraj

szym dwu posiedzeniach Sejmu, 
na których uchwalono 12 projek
tów ustaw, wniesionych przez 
rząd i  przedyskutowanych przez 
komisje, marszałek Sejmu odczy
tał przy zakończeniu obrad zarzą
dzenie Prezydenta Rzeczypospoli
tej o zamknięciu z dniem 7 b. m. 
zwyczajnej sesji jesiennej Sejmu 
Ustawodawczego.

Sesja jesienna Sejmu, zw'ołana 
została zarządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 1S paź
dziernika 3918 roku i rozpoczęła 
obrady w dniu 28 października 
przemówieniem Prezydenta Rze
czypospolitej o jedności klasy ro
botniczej.

Sprawozdanie z ostatniego dnia 
obrad Sejmu podajemy na str. 2.

Podpisanie umowy gospodarczej 
między Polską a Pakistanem
W  d n iu  5 b. m. podpisana została 

w  K a ra h i um owa gospodarcza m ię
dzy Polską a  Pakistanem , na okres 
do 30 czerwca 1950 roku .

P rzew idziana um ową w ym iana 
tow arow a po stron ie  polskiego im 
p o rtu  obejm ie tak ie  surowce ja k : 
bawełna, w e łna, ju ta , skóry, herba
ta  i  inne. Polska ma natom  ast za
pew n iony na ry n k u  pak is tańskim  
zby t go tow ych p ro du k tó w  przem y
s łu  chemicznego, m ineralnego pa
pierniczego, w łókienniczego, h u tn i-  
czo-metalowego, spożywczo rolniczego, 
drzewnego oraz węgla. Um owa ta 
jes t p ierwszą z tych  um ów, k tó re  Pol 
ska pragn ie zawrzeć z k ra ja m i środ
kowego i  dalekiego Wschodu i ma 
ogrom ne znaczenie gospodarcze za
rów no  dla  P o lsk i, ja k  i  d la  P ak is ta 
nu.

Na zaproszenie rządu H industanu 
(U n ii In d y js k ie j)  Polska delegacja 
hand low a na której" czele stoi dyr. 
Józef N o w ick i udała się w  p ie rw 
szych dniach bieżącego m iesiąca do 
D e lh i, w  celu przeprowadzenia peiv 
tra k  tac j i  i  podpisania um owy.

Podpisanie protokulu dodatkowego 
do umowy handlowej 

polsko - islandzkiej
D nia  7 b. m. został podpisany w  

W arszawie p ro to k ó ł, doda tkow y do 
um ow y hand low ej z Is land ią  z dn ia 
14 czerwca 1948 r.

Zgodnie z ty m  pro tokó łem  obroty 
hand low e z Is land ią  po obu s tro 
nach zostały podwyższone o około 
1.500 tysięcy dolarów.

W ram ach im p o rtu  z Is la n d ii prze
w idz iana  jest dodatkowa dostawa śle 
dz i solonych, skór baranic!), z łom u i 
in n ych  tow arów . Polska eksportu je  
do Is la n d ii: węgiel, żyto, m ąkę żytnią, 
w y ro b y  z żelaza i  s ta li i  inne.

Likwidacja Komisji Osiedleńczych 
przy Radach Narodowych

Kancelaria Rady Państwa wydala okol 
rnk, który zrosi istniejące przy Radach 
dl e ń c " e ° k o m i s j e  osiedleńczo-przesie

Zadaniem komisji przesiedleńczo-osie- 
dlenczych^ było współdziałanie w akcji 
przesiedleńczej nadwyżek ludności z ziem 
dawnych na Ziemie Zachodnie w pierw 
SZf~r latach po wyzwoleniu.

Obecnie, gdy juj  Ziemie Zachodnie 
zamieszkuje ponad 5 milionów Polaków,
wvrk cif ikości przesuwa się z maso-

; n ruch.ów emigracyjnych na zagadnie 
go osacluictwa rolniczego i nierolnicze-

Organizacja planowego osadnictwa na 
, Iemiach Zachodnich wchodzi obecnie

Oświadczenie delegata Polski 
m Komisji Ogólnej O N Z

NOWY JORK, 7.4. (PAP). — Na posiedzeiyu komisji ogólnej Zgro
madzenia Generalnego ONZ przedstawiciele BWliwii i Australii zażądali 
włączenia do porządku dziennego obrad Zgromadzenia sprawy procesu 
Mindszenty‘ego na Węgrzech i proc esu pastorów ewangelickich w Buł

gar ii.
Delegat po lsk i dr. Suchy, w  d łuż

szym w yw odzie p raw nym  w ykaza ł, że 
ONZ nie jest uprawniona do rozpa
trywania obu powyższych spraw i że 
umieszczenie ich na porządku dzien
nym obrad byłoby poważnym naru 
szeniem K arty Narodów Zjednoczo
nych. Par. 7 art. 2 K arty  zabrania bo 
wiem ONZ mieszania się do w e
wnętrznych spraw je j członków. Za 
sada ta obowiązuje tym bardziej wo
bec państw, nie należących do Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych.

N aw iązując do p ropozyc ji am ery
kańsk ie j, by Zgróm adzenie przedysku 
tow a ło  obie spraw y ja k o  pogwałcenie 
tra k ta tu  pokojowego — dr. Suchy 
stw ie rdz ił, że po pierwsze: O NZ nie 
jest upoważniona do rozstrzygania 
sporów, wynikłych z traktatów poko 
jowych, a po drugie —  ani w  wypad
ku Mindszenty‘ego, ani w procesie pa 
storów ewangelickich w Bułgarii — 
traktaty pokojowe nie zostały pogwał 
cone. Mindszenty nie został skazany 
jako prymas Węgier, lecz jako zdraj
ca na podstawie ustaw, mających swe

Kampania
przeciw paktowi atlantyckiemu

w U S A•
N O W Y  JORK, 7.4 (PAP.). Amerykan 

ska partia robotnicza zapowiedziała, że 
Henry Wallace i członek Kongresu M ar 
kantonio rozpoczną kampanię walki o 
pokój przeciwko paktowi atlantyckiemu i 
przeciwko „zimnej wojnie“  w stosunku do 
Związku Radzieckiego. Kampania potrwa 
6 tygodn i. Zostanie ona otwarta wieca
mi w Nowym Jorku w dniach 11 i 12 
kwietnia.

USA, Anglia i Francja  
popierają  dyktatora Syrii

M O S K W A , 7.4 (PAP). — Agencja 
Tass podaje za w yd aw a nym  w  B e jru 
cie dz ienn ik iem  ,,A t H a ia t“ , o kon fe 
re n c ji posłów USA, A n g li i i  F ra n c ji 
w  S yrii. Na kon fe ren c ji te j postano
w iono  współpracować z w ładzam i, po 
w o łanym i przez obecnego dykta to ra  

'k ra ju  generała Es-Zaim a.

H ¿-„UManicii wcnoazi ooecmc
p3. zakresu działania Komisji Osadnictwa 
v0-nego, a Rady Narodowe otrzymują 
za ecen'e sołtysów współdziałania w ak 
-Jach przesiedleńczych i osiedleńczych, 
33 ejroowanych przez urzędy państwowe.

200 m in. m arek dla Bizonii
7  4 (RAP.), Jak donosi z Pa 

 ̂ aM?Seecja Telepress, przemysł wojen 
ny Niemiec Zachodnich otrzyma z fun 
duszów pIan„ Marshalla" poważne kre 
c M n i c l l ^ ^  500 milionów marek za

Dziś
ostatni term in

nadsyłania
odpouiiedzi
na
Koiikurs-Ankietę
iDczasoirą

ne sprawy Węgier przez podjęcie deba
ty  nad sprawą Mindszenty‘ego.

Nota stwierdza, że wniosek o rozpa
trzenie sprawy Mindszenty'ego przez 
Zgromadzenie Generalne pozostaje w ja 
skrawej sprzeczności z prawem między 
narodowym i zasadami O N Z . Mindszen 
ty  skazany został za szpiegostwo, prze
stępstwa walutowe, próby obalenia repu 
bliki i restauracji monarchii habsburskiej, 
a więc za czyny, za które ustawodaw
stwa wszystkich krajów przewidują jak 
najsurowsze kary.

Na mocy art. 4 traktatu pokojowego—  
podkreśla nota —  'rząd węgierski jest 
zobowiązany przeszkodzić działalności 
każdej organizacji o charakterze faszy 
stowskim, która chciałaby pozbawić lud 
jego demokratycznych praw.

Nota stwierdza w zakończeniu, że pró 
by wniesienia sprawy Mindszenty'ego 
przed forum O N Z  pozostają w ścisłym 
związku z oszczerczą kampanią jaką wro 
pawie wolności i demokracji podjęli ostat 
nio przeciwko Węgrom.

Sukcesy ereckiej 
arm ii dem okratycznej

P AR YŻ, 7.4 (PAP). — Agencja 
E le fte ri E llsda  dono i. że ofensywa 
greckie j a rm ii dem okratycznej w  pas 
m ię  górsk im  Grammcs — Sm olikas 
czyni' dalsze pcs’ępy. O ddzia ły demo
kratyczne w y p a r ły  n iep rzy jac ie la  z 
ważnych punk tów  strategicznych 
Oxia> P ro fit is  ll ia s  i  P irgos S tratsa-

odpowiedniki w  kodeksach karnych nis . W szystkie us iłow ania a rm ii ateń-

Socjaliści tuioscy 
przeciw  pogróżkom  Scelby

R ZYM , 7.4 (PAP). — Organ w ło 
sk ie j p a r ti i socja listycznej „A v a n t i“ 
p u b lik u je  kom u n ika t K o m iie  u W yko 
nawczego p a r t i i w  zw iązku z przemó 
w ien iern  m in is tra  spraw w ew nętrz
nych Scelby.

K o m u n ika t stw ierdza, iż przem owie 
n ie  to zaw iera bru ta lne  i  jaw ne po
g różk i przeciw  wolnościom  dem okra
tycznym . Opozycja n igdy n ie  zgodzi 
się na ograniczenie lub  przekreślenie 
praw a k ry ty k i i . k o n tro li rządu tak  w 
dziedzin ie  w ew nętrzne j ja k  i  zagra
nicznej. Chęć w ykorzystan ia  paktu  
a tlan tyck iego przez rząd dla posta
w ien ia  poza praw em  tych wszystkich, 
k tó rzy  ten pakt zwalczają i  zwalczać 
będą, jest oznaką zejścia rządu na po
zycje ja w n ie  faszysiawskie. E gzekuty
wa w łosk ie j par i i  socja listycznej w.zy 
wa w szystk ich  lu dz i w o lnych  bez 
względu na przynależność pa rty jną ,
by p rze c iw s ta w ili się w szys tk im i s iła  I go Zgromadzenia Generalnego O N Z  no 
m i na w ro to w i faszystowskich metod |ię, w której składa energiczny protest 
rządzenia we Włoszech. ‘-przeciwko próbom ingerencji w we wnętrz

wszystk ich państw . W Stanach Z je 
dnoczonych ustaw y te są naw et su
rowsze.

Delegat po lski om ów ił pokrótce sy
tuację  re lig ijn ą  na Węgrzech, w y k a 
zując, że panuje tam  zupełna swobo
da p ra k ty k  re lig ijn y c h  i nauczania re 
lig ii ,  prawdopodobnie w iększa n iż  w  
B o liw ii. D r. Suchy ośwadczył, że Zgro 
madzenic Generalne nie ma prawa 
rewidowania wyroków legalnie ukon
stytuowanych sądów krajowych.

Po przem ów ien iu  delegata po lsk ie
go zab ie ra li głos przedstaw icie le A u 
s tra lii,  Chile, B e lg ii, A n g lii,  Panamy, 
K anady i  F ra n c ji, domagając się u -

sk ie j odbicia te j osta tn ie j m iejscowo 
śći oraz O x ii zostały k rw a w o  odparte. 
S tra ty  wo jsk: faszystowskich w  zab i
tych, rannych i w c ię tych do n ie w o li 
wynoszą w  ciągu os la tnJch 3 dn i prze 
szło 3 500 żo łn ie rzy i  oficerów .

Tajne rozm oirg  trzech  
uj sprauiie N iem iec

W ASZYNG TO N, 7.4 (PAP). — Po o- 
sńśtniej kon fe ren c ji m in is tró w  spraw 
zagranicznych USA, W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  F ra n c ji w  spraw ie N iem iec, jeden 
z urzędn ików  b ry ty js k ic h  ośw iadczył.
że „ t rz y  m ocarstwa zachodnie są zde- 

mieszczenia obu spraw  na porządku c-dow ąne — bez względu na zarzuty
dziennym  Zgrom adzenia. K om is ja  
ogólna odroczyła powzięcie decyzji db 
następnego posiedzenia.

Nota rządu węgierskiego  
do O N Z

BUDAPESZT, 7.4 (PAP). Rząd wę
gierski przesiał na ręce przewodniczące

Z w iązku  Radzieckiego —  przystąp ić 
do tw orzen ia  państwa zachodńio-nie- 
m ieckiego“ . Szczegóły rozm ów przed
s taw ic ie li trzech m ocarstw  u trzym y
wane są w  ta jem n icy . Na środowej 
kon fe ren c ji om awiano podobno spra
wę zespolenia gospodarczego i  adm in i 
stracyjnego s tre fy  francusk ie j z B izo- 
n ią  oraz p ro je k t „s ta tu tu  pokojowe
go“  dla Zachodnich N iem iec.

KP C h i n  ż ą d a  k a p i t u l a c j i  
r z ą d u  K u o m i n t a n g u

12 bm. A rm ia  Ludowa przekroczy Jang-Tse
HONG KONG, 7.4. (Telepress). — Oficjalny komunikat, ogłoszony 

wczoraj wieczorem w Nankinie stwierdza, że komunistyczna partia Chin 
wezwała rząd kuomintangowski do kapitulacji. O ile kapitulacja nie 
nastąpi do dnia 12 kwietnia b. r., to Armia Ludowa przekroczy rzekę 
Yang Tse.

Trygve Lie — konferuje
N O W Y  JORK, 7.4 (PAP.). Generalny 

sekretarz O N Z  Trygve Lie konferował we 
wtorek, z Achesonem i Bevkiem na te 
mat sytuacji, jaka wytworzyła się na te 
renie O N Z  w związku z podpisaniem 
paktu północno-atlantyckiego. Również 
francuski minister spraw zagranicznych 
Schuman ma odbyć rozmowę z Trygve 
Lie na ten temat. Sekretarz generalny 
O N Z  zamierza też odbyć konferencję z 
przewodniczącym delegacji radzieckiej wi 
ceministrem Gromyko.

Na trasie W — Z

Prace przy budowle trasy W— Z zostaną zakończone już 17 tipca br. Bo u- 
porządkowaniu przyległych terenów nowa arteria komunikacyjna zostanie 
oddana dla ruchu ulicznego w  dniu 22 lipca. Na zdjęciu —  układania 

torów tramwajowych od strony ulicy Wolskiej

Henryk Kassyanowicz

U gandowym „Głosu Ameryki“  
jest, jak wiadomo termin „wolność“ . 
Wolność słowa, wolność sumienia, 
wolność mórz, wolność handlu, ni
czym nieskrępowana inicjatywa i 
wiele jeszcze innych rodzajów tej 
wolności, wysuwanych w miarę po
trzeby i okoliczności. %

Czysto abstrakcyjne pojęcie wol
ności oznacza, oczywiście," całkowi
tą anarchię i zastosowania w życiu 
ludzkim nie miało nigdy. Nawet do
gmatyka Kościoła katolickiego, ob
darzając człowieka rzekomą wolną 
wolą czynienia złego lub dobrego, 
odbiera mu przezornie zasadniczy 
atrybut te j wolności: bezkarność. 
Natomiast wolność w rozumieniu li 
beralno - burżuazyjnym, ta wolność, 
którą zasugerować chce propagan
da amerykańska swych słuchaczy, 
mających bardzo mętne pojęcie o 
kryteriach istotnej wolności, stresz
cza się w znanym powiedzeniu Ana 
tola France: każdemu wolno spać 
pod mostem...

Kapitalizm, a zwłaszcza kapita
lizm amerykański doprowadził po
jęcie takiej wolności do doskonałoś
ci. W je j imię głosi się prawo do 
niczym nieskrępowanego gromadze
nia bogactw w ręku nielicznych, w 
jej imię bogaci fermerzy argentyń
scy palą pszenicę, której nie opłaci 
się sprzedać, w je j imię równość 
handlu przeradza się w monopol sil 
niejszego, w je j imię neomaltuzja- 
nizm głosi konieczność masowego 
uśmiercania zbędnych. Na straży

Chińskie radio demokratyczne 
stwierdziło, że nie może być mowy o 
zawarciu pokoju z rządem reakcjoni
stów i zdrajców. Jedynie kapitulacja 
obecnego gabinetu kuomihtangowskie 
go i przyjęcie 8 pokojowych w arun
ków Mao Tse Tunga, może stanowić 
podstawę dla zawarcia sprawiedliwe
go pokoju.

Oświadczenie powyższe in te rp re to 
wane jes t przez obserw atorów  w  
Hong Kongu, jako  dowód, -iż władze 
dem okratyczne m ają zam iar w  n a j
b liższym  czasie ukróc ić  in try g i kuo- 
m in tangowskie.

Kom unikat ten wywołał prawdzi
wy popłoch w Nankinie. Członkowie 
rządu kuoniintangowskiego zwrócili 
się natychmiast do swych am erykań
skich przyjaciół i Czang Kai Szeka, 
z prośbą o „radę“.

O statnie w iadom ości z N ank inu 
s tw ie rdza j ą, że kuom in tangow ski „p re  
zydent“ , zbrodn iarz w o jen ny  L iT s u n g  
Yem od rzuc ił żądanie k a p itu la c ji. 
Jest to na jlepszym  dowodem, że reak
c y jn i zbrodniarze w o je n n i go tow i są 
w  dalszym ciągu rozlewać k re w  ludu 
chińskiego, aby ty lk o  odw lec chw ilę , 
w  k tó re j zostaną uka ran i.

Wzrost bezrobocia w U S A
NO W Y JORK, 7.4 (PAP.). Według 

danych urzędowych, w marcu br. zano 
towano w Stanach Zjednoczonych 3.750 
tysięcy osób całkowicie pozbawionych 
pracy i 9 i pół miliona osób pracują
cych tylko 3 do 4 dni w tygodniu. Licz 
ba bezrobotnych wzrosła w marcu w po 
równaniu z lutym o 557 tysięcy osob. 
Od września 1948 roku liczba robotni
ków, zatrudnionych w przemyśle amery 
kańskim, zmniejszyła się o milion łudzi.

Postępowe kola związkowe stwierdzają 
że ministerstwo pracy podaje zmniejszo
ne cyfry, dotyczące, bezrobocia. Zgod
nie z danymi ustalonymi przez Związek 
Elektryków, liczfia bezrobotnych w Sta
nach Zjednoczonych sięga 5 milionów 
osób.

C ień  paktu  a t la n ty c k ie g o  
nad Z g ro m ad zen iem  O N Z

M O S K W A , 7. 4. (PAP). Donosząc 
o w zn ow ien iu  sesji Generalnego 
Zgrom adzenia ONZ korespondent 
agencji TASS w  N cw ym  Jo rku  
pisze m. in .:

A m erykańska prasa , p raw icow a sta 
ra się u s iln ie  osłab ić sztucznie zain 
teresowanie o p in ii pub liczne j wzno-

Wrażema
korespondenta TASS 

z wznowienia sesji ONZ

W/.I.U- ta K a rta  M est wyrazem  nadziei ca_ _  _  __________..............................._
w ioną sesją Generalnego Zgromadzę łej  ludzkości. Po pow tórzeniu tych m ien ia  węgielnego pod gmach ONZ.

n ie w ą tp liw ych  i oadaiwna znanych 25 lutego br. B ia ły  Dom 'zapow iadał,- 
prawd, E va tt us iłow a ł sztucznie od- w  uroczystości te j uczestniczyć 
dz ie lić  sprawę losu ONZ od p o lity k i kęćlzj e T rum an, dokonując osobiście 
b loku anglo- * am erykańskiego, k tó - Ek tu  założenia kam ien ia  węgieine- 
r y  w yrzą d z ił poważne szkody O rgan i g0 j  wygłaszając przem ówienie. Jed 
zacji Narodów  Zjednoczonych. U s i- nak z6 24 marca T rum an ośw iadczył,
i- •   .« ł A *-\ Aitri f~\ /T t i n ln  n.ć r> -t K in  . 1

nia, rozp isu je  się na tom iast ja k  naj 
szczegółowiej o cerem on ii podpisa
n ia  w  W aszyngtonie pa k tu  północno
atlantyckiego. W iele dz ienn ików  nie  
ukryw a, że cerem onia ta, k tó ra  od
by ła  się z n iezw yk łą - pompą, została
zaaranżowana specja ln ie  na
przed otw arc iem  d ru g ie j części I I I  
sesji Generalnego Zgrom adzenia.

Prasa stw ierdza, że ja k k o lw ie k  
p a k t a tla n tyck i n ie  f ig u ru je  na po
rządku dziennym  Generalnego Zgro
madzenia, zna jdu je  s ię  on w  cen
tru m  uw ag i delegatów.

W specja lne j de k la ra c ji Achesona,

dzień KU3c zrzucić odpow iedzialność z b lo  ¿e na uroczystości tej nie będzie 0- 
ku  snglo - am erykańskiego za ped- becny — rzekomo z powodu prze
ważenie ONZ, E va tt uczyn ił de fac- dążen ia  pracą. Na pytan ie  dz ienni- 
to próbę w yb ie len ia  tego agresywne- karzy prezydent USA odpow iedział, 
go b loku. że .jego decyzja jest związana z sy-

W ylicza jąc kwestie, k tó re  Zgrom a tua'cją m iędzynarodową. Równocźe- 
dzenie ma rozpatrzyć, E va tt s i l i ł  się śnie prezydent podkreś lił, że przybę 
na op tym izm  i w ych w a la ł dz ia ła ł- dzie na uroczystość paktu  północno- 
ność Generalnego Zgrom adzenia w  a tlan tyck iego w  d n iu  4 k w ie tn ia  w

rozdanej prasie przed w znow ien iem  Paryżu w  ub ieg łym  roku. Następnie Waszyngtonie.
• • /-Mirrz ___r ____j_______ *_ „ — A ̂1 -irtrlnolr rvłrcłxrr»Q •/aniPPłmł tfll71l CJpna fpl TYfYsesji ONZ, stw ierdzono, że „naród 

am erykański wiąże z ONZ swe n a j-
jednak mówca, zaniechał tego tonu Sens te j podw ójne j dem onstracji

________ ___________ ____  _ i  przeszedł do apelu o przestrzeganie — stw ierdza „N ow o je  W rem ia“  —
większe nadzieje na zbudowanie po K a r ty  ONZ. Licząc się w idoczn ie  z jest jasny. P ak t północno -  a tlan ty - 
kojowego w spółżycia św ia ta “ . D ekla- okolicznością, że św iatow a op in ia  pu ck i, którego podpisanie „zaszczycił“ 
racja Achesona nie  wspom ina jednak bliczna ocenia zawarcie paktu  pó ł- swą obecnością Trum an. zna jdu je  się 
ani siewa o tym , czy rząd am erykan nocno - a tlan tyck iego  ja ko  pogw ał- w  rażącej sprzeczności z celam i i  za 
sk i zam ierza poprzeć ONZ. cenie K a r ty  ONZ, E va tt spróbował sadami ONZ, co w ięce j — został cn

Przewodniczący Generalnego Zgro ostrożn ie napomknąć pod adresem zm ontowany ja ko  narzędzie podwa- 
madzenia a u s tra lijs k i m in is te r spraw .in ic ja to rów  pak tu  o konieczności po- żania podstaw ONZ. Po podpisaniu 
zagranicznych E va tt w yg ło s ił mowę szanowania K a rty . S tw ierdza jąc, że pak tu  pó łnocno - a tlan tyck iego i  po

• J,i' • ------ wszyscy członkow ie  O NZ zobow iązali w yg łoszeniu m ow y okolicznościowej
się do poszanowania zasad K a rty , T rum anow i by łoby  oczyw iście n ie -

inaugur.acyjną, w  k tó re j s tarannie 
pom iną ł w szystkie d ra ż liw e  kv^pstie
P odkreś lił oń, że w kró tce  u p łyn ie  E va tt pow iedzia ł: „K a r ta  p rze w id u - zbyt w ygodn ie  przem aw iać na uro - 
czwarta rocznica zgonu prezydenta je. że w sze lk ie  zobow iązania zacią- czystości załóżenia kam ien ia  węgiel- 
USA F ra n k lin a  Roosevelta, k tó ry  o- gane przez poszczególne kra je , lu b  nego pod gmach ONZ. Dcm onstracyj 
degrał tak  w yb itn ą  ro lę  w  stworze- grupy k ra jó w  muszą być podporząd- ne zachowanie się Trum ana zdema- 
n iu  ONZ M ów ca przypom nia ł, że kowane zobowiązaniom , w y p ły w a ją - skowało raz jeszcze, ob łudny charak- 
K ą rta  ONZ została przy ję ta  w  San cym  z K a r ty  O N Z“ . Do ‘ tego og ran i- te r pak tu  a tlan tyck iego i  zapewnień 
Francisco przez kra je , które: „współ- czyła , się „krytyka“ pogwałcenia jego au to rów  o rzekom ej w ierności 
n ie  walczyły przeciwko tyranii“  1 ia Karty ONZ. Narodom  Zjednoczonym .

W naszych czasach 
trzeba myśleć

LUBIONYM sloganem propa- tak pojętej wolności stoi państwo
kapitalistyczne, oddające dla obro
ny interesów posiadaczy swą poli
cją, stoi Kościół katolicki, nakazują
cy poszanowanie „świętego“ prawa 
własności, stoją wszystkie odmiany 
ideologiczne tzw. demokracji zachód 
niej od liberalizmu, poprzez prawi
cowy keynesizm, rewizjonizm socjal 
demokratyczny, do kosmopolityzmu, 
którego istotna treść sprowadza się 
znów — już w skali światowej — 
do narzucenia praw i woli silniej
szego — słabszemu.

Te rzeczy są na ogół zupełnie do
brze trawione i  rozumiane przez spo 
łeczeństwa współczesne. Jedni lu
dzie dochodzą do tego przekonania 
drogą logicznego rozumowania, inni 
przy pomocy tzw. zdrowego rozsąd
ku, to też zastanawiająca jest tń 
bierność i nieudolność w wyciąga
niu wniosków. Jest to po prostu ja
kaś aberacja umysłowa, sprawiają
ca, że ludzie na ogół inteligentni, ra 
dykalni w swych przekonaniach, ani 
materialnie, ani intelektualnie nie 
związani ze sferami wielkiej burżua 
z ji nie umieją się wyzbyć całego te
go balastu, jakim ich obciążył 
ustrój kapitalistyczny.

O TO kilka wniosków, zaczerpnię 
tych z dyskusji z tego rodzaju 

ludźmi. Przed wojną olbrzymi pro
cent dochodu narodowego zabierał 
obcy kapitał, na drugim miejscu pla 
sował się kapitał rodzimy, po tym 
szła wielka własność ziemska. Nato 
miast miliony ludzi, włączając w to 
średniorolne i małorolne chłopstwo, 
robotników w przemyśle, urzędni
ków nisko płatnych zadawalać się 
musiały ochłapami. Wieczna troską 
o wyżywienie rodziny, strach przed 
bezrobociem, niepokój o los dzieci 
dławił każdą chwilę radości. Po woj 
nie w wyniku przemian ustrojowych 
w Polsce i w innych krajach demo
kracji ludowej pokonane zostały te 
warstwy, które materialnie były za 
interesowane w utrzymaniu kapita
lizmu. Pozostały owe miliony, milio 
ny ludzi pracy. I  oto obserwujemy 
paradoksalne zjawisko, że amery
kańska propaganda, zmierzająca do 
zmobilizowania mas do walki o przy 
wrócenie tej wolności w  stylu Ana
tola France'a; znajduje nieoczekiwa 
nych, gorliwych, zwolenników wśród 
tych, którym  dopiero rewol.-socjalna 
dała to, o czym przed wojną tylko 
marzyli. Wyłączam tu ta j robotni
ków, którzy w pełni akceptowali 
ustrój demokracji ludowej, wyłą
czam olbrzymie rzesze chłopstwa, 
chłopstwa, które stoi przed koniecz 
nością wyzwolenia się z pęt nędzy i  
wegetacji byle na własnym podwór 
ku. Natomiast zastanawiająca jest 
bierność znacznej części tzw. inteli
gencji pracującej, zawodowej, wszel 
kiego autoramentu i kalibru.

Prawdopodobnie Wy, Czytelnicy, 
spotykacie się z ludźmi, którym  no
wy ustrój nie ty lko niczego nie za
brał, lecz odwrotnie —  dużo dał. 
W obecnych warunkach odbudowy 
i  przebudowy życia gospodarczego 
kra ju niesłuszne jest porównanie 
stopy życiowej przed wojną i dziś, 
w chwili gdy walka o niepodległość 
polityczną państwa zależy w tak 
przeważającym stopniu od wygra*

(Dokończenie na str. 2-ej)

„N ow oje  W rem ia“  zwraca uwagę 
na znam ienny szczegół, k tó ry  jaskra  
wo chrakte ryzu je  is to tn y  stosunek 
agresywnego blc-ku atlan tyck iego do 
zasad pokojow e j w spółpracy .m iędzy 
narodowej.

10 k w ie tn ia  br. w  Now ym  Jorku  
odbyć się ma uroczyste założenie ka
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Oczy w szystk ich
zw rócone na wieś po lską

A  brady Zjazdu samopomocy Chłop 
'“ 'sk le j, które przez trzy dni to
czyły się. w Warszawie, dają jaskra
wy obraz w alki, .jaką prowadzi się 
n i  wsi z nędzą, ciemnotą i zacofa
niem pozostałymi po rządach obszar 
niczo -  kapitalistycznych. Choć w ie
le już źrebiono, wielokrotnie więcej 
pozostaje jeszcze do źrebienia. Mimo  
osiągniętych już postępów, zacofanie 
gospodarcze i kulturalne wsi nadal 
są w ielkie. A le właśnie minione cbra 
dy świadczą, że w ałka z dotychcza
sowym upośledzeni-m wsi będzie na 
każdym polu prowadzona z coraz 
większą energią i coraz bardziej ste
rownymi średkami i pozwala spo
dziewać się wyników stale lepszych 
i stale szybszych.

Trzy tysiące pięciuset delegatów, 
biorących udział w  Zjeździć, repre
zentowało m ilion trzysta tysięcy 
chłopów i gospodyń wiejskich. Licz
ba to niewątpliw ie poważna, a zwła 
rzeza trzeba zdać sobie sprawę że ta 
reprezentowana na Zjeździć mora 
chłopów i gospodyń to już lufc ie  
mniej alba więcej wyrobieni spcjccs 
nie i uświadomieni gospodarcza i ta 
świadomość społeczno -  gospodarcza 
będzie stale rość i rczwijać się. Ci 
ludzie obudzili się już z odwiecznie 
panującego na naszej wsi letargu, 
przestali biernie oczekiwać zrniłowa 
nia Bożego, nabierając coraz więcej 
w iary w  siebie; i;n już nic zamydli 
oczu begacz w iejski czy organista i 
swoim przykładem pociągną cni in 
nych.

W  uchwalonej przez Zjazd dcli jar a 
cji ideowej równy nacisk położony 
jest na sprawy rozwoju życia gospo
darczego, kulturalnego i polityczne
go na wsi. Związek Samopomocy 
Chłopskiej jest organizacją bezpar
tyjną, należy do niej obok członków 
PZPR i obu stronnictw ludowych —  
w ielka masa bezpartyjnych '— ąle 
Z.S Ch nis jest wcale organizacją apo 
lityczną. Coraz więcej chłopów coraz 
lepiej rozumie, że rozwój gospodar
czy i kulturalny wsi jest możliwy 
tylko w  Polsce Ludowej i Demokra
tycznej i dają temu wyraz w  swojej 
postawie politycznej. Odczuwają oni 
dowodnie opiekę, jaką rząd Polski 
I,udowej otacza wszelkiego rodzaju 
potrzeby wsi i ile czyni dla ich zaspo 
kojenia i dlatego coraz bardziej uwa 
żaią ten rząd za „swój“ rząd.

Program prac gospodarczych i kul 
turałnych, sformułowanych w  dekla
racji ideowej i w  statucie Związku  
jest bardzo obszerny i szczegółowo o

praoowany. N ie pominięto żadnych 
spraw/ dotyczących interesów m ało! 
i średnio roinych chłopów i śmiało 
można powiedzieć że w iele będzie 
zależeć od tęgo, w  jak im  stepniu 
wskazania ideowe deklaracji i posta 
now ięn ii statutu będą stosowane i 
przestrzegane —  ale nad tym  będą 
już czuwać władze Związku. Tu  chce 
my podkreślić k ilka  spraw.

Zjazd bardzo piln ie i  z wzrastają
cym zainteresowaniem przysłuchiwał 
cię wszystkiemu, co mówiono o spół
dzielniach produkcyjnych. Spółdziel
nie taki® powstają tylko dobrowolnie 
i prezes Ignar w swoim przemówie
niu ostro podkreślił, że kto będzie 
straszył chłopów i zmuszał do spół
dzielczości produkcyjnej, ten będzie 
karany bez względu na stanowisko i 
przynależność partyjną.

Sprawa postawiona została dobrze. 
Paręset wsi zgłosiło chęć założenia 
spółdzielni produkcyjnej, ale kto nie 
wierzy w  palety spółdzielczości pro
dukcyjnej, ma palną swobodę gospo
darowania oddzielnego. N iew ątpliw ie  
w ie lk ie  znaczenie na przyszłość będą 
m iały w ynik i, jak ie  pierwsze spół
dzielnie produkcyjne uzyskają.

Innym  momentem bardzo charak
terystycznym dla stanowiska Zjazdu  
były oklaski, którymi darzono wypo 
wiedzi na temat sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Sojusz ten stale będzie 
się zacieśniał. Siódmy punkt Dekla
racji Ideowej głogi organizowanie 
czynhego udziału gromady w  nowej 
formie sojuszu robotniczo - chłop
skiego, jaką jest Akcja Łączności fa 
bryk ze wsią, ustalenie w  porozumie
niu z Radami Zakładowymi fabryk  
rodzajów niezbędnej pomocy, prac 
do wykonania oraz form zbliżenia 
kulturalnego robotników i chłopów.

Wszystkie zapadłe na Zjeździe po
stanowienia mają zasadnicze znacze
nie dla wsi polskiej. Poprzez walkę  
z wyzyskiem i walkę o dobrobyt i po
ziom kulturalny wprowadzają one 
chłopów na drogę wiodącą do socja
lizmu.

Momentem podniosłej manifestacji 
na rzecz przyjaźni polsko -  radziec
kie j i sojuszu chłopów polskich i ra: 
dzieckich było pojawienie się na sali 
delegacji radzieckiej. Burzliwe oklas 
ki, którymi przyjęto ją  i je j wystą
pienie i serdeczne słowa, które cna 
skierowała do polskich chłopów —  
odbiją sih głośnym echem w  tysiącu 
wsi polskich.

ST. M.

R zą d o w e  p r o je k ty  u s ta w
przyjęte przez komisje — uclitralone przez Sejm 

na irczorajszycli 2 posiedzeniach
Sesja jesienna Sejmu została zamknięta

Sejm zakończył wczoraj swą jesienną sesję dwoma posiedzeniami, na 
których uchwalił przedłożone przez Rząd projekty ustaw i wyraził zgo
dę na wydanie sądom posła Lechowicza.
Po odesłaniu do k e m is ji rządowe

go p ro je k tu  ustaw y upoważniaćą-cej 
rząd do w ydaw an ia  dekre tów  z mo
cą ustaw y Sejm  p rzys tą p ił do cbrad 
nad p ro jek tem  ustaw y o lik w id a c ji 
analfabetyzm u.

Nomy projekt USA m O N Z
tu spraw ie podzia łu  ko lo n ii w łoskich
„ r LAKĘ SUCCESS, 7.4. (PAP). — Komisja Polityczna ONZ przystą
piła do rozpatrywania pierwszego punktu porządku dziennego — spra-
w y  b. kolonii włoskich. Na wniosek 
ńiyślnie dopuścić do dyskusji przed 
st&wiciela Włoch, jednak bez prawa 
głosu. Jest to pierwszy wypadek u- 
działu reprezentanta włoskiego w 
obradach ONZ. Jak wiadomo, Wło
chy nie należą do tej Organizacji.

Sprawę w ys łuchan ia  o p in ii ludnoś
c i i  o rgan izac ji te renów  b. k o lo n ii 
w łosk ich  odłożono do następnego po
siedzenia. Jak  dotąd, ty lk o  Som ali 
z w ró c iło  się z podobnym  żądaniem  do 
Generalnego Sekretarza ONZ.

Delegat am erykańsk i Du lles zapro
ponow ał w  kom itec ie  p o lityczn ym  na 
stępu jący podzia ł k o lo n ii w łosk ich ; .

1) W ie lka  B ry ta n ia  o trzym a w  ra 
m ach O NZ po w ie rn ic tw o  nad Cyre- 
na iką ,

2) reszta L ib i i  zna jdzie  się pod zbio 
row ą adm in is trac ją  k i lk u  państw, 
rów n ież w  ram ach systemu p o w ie rn i
czego,

3) W iochy prze jm ą z ram ien ia  ONZ 
adm in is trac ję  Somali,

4) wschodnia część E ry tre i z portem  
Nasaua i  m iastem  A sm ara ma być 
w łączona do E tiop ii.

S tany Zjednoczone nie  w ysunę ły 
żadnych kon kre tnych  p ropozyc ji co do 
przyszłych losów zachodniej części 
E ry tre i. W kołach po litycznych  uw a
ża się, że U SA pop ie ra ją  stanow isko 
Im ndynu przyłączenia te j części do 
Sudanu.

Przedłożony p ro je k t am erykańsk i 
pokryw a  się n iem a l ca łkow ic ie  ze sta
now isk iem  b ry ty js k im .

Dyskusję w  spraw ie b. k o lo n ii w ło 
skich odroczono do następnego dnia.

Po zgonie M arii Szanto 
Eksf.crtacja zwłok do Binapesztłi

Wczoraj wieczorem odbiła się eksper 
bmia do Buda.neszht zwłok zmarłej w 
Vvarizavrie małżonki posła nadzwyczajne 
go i ministra pełnomocnego Węgier M a
rii Szanto.

Przy wyprowadzeniu obecni IH i .  min. 
7-<T-v_int Modze!"'vski. sekretarz sen. 
M S Z  r.mb. WierV'O'.vski n v " :s*er / d n  
F ;M . W olski, wiconrn. dr. .1 S -t-cbe !-

erar dV^IctTWf ,Y C-Z

USA komitet zgodził się jedno-
r .« (

tc n iß sski. c^az członkowie !;, 
r°"D  z dziekanem korpusu amb. Lebie- 
di?-?m.

Maria Szanto była wybitną działacz
ka robotniczą. W  czasach uniwersytec
ko*! .dała na czele postępowego ruchu mło 
(¡beżowego i kobiecego i łabo socjal-de 
m !-\-tka brata u d ra l w akcji strajkowej. 
W  czasie pierwszej wojny światowej bra 
ła udział w tworzeniu komunistyczne! 
p---zi Weęier i uczestniczyła w przewro 
cie na Węgrzech. Zmuszona do emigra
cji wrócita do Budapesztu w r. 1945 
i objęta kierownictwo seminarium mark- 
sizmu-leninizmu.

Z  powodu zgonu zasłużonej działacz
ki kondolendę t n W i  Węgier imieniem 
KC PZPR ztóżyt Ostap Dłuski

Rocznica układa  
radziecko - fińskiego

H E L S IN K I. 7.4 (PAP). —  W  dn iu  
7 bm. ambasador ZSRR w  F in la n d ii 
Sawonenkow urządz ił p rzy jęc ie  z cka 
z ji I  rocznicy podpisania uk ład u  ra - 
dz iecko-fińsk iego o p rzy jaźn i, współ 
pracy i  wzajem nej pomocy. Na p rzy 
ję c iu  obecni b y li: prezydent F in la n 
d ii P aa s ik iv i, przewodniczący sejmu 
Kekkcnen, członkow ie rządu fiń s k ie 
go, posłow ie na sejm i  ir.n i.

W d n iu  7 bm. na p lacu Senackim  
W H els inkach odbył się w ie lo tysięcz^ 
n y .w ie c , zorgan izow any przez Radę 
M in is tró w  Przem ów ienie poświęcone 
uk ładow i rad z ia cko -fińsk iem u w yg ło  
s il p re m ie r Fagsrholm .

W  W ALCE Z  K LĘ S K Ą  
A N A L F A B E T Y Z M U

Nowa U3tawa p rze w id u je  spo
łeczny obow iązek uczenia się anal
fabetów  i  pó łanalfabe tów , .w w ie ku  
od L4 do 50 la t. Do obow iązku na u 
czania może być .powołana każda o - 
soba posiadająca dostateczne k w a li
fikac ję . Nad koordynacją  dz ia ła lno
ści w ładz  i  o rg an izac ji .prowadzą
cych akc ję  w  teren ie , czuwać będzie 
pe łnom ocn ik Rządu oraz pełnom ocni 
cy wojewódzcy, p o w ia to w i i td „  ja k  
rów n ie ż  kom is je  społeczne; główna, 
wojew ódzkie, pow ia tow e itp .

Sejm  bez dysku s ji p rzys tą p ił do. 
g łosowania i przyjął projekt rządo
wej ustawy jednomyślnie.

Z M IA N A  U S TA W Y
O PASZPO RTACH

Następnie Sejm  w ys łucha ł sprawo 
zdania k o m is ji a d m in is tra c ji i  bez
pieczeństwa o rządow ym  pro jekc ie  
ustaw y o zm ian ie  ustaw y o paszpor
tach.

Celem zm iany  —  wedle re fe ra tu  
posła Burdzego (PZPR) —  jest u - 
sp raw n ien ie  w ydaw an ia  paszportów  
na w y jazd  zagranicę. Przed w o jną  
spraw y te na leżały do kom petenc ji i 
m in is tra  S praw  W ewnętrznych, a P° 
w o jn ie  zostały przekazane M in . 
S praw  Zagranicznych. M in is te rs tw o  
to n ie  posiada je dn ak  w  te ren ie  od
pow iedn ich  kom órek do za ła tw ia n ia  
spraw  paszportowych, co powodowa
ło  opóźnianie w ydaw an ia  paszportów.

M in . A d m in is tra c ji P ub liczne j na 
tom iast dysponuje od po w ie dn im  apa 
ratem , co zapewnia pożądane u - 
sp raw n ien ie  try b u  w ydaw an ia  pa
szportów.

Fo wysłuchaniu referatu Sejm 
przyjął proponowaną ustawy również 
bez dyskusji —  jednomyślnie.

O CHRONA P O M N IK Ó W  
M ĘC ZEŃ STW A

Bez dyskusji również Sejm przy
ją ł zreferowany przez posła Kubic
kiego (f>L) p ro jek t, zmiany ustawy! 
o utworzeniu Rady* Ochrony Pomni 
ków Męczeństwa.

Ustawa id z fć “ W  t jb f t ' k ie ru n k u , by " 
p o m n ik i w yka zyw a ły  n ie  ty lk o  roz
m ia ry  męczeństwa narodu polskiego, 
ale jednocześnie, by up am ię tn ia ły ; 
w a lkę  narodów  z h itle ryzm em , by  u - 
naoczn ia ły konieczność b ra te rsk ie j 
w spó łp racy narodów  s łow iańskich i 
innych  narodów  dla u n ie m oż liw ie n ia  
nowej agresji. . .

W reszcie bez dysku s ji p rz y ję to ; 
p ro je k t, p rzew idu jący  przekazanie m i 
n is ire w i ośw ia ty  zakresu fc ią n ln ia  m i
n is tra  pracy i  op iek i społecznej w  
przedm iocie op iek i społecznej nad 
dziećm i i  młodzieżą.

O CHR O N A PRZYRO DY

Dyskusja •wywiązała s ię  dopiero 
p rzy następnym  punkc ie  porządku 
dziennego, w  k tó ry m  poseł J jrc s z  
(PZPR) zre fe row a ł p ro je k t us taw y o 
O chronie P rzyrody,

W  im ie n iu  K lu b u  FZPR  posłanka 
Lew ińska wskazała na p rzyk ład  
Z w ią zku  Radzieckiego, k tó ry  dąży 
do u ja rzm ien ia  na tu ra lnych  proce
sów p rzy ro dy  w  in te res ie  człow ieka. 
W dobie dzis ie jszej —  m ów iła  — o- 
chrona p rzy ro dy  w iąże się z p lanowa 
n iem  rozw o ju  całego naszego życia 
gospodarczego. Należy człow ieka u- 
czyć panow ania nad przyrodą, a n ie  
„po je dna n ia “  z nią.

Poseł Augustyn (SL) -wskazał, że 
nowa ustawa w p ły n ie  ko rzys tn ie  na 
nasze ro ln ic tw o . Szczególne znacze
nie ustawa będzie m ia ła  d la  zale
sien ia  n ieużytków .

Ustawa zostaje przyjęta jednegło 
śnie w  drugim i trzecim czytaniu.

D E K R E T O P RZEPAD KU  
M A J Ą T K U

Pos. Gross (PZPR) re fe ru je  następ 
n ie  w n iosek K o m is ji P raw n icze j i 
R egu lam inow ej o zmianie dekretu 
o przepadku majątków, przewidują
cy możliwość ksnfiskaty mienia rów  
nież w  zakresie uprawnień Komisji 
Specjalnej i przy postępowaniu kar 
no-sądowym.

Izba przyjęła ustawę jednomyślnie.
PLANO W E R O ZM IE S ZC ZE N IE  

L E K A R ZY  W E T E R Y N A R II
Następny p ro je k t us taw y o piano 

w ym  rozm ieszczeniu le ka rzy  w e te ry  
n a r ii i  szkolen iu w ie js k ic h  przodow 
n ik ó w  służby w e te ryn a ry jn e j doznał 
gorącego przy jęc ia  u  posłów s tron
n ic tw  ludow ych  i  p rz y ję ty  został rów  
nież jednom yśln ie.

P O D W Y ŻK A  ZA O P A T R Z E N IA  
IN W A L ID Z K IE G O

Następnie po re fe rac ie  posła L a n 
gera i  p rzem ów ien iu  posła Rus Łęc
kiego (PZPR) Sejm  p rz y ją ł p ro je k t 
zm iany ustaw y o zaopatrzeniu in 
w a lid zk im .

Nowa ustawa p rze w id u je  zwiększę 
n ie  podstaw y w y m ia ru  re n t o 60 
proc. Rów nież dotychczasowe dodat 
k i  ustawa podwyższa o 60 proc. P o
nadto osoby, k tó re  posiadały praw o 
do k a r t  ap row izacy jnych  w  wysoko 
ści 3.000 zł. m iesięcznie, o trzym a ją  
w yró w na n ie  do 3.000 zł. Ustawa 
p rzew idu je  dodatek w  wysokości 3.000 
zło tych m iesięcznie d la  ociem nia
łych, w  celu um o ż liw ie n ia  im  angażo/ 
w an ia  p rzew odn ików  oraz specja lny 
dodatek d la  in w a lid ó w  z u tra tą  zdol 
ności zarobkowej od 95 proc. do 100 
proc., wysokości 1.000 zł. -m iesięcz
nie.

W zw iązku  z podwyżką zaopatrzę 
n ia  in w a lid ó w  dla 173.000 osób, ko 
rzysta jących z ren t in w a lid zk ich , do 
budżetu na r.b. w staw iono 3,375 m i
lionó w  zł.

Z N IE S IE N IE  F U N D U S ZU  OBRONY 
N AR O D O W EJ

- Na zakończenie 'p rzedpo łudniow e
go posiedzenia Sejm u p rzy ję to  jed 
nom yśln ie rzędow y p ro je k t ustaw y o 
zn ies ien iu  Funduszu O brany N a ro 
dowej ze względu na to, iż  w y d a tk i 
na Obronę narodową zna jdu ją  całko 
w ite  pok ryc ie  w  budżecie państwo
wym .

Na popo łudn iow ym  posiedzeniu 
Sejm u odesłano do k o m is ji rządo
w e j p ro je k t us taw y o u tw orzen iu  
urzędu m in is tra  budow nictw a.

P E ŁN O M O C N IC TW A  D L A  R ZĄ D U

Następnie Sejjn u c h w a lił jedno
głośn ie p ro je k t ustawy o upoważ-

Noiuy budżet bry ty jsk i pod-tnyższa podatki i ceny
Postoicie P artii Pracjj 

żądają ustąpienia Crippsa
LO N D Y N , 7.4. (TELEPRESS). No

w y  budżet, p rze w id u jący  zwiększenie 
w yd a tków  w o jskow ych i  k red y tó w  
dla przem ysłu zbro jeniowego, k o 
sztem  stopy życ iow ej mas p ra cu ją 
cych, spraw i, że b ry ty js k a  klasa ro 
botnicza będzie m usia ła  p łac ić  w yż 
sze ceny za szereg a rty k u łó w  p ie rw 
szej potrzeby, podczas gdy k a p ita l i
ści będą m ie li możność osiągania 
wyższych dochodów.

S ir S ta ffo rd  Cripps przedstaw iając 
pa rlam en tow i budżet na n o w y  ro k  
skarbow y 1949/50 ośw iadczył, że prze 
w idyw a ne  dochody n ie  są w  stanie 
pokryć zapro jektow anych w yda tków  
i że w y n ik a ją c y  stąd de ficy t m usi zo 
stać p o k ry ty  dodatkow ym  opodatko
waniem .

Dodatkowe w y d a tk i pow sta ły  
w sku tek p rzyznan ia  ogrom nych k re 
dy tó w  b ry ty js k ie m u  przem ysłow i 
zbro jen iow em u i  podwyższenia bud
żetu wojskowego o 67 m ilio n ó w  fu n 
tów .

U s iłu jąc  przedstaw ić ogólną sytua 
cją gospodarczą W. B ry ta n ii,  jako 
„u legającą popraw ie “ , C ripps przy 
znał, że c a łk o w ity  de ficy t do la row y 
b loku  szterlingowego osiągnął obec
n ie  fantastyczną sumę 423 m ilio n ó w  
fu n tó w  szterlingów .

N ow y budżet zdecydowanie uprzy 
w ile jo w a l b ry ty js k ic h  ka p ita lis tó w , 
k tó rych  zyski i  ta k  w zros ły  o 38 
proc., odkąd rząd P a r t i i P racy ob ją ł 
w ładzę. B ry ty js c y  przem ysłowcy, do 
konu jacy  kap ita lnych  in w e s tyc ji, ko 
rzystać będą z u lg  podatkowych. Po 
nadto przyznane będą u lg i pedatko-.1 
w e cd w yp łacanych  dyw idend.

Zwyżce ulegną <•••>•-? ra/.jo rew a ae j 
•A j  ’t s i -,• .iy. m ę -
ea i sera

LO N D Y N , 7.4. (PAP). W związku  
z nowym budżetem na r. 1949, k ie
rownictwo związków zawodowych 
znajdzie się w  niesłychanie trudnej 
sytuacji, gdyż napotkać może na n ie 
zwykłe trudności przy hamowaniu 
dążeń do podwyżki płac. W  kołach 
związkowych zwracają uwagę, że:

1) Podatki płacone przez w ie lk i 
przemysł w  związku z inwestycjami 
lub modernizacją zakładów przemy
słowych zostały zmniejszone o 75 m i
lionów funtów w  stosunku dó roku 
ubiegłego.

2) Podatki od nadmiernych zy
sków zostały zmniejszone o 49 m i
lionów funtów.

3) Subwencje płacone przez rząd, 
by utrzymać ceny żywności na do
tychczasowym poziomie, zostały o- 
granięzene, co spowoduje wzrost cen 
artykułów pierwszej potrzeby.

4) Podatek, obciążający artykuły  
kansumcyjn.e, his został zmniejszony, 
mimo żądań związków zawodowych- 
Opłaty telefoniczne i pocztowe pod
wyższono o 50 proc., a wysokie ceny 
na tytoń i papierosy zostały utrzym a
ne.

Ostra Łrjjtijka  
tu Izb ie  Gm in

LO N DYN, 7.4 (PAP) 
szym ciniu debaty budżetowej liczni 
posłowie P artii Parcy ostro krytyko
w ali nowy budżet, przedstawiony 
przez ministra gospodarki Stafford 
Crippsa.

Poseł Emery Hughes podkreślił, że 
budżet pozostaje w  ścisłym związku  
z polityką zagraniczną rninis‘ra  B evi- 
na i w ynika z zobowiązań zawartych  
w  »akcie atlantyckim . Poseł domagał

się dokładnej odpow iedzi na pytan ie , 
ja k ie  koszty pociągnie za sobą pakt 
a tla n tyck i i po d k re ś lił podobieństwo 
gospodarki m in is tra  Crippsa z p o lity  
ką Goeringa. G oering g łos ił hasło „a r  
m aty zam iast m asła“ , a C ripps —  ha
sło ,,a rm aty zam iast sera“  —  bo m a

n ie n iu  Rządu do w ydaw an ia  dekre
tów  z mocą ustaw y —  zgodnie z u - 
zasadnieniem ko m is ji, że Rząd ko 
rzysta z pe łnom ocn ictw  ty lk o  w  gra
nicach is to tn e j i  rzeczowej potrzeby, 
a w ydaw ane dekre ty  są w łaśc iw e  i  
celowe i  zna jdu ją  każdorazowo apro 
batę Sejmu, będącą jednym  z n a j
dob itn ie jszych p rze jaw ów  h a rm o n ij
ne j w spółp racy Sejm u i  Rządu.

U L G I P R ZY  O D B Y W A N IU  
SŁU ŻB Y W OJSKOW EJ

Z ko le i Sejm p rz y ją ł p ro je k t usta 
w y  o u lgach d la  studentów  szkół 
wyższych p rzy  odbyw an iu  służby
w o jskow ej.

Ć w iczenia w o jskow e studentów 
n ie  będą przeszkadzały w  norm alne j 
nauce, zab iera jąc na jw yże j .30 dn i 
w  roku . M in is te r O brony Narodowej 
zam iast ćw iczeń w o jskow ych  może 
zarządzić odbyw anie  p ra k ty k i w  u- 
rzędach, czy in s ty tu c jach  państwo
wych, w  celu zaznajom ienia m łodzie 
ży ze służbą, zw iązaną z obroną pan 
stwa.

O P ŁA TY  W  S ZP ITA LA C H

P rzy ję to  następnie p ro je k t ustaw y 
o p o k ry w a n iu  op łą t w  szpita lach, bę 
dąeych społecznym i zakładam i służ 
by zdrow ia .

R o ln icy, posiadający gospodarstwa 
o przychodowości szacunkowej do 
10 k w in ta li rocznie, leczyć się będą 
bezpłatnie, na koszt samorządu. Tak 
samo tra k to w a n i będą wszyscy n ie 
zdo ln i do pracy. R o ln icy  —  posiada 
cze gospodarstw  o przychodowości 
do 100 k w in ta li ,  korzystać będą z 15 
do 70 proc. u lg i od no rm a lne j ep ła ty. 
Członkow ie spó łdz ie ln i p ro d u kcy j
nych i  ich  rodz iny  opłacać będą t y l 
ko  20 prcc. norm alne j taksy.

D op ła ty za leczenie tych ka tego rii 
obyw a te li — w yn iosą oko ło 2,7 m i
lia rd a  złotych. Koszty te pokryw ane 
będą z do tac ji Samorządowego F un
duszu W yrównawczego.

G R ZY W N Y  N A  S T Y P E N D IA

O statn ia  p rzy ję ta  przez Sejm  u - 
stawa dotyczy podwyższenia g rzy
w ien, nakładanych przez sądy d y 
scyp lina rne Izb lekarsk ich , den ty
stycznych i  ap tekarsk ich, z 500 zł. 
do pó ł m ilio n a  z jednoczesnym prze
znaczeniem tych  g rzyw ien  na s ty
pend ia d la  m łodzieży akdem ick ie j 
w ydz ia łów  lekarskich .

W Y D A N IE  SĄDOM
POSŁA LE C H O W IC ZA

Obrady sejmowe zakończyło przy
jęcie wniosku naczelnego prokurato 
ra wpjskcwągo w  spi-swie zezwole

nia karno-sądowego w  stosunku do 
stępowania karnego przeciwko po
s łow i W łodz im ie rzow i Lechowiczo
w i.

R e fe ru jący tę  sprawę poseł Jo
d łow sk i (SD) podkreś lił, że ju ż  16 l i 
stopada 1943 r. S tr. Dem okratyczne 
w yk luczy ło  pcs. Lechow icza ze swo
ich  szeregów.

Pos. Lechowicz —  m ó w ił re ferent 
pozostaje pod zarzutem najciężczego 
przestępstwa, jakiego obywatel może 
Się dopuścić.

Sejm  jednogłośnie p rz y c h y lił się 
do w n iosku  Kcm isji P raw n icze j i  
Regu lam inow ej, w yraża jąc zgodę na 
wszczęcie i prowadzenie postępowa
n ia  karno-sądowego w  stosunku do 
tego posła.

W k i lku  wierszach
— A m basador R. p . W in iew icz dokonał 

otw arcia  W ystaw y P olskie j S ztuk i Ludo
w e j. Podobną w ystaw ą zorganizow ano u- 
przednio  w  W aszyngtonie, zaś w  p rzy 
szłym  m iesiącu eksponaty bądą w ysłane  
do dalszych m ias t U S A .

— D ow odem  zacieśn iającej się współ
pracy pom iędzy k ap ita lis ta m i am e ry ka ń 
skim i i  n iem ie c k im i jest zorganizow anie  
w  N o w y m  Jorku  w ys taw y  n iem ieckiego  
przem ysiu , k tó re j o tw arcie  nastąpi w  naj
bliższą sobotę. L iczne  o rgan izacje  postę
powe zapow iedzia ły  p ik ie to w a n ie  w ysta
w y.

— P rem ier h indusk i P ajw lit N eh ru  zło
ży ł w  parlam encie  oświadczenie, że rząd  
będzie dbał o u ła tw ie n ia  dla przyszłych  
w kładó w  k a p ita łu  zagranicznego w  In 
diach.

— Przed faszystow skim  sądem w ojsko
w y m  w  Chaifis  rozpoczął się proces prze
c iw  patrio to m  greck im , oskarżonym  o 
przynależność do p a r tii kom unistycznej 
lub in nych  p a rty j dem okratycznych , wcho 
dzących w  skład K A M .

— W  Hadze przestał w ychodzić dzienn ik  
,.De N ee d e rla n d er“ — organ p a r t ii  U n ii 
C hrześc ijańsk ie j. P rzyczyną  zam knięcia  
pisma b y ły  różnice zdań m iędzy  k ie ro 
w n ic tw em  red ak c ją  i  k ie ro w n ic tw e m  
p a rtii. D z ie n n ik  „D e  N eed erlan d er“ 
w ystępow ał przeciw ko  p lan ow i M a r
shalla i  p a k to w i a tla n ty c k iem u , bro
niąc in teresów  narodow ych H o lan d ii.

— Pożar zniszczył szpita l w  E ff in g Ham  
(Illin o is ). Z g in ę ły  74 osoby.

—  D zia ła jąca  na te ry to r iu m  hiszpań
skim  rad iostacja  rep ub likań ska  P irenaica  
donosi, że w  oko licy  m iasta  Leon  doszło 
do starcia pom iędzy oddziałem  p artyzan 
tów  rep u b likań sk ich  a fra n k is t o wską  
,,g w ard ią  c y w iln ą “ .

Kołchoźnicy radzieccy  
i d  Łodzi

W  dniu 7 bm. przybyli do Lodzi de 
legaci kołchoźników radzieckich, którzy 
brali udział w zjeździe Samopomocy chłop 
sdciej w Warszawie. Goście zwiedzili po 
drodze pierwszą samopomocową wieś w 
woj. łódzkim —  Wilkowice, po czym 
wieczorem podejmowani byli przez orga 
nizacje robotnicze w Lodzi.

Dziś delegaci chłopów radzieckich zwie 
dzą łódzkie fabryki i świetlice.

W naszych czasach 
trzeba myśleć

(Doitcńczerfie str. 1-ej)

nia bitwy o wzmocnienie naszego 
potencjału gospodarczego. Ale to 
inteligencja zawodowa, która w 
ustroju kapitalistycznym wieszała 
się u klamki wielkiego kapitału, po 
większając swą -pracą jego zyski, 
pilnując jego interesów, umilając 
mu życie i  otrzymując za to tylko 
tyle, ile wynosiła różnica po odliczę 
niu od dochodu narodowego zysków 
kapitału i kosztów robocizny, dziś 
ma pełne .prawo do procentowego 
udziału w dochodzie narodowym. 
Oznacza to nie tylko wyższą w przy 
szłości stopę życiową, ale i udział 
w tych wszystkiah świadczeniach 
społecznych, jakie państwo ludowe 
zapewnia swym obywatelom. Zadzi
wiająca jest więc niekonsekwencja, 
z jaką np. ludzie zadawalający się 
kiedyś tzw. „konsumeją przez szy
bę“ , bronią jej, gdy dziś widzą 
przed sobą możliwość konsumowa
nia w rzeczywistości. Zadziwiający

sła i ta k  ju ż  nie ma. Hughes zazna- . . r h rrn a
czył, że now y budżet stanow i znaczne • je s t  tez fa k t ,  ze ,p t c  a W ieJuch
obniżenie stopy życ iow ej robo tn ików , h o n o ra r ió w  le k a rs k ic h  czy adw okac 
równocześnie* w y d a tk i na zbro jen ia  k ic h  m a m. in . z w o le n n ik ó w  w śród

tych, którzy, lecząc się przed wojnąwzrasta ją , lecz rząd otacza tę  kw estię  
ścisłą ta jem nicą.

Następny mówca, poseł Hudson, po
p a rł pro test Hughesa, podkreślając, 
że gdyby p a k t a t la n ty c k i m ia ł rzeczy
w iście na celu obronę pokoju, to bu 
dżet b ry ty js k i w yg ląd a łby  inaczej.

Poseł Scollan ostro  sk ry tykow a ł 
Crippsa za oberczenie ludności pracu
jącej doda tkow ym i c iężaram i.

W im ie n iu  p a r t i i  konserw atyw ne j 
A n to n i Eden w y ra z ił Cripsowi^ g ra tu 
lację, stw ierdza jąc, że budżet jego na 
leży do ,,na jlepszych w  dziejach W ie l
k ie j B ry ta n ii“ .

LO N D Y N . 7,4 (PAP). — Agencja 
Press Associaekon donosi, że budżet 
przedstaw iony przez m in is tra  Crippsa 
■wywołał s ilne  oburzenie w  łon ie  P a r
t i i  P racy. O koło 50 postów P. P racy 
m ia ło  zażądać us tąp ien ia  Crippsa, u - 
ważąjąc, że budżet jego jest sprzecz
n y  z ea&adami p a r t i i  i  że będzie m ia ł 
ta k  najszerszy w p ły w  na w y n ik  w y 
borów  w  przysz łym  roku.

W  zw iązku z ty m  odbyło  się posie
dzenie g ru p y  pa rlam enta rne j P a r t i i 
P racy, na k tó ry m  przewodniczący te j 

—  W  p ie rw - i- g rupy M orrison  ozna jm ił, że wszyscy 
m in is tro w ie  pop ie ra ją  C rippsa i  że w  
obecnej sy tua c ji „n ie  m óg ł on opra
cować innego budżetu“ .

Ogłoszenie budżetu w yw o ła ło  także 
n iepokó j w  ło n ie  zw iązków  zawodo
wych. W  na jb liższych  dn iach zw iązek 
zawodowy ko le ja rzy , liczący pó ł m i
lio n a  członków, oraz zw iązek g ó rn i
ków , liczący 700 tys ięcy członków, — 
w ystąp ią  z żądniem  podw yżk i płac.

sie, jako słusznego rozstrzygnięcia 
dziejowego, jako istotnej gwarancji 
naszego politycznego i narodowego 
bytu. A przecież, niestety, istnieją 
jeszcze iludzie, którzy nie umieją lub 
nie chcą powiązać tej. sprawy łogicz 
nie z całością naszej polityki zagra
nicznej: z sojuszem ze Związkiem 
/Radzieckim, naturalnym gwarantem 
tej granicy, i z przeciwdziałaniem 
siłom, które by ją  chciały naruszyć- 

A  na zakończenie, aktualna d*»® 
sprawra walki o pokój. Gdyby 
prowadzić dziś w naszym spoleczen 
stwie plebiscyt, kto chce wojny, me 
wiem, czy na to pytanie odważyliby 
się odpowiedzieć twierdząco nawet 
przeciwnicy ustroju demokracji lu
dowej — natomiast zdecydowanie 
negatywnie odpowiedziałaby olbrzy
mia milionowa większość ludzi. A 
przecież mobilizacja sił zdecydowa
nie przeciwstawiających się wojnie 
nie ogarnęła jeszcze wszystkich je j 
przeciwników. Ta obserwowana u 
pewnych ludzi bierność w stosunku 
do podżegającej do wojny kampanii 
„Głosu Ameryki“  graniczy wręcz z 
głupotą. Podżegacze wojenni z cy
niczną bezczelnością operują na ba
zie, która jest naturalną, potencjal
ną bazą pokoju. Tylko doprawdy 
wstręt do logicznego myślenia, do

w ubczpieezalniach społecznych u 
miernych lekarzy, praktycznie nigdy 
z leczenia prywatnego nie korzy
stali.

Nie inaczej jest z tsJc zwaną. . . . .
wolnością sumienia. Bardzo mało j wyciągnięcia -słusznych, zgodnych z
jest w gruncie rzeczy ludzi, którzy 
nie solidaryzują się w duchu z wy
rokami sądowymi na 'dygnitarzy 
kościelnych, popełniających prze
stępstwa polityczne podzielając w 
pełni słuszność zasady rozdziału 
Kościoła od Państwa, ale jakże ma 
ło ludzi potrafi to głośno powie
dzieć.

Podobnie ma się sprawa z tzw. 
wolnością słowa. Fikcja te j wolnoś
ci obalona została n ie  gdzie in d z ie j 
jak w  Stanach Z jednoczonych , gdzie
o wolności słowa drukowanego de
cydują właściciele wielkich koncer
nów prasowych naginając je do 
swych potrzeb. Ale fikc ja  ta nadal 
znajduje swych trubadurów pragną
cych walczyć w je j obronie.

A oto inny przykład niekonsek
wencji malkontentów. Nie ma dziś 
w Polsce bodaj ludzi, którzy by nie 
wypowiadali się zdecydowanie za u- 

«laniem granicy na Odrze i Ny-

interesami własnymi i własnego na 
rodu wniosków jest sojusznikiem, 
na któręgo liczą podżegacze wojen
ni.

Jakkolwiek jednak ta walka z głu 
petą jest trudniejsza niż walka z 
ciemnotą i  liczyć się należy z pew
nym odsetkiem nieuleczalnie cho
rych, stwierdzić trzeba, że coraz 
mniej jest ludzi, którzy swoje po
glądy na temat: wojna czy pokój 
czerpią np. z wynurzeń krawca, u 
którego dyplomata anglosaski szył 
ubranie, lub fryzjera, k tóry go goli. 
Ludzie zaczynają rozumieć, że w tej 
walce o pokój coś 'do powiedzenia 
ma także druga strona. Im  prędzej 
zrozumieją, że w walce te j nie ma 
miejsca dla biernych, że neutralność 
w chwili obecnej jest zdradą włas
nych interesów i  zbrodnią przeciw
ko własnej ojczyźnie — tym  szyb" 
ciej walka o pokój zostanie wX7 
grana, H, KASSYANOWICZ i
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W edług informacji radia lon- j 
dyńskiego, rząd angielski l i - ! 

czy się z możliwością wstrzyma
nia dostaw mięsa z Argentyny wsku 
tek dwukrotnego podwyższenia 
cen. W związku z tym nastąpiło 
dalsze obniżenie racji mięsnych. 
Obecne przydziały kartkowe w An 
glii, przedstawiające wartość 8 pen 
sów w stosunku tygodniowym, są 
najniższe od czasu, gdy wprowa
dzono rac jonowanie mięsa. Fakt 
ten może być do pewnego stopnia 
ilustracją ogólnej sytuacji mięsno- 
tłuszczowej, w jakiej znalazła się 
Europa po wojnie.

O mięsie zwykło się mówić w 
Polsce jako o tzw. „delikatnej spra
wie“ . Różne są domysły i  różne 
obliczenia. Często słyszy się — nie 
zgodne z prawdą — „wyjaśnienia“ , 
że to eksport winien. Tymczasem 
eksport mięsa, wg. oficjalnych oś
wiadczeń, nie przekracza 5 proc.

' ogólnej produkcji. Całkowite 
wstrzymanie eksportu jest niemoż
liwe, a to z tego względu, że nie 
wszystko możemy kupić za granicą 
za węgiel lub cukier. Poza tym mu 
simy utrzymać kontakty handlowe 
z odbiorcami naszymi z przed woj
ny.

Nie będziemy na tym  miejscu 
oświetlali przyczyn, które złożyły 
się na obecne trudności na rynku 
mięsno-tluszczowym. Pisało się 
na ten temat sporo. Wystarczy, 
naszym zdaniem przytoczenie auto 
rytatywnego oświadczenia ministra 
Minca, k tó ry  na Krajowej Nara
dzie Oszczędnościowej powiedział 
m . i n . :

„.•.Zachwianie równowagi na od
cinku mięsa i  tłuszczu, które obec
nie przeżywamy, jest przejściową 
chorobą. Jest to choroba, wynika
jąca z tego, że wzrost produkcji 
mięsa spóźnia się w stosunku do 
wzrostu miast, do wzrostu przemy 
słu, do wzrostu ilości zatrudnio
nych, do wzrostu stawek płac i fun
duszu płac. Wynika z tego, że dro
ga do leczenia tej choroby nie leży 
w  zatrzymaniu tempa naszego roz
woju, ale leży w  rozszerzeniu pro
dukcji mięsa, w  przyspieszeniu 
wzrostu tego uwstecznionego i  za- 
późnionego obecnie odcinka i wte- 
dy powstaną wszystkie dane, aby 
stopniowo coraz więcej mięsa szło 
na konsumcję mas pracujących“ - 

Innymi słowy jeśli rząd nasz, 
organizacje społeczne, administra
cja rolnicza i  masy chłopskie wy
każą odpowiednią energię w dzie
dzinie hodowli zwierząt rzeźnych 
i  spraw wiążących się z tym zagad
nieniem —  kolejki przed sklepami 
rzeźniczymi znikną.

Walkę z trudnościami na rynku 
mięsnym rozpoczęliśmy z począt
kiem br. Wyrazem tego jest sze
roko zakrojona akcja hodowlana i 
akcja kontraktacyjna. Obserwacje 
pierwszych miesięcy wykazały, że 
akcje te nie wszędzie zostały po
jęte w należyty sposób. M. in. nie 
poinformowano chłopów lub poin
formowano źle, co do korzyści, ja
kie może osiągnąć hodowca, zgła
szający swój udział w jednej z 
akcji. A  korzyści te są nie małe, 
chociażby ty lko z ty tu łu  ulg w po
datku gruntowym. Poważne braki.

zwłaszcza w początkowej fazie 
przeprowadzania akcji kontrakta
cyjnej, zaobserwowano również w 
dostawie pasz treściwych. Braki te 
w granicach naszych możliwości zo
stały usunięte, przede wszystkim
na terenach posiadających istotne 
potrzeby .

Ostatnie meldunki terenowe wy
kazują, że tak akcja hodowlana jak 
i  kontraktacyjna mają stałe ten
dencje rozwojowe. Jak wiadomo, 
plan przewiduje zakontraktowanie 
w rb. milion sztuk trzody chlew
nej. Do dnia 31 marca rb. zakon
traktowano w całym kraju 675.204 
szt., co stanowi 67,5 proc. planu- 

Wymienić tu należy trzy przo
dujące województwa, które zbliża
ją  się do granicy 100 proc. Są to: 
woj. - łódzkie (98,1 proc.), krakow
skie (97,1 proc.) i  szczecińskie 
(94,2 proc.). Woj. pomorskie prze
kroczyło plan, osiągając 100,5 proc.

Nie można tu pominąć milcze
niem przodowników w akcji kon
traktacyjnej. I  tak Teofil Graboń 
z powiatu opatowskiego, właści
ciel 3,5 hektarowego gospodarstwa 
zakontraktował 6 szt. o ogólnej 
wadze 700 kg., Fr. Banasiewicz 
(gromada Orzcchowice), właść. 2 
ha gospodarstwa zakontraktował 3 
sztuki, Ludwik Rogosz (wieś My- 
szowice) i Władysław Kostelnik

(Skoroszyce) zakontraktowali w ! 
sum'e 14 szt. i propagowali z w ła
snej inicjatywy kontraktację w te
renie.

Tych kilka liczb, faktów i  naz
wisk, dotyczących tak prozaicznego 
tematu, jakim jest hodowla trzody 
chlewnej, może znużyć przeciętne
go czytelnika. Trudno. Ze swej 
strony chcieliśmy jednak przypom
nieć, że zagadnienie szynki, schabu 
czy aromatycznej kiełbasy nie za
czyna się w sklepie ‘ rzeźniczym. 
Im więcej będziemy mieli skrom
nych przodowników - hodowców, 
tym mniejsze kolejki będą przed- 
skłepami, tym szybciej nas obsłu
żą w sklepach rzeźniczych.

Akcja kontraktowania trzody 
chlewnej nie rozwiązuje całości za
gadnień rynku mięsno - tłuszczo
wego. Zapewnia ona przede wszyst 
Mm terminowość dostaw i  pozwa
la na łagodzenie okresowych trud
ności, powstałych wskutek malej 
podaży w okresie żniw czy jesien
nych robót polnych. Kolejki przed 
sklepami zlikwidować może głów
nie akcja hodowlana, pojęta w jak 
najszerszym znaczeniu tego słowa. 
Na tym miejscu wspomnimy jedy
nie o trzodzie chlewnej — tu zwięk 
szenie pogłowia może nastąpić o 
wiele szybciej, niż w wypadku by
dła rogatego.

W  trosce o stan pogłowia

W rb. zamierzamy podnieść po
głowie trzody chlewnej do 5.909 
tys. szt. Przy takim pogłowiu nie
wątpliwie będziemy mogli sobie 
pozwolić na zaspokojenie, w stop-j 
niu dostatecznym, stale wzrastają-! 
cej konsumcji ludności miejskiej i j 
wiejskiej.

Poważne ulgi i  udogodnienia dla 
hodowców trzody chlebnej znajdą | 
w rb. pełne zastosowanie, co poz
wala sądzić, że plan nasz zostanie 
wykonany.

Spotykamy się często z pytania-1 
mi, jak przedstawiać się będzie | 
sprawa zaopatrzenia ludności w 
tłuszcze i mięso pochodzenia zwie
rzęcego w okresie drugiego kwar
tału rb. i żniw? Sądzić należy, na 
podstawie długoletnich doświadczeń 
z naszego rynku mięsnego, że ob
niżenie podaży żywca byłoby w 
tym wypadku rzeczą naturalną.

Na zakończenie chcemy zwrócić 
uwagę na rzecz następującą: tak 
akcja hodowlana jak i kontrakta
cyjna musi potrwać pewien okres 
czasu, zanim da spodziewane wy
niki. Najlepsza nawet organizacja 
ani też zastosowanie najnowocześ
niejszych metod żywienia nie skró 
ci okresu tuczu żywca do dwóch 
lub trzech miesięcy. Trzeba więc 
uzbroić się w cierpliwość.

Oli. 11 ir.i-uudów zł rocinie wynoszą ::t.a'.y spowodowano w hodowli ps-żex 
wszelkiego rodzaju choroby i epidemie. Przy dobrze zorganizowanej służ
bie „Wet“ straty te można zmniejszyć o połowę. Ten buhaj z maj. państwo
wego w Niewadowie (woj. łódzkie) połknął sondę długości 168 cm. i śred
nicy 3 cm. Mimo, że dostarczono go d t lecznicy, dopiero cztery dni po w y 
padku został uratowany, a tym  samym uratowano dia Skarbu Państwa k i l 

ka milionów zł. (Strzałka wskazuje miejsce otwarcia jam y brzusznej).

Z Muzeum Narodowego

W jjstaina pośm iertna F. Kowarskiego
Muzeum Narodowe otworzyło swoje 

sale dla urządzenia pośmiertnej wystawy 
jednego z najwybitniejszych malarzy poi 
skich naszego pokolenia, Felicjana. Kowar 
skiego.

Felicjan Szczęsny Kowarski urodzi! się 
8 września 1890 r. w, Starosielcach, 
woj. białostockim. Wyszedł ze środowi
ska .niezamożnego. Ojciec był rzemieślni-

I ie n a  K  rzyw i cka

in te re s u ją c y  d e b iu t d ram ato p isarsk i
\ J U  śród naszej skąpej twórczości dra 
”  m atycznej po jaw ien ie  się u tw o 

ru  o w ie lk ie j ku ltu rze , z nową kon 
cepcją, pisanego nieskazite lną po l
szczyzną, m usi w yw ołać zrozum iałe 
zainteresowanie i uznanie. „K rz y k  
ja rzęb iny “  jest dziełem  młodego pro-

le a t r  Kam eralny: „K rz y k  Jarzębiny 
Waclawa Kubackiego

Ciągle zapewnia, że idz ie  walczyc o 
niepodległość G recji, gdy jednocześ
nie słyszymy, iż  je s t carskim  dyplom u 
tą i  w yb ie ra  się po prostu na placów
kę. A u to r napię tnow ał go wadą w ie - 
lom ówności i  n ie  w iem y w łaściw ie

_ - k iego Spitznagla, k tó ry  przed w y ja z - m ai prekursora dzisiejszej epoki, k a - j e s t “ ki ć
fesora i utalentowanego k ry ty k a  W. dem za granicę baw i w  m a ją tku  R d u ł żąc m u nawet przeczuwać przyszłą z -os y otoczeniu żadnego
Kubackiego, k tó ry  zaw arł w  p ie rw - towskich. A u to r m a lu je  nam ów dw ór sym bolikę czerwonego ko loru . Gdyby ry  n ie  os c ę r pwnhicvineeo ko
szym swoim  dram acie rezu lta ty  głębo dobrze podpatrzonym i rysam i. K o n - Spitznagel czuł tak współcześnie, m ógł roman ycznego oc^ekuie iepo
k ie j znajomości epoki rom antycznej i  serwatyzm, niechęć do w sze lk ich no- by być bardzo nieszczęśliwy, że z gó- nrunału. o 7m -r tw ie -
p o tra f ił ją  ośw ie tlić  z nowej zupełnie w inek, zwłaszcza mogących .zburzyć rą stulecie dz ie li go od spełnienia je śm ie rc i bez na jm . .̂j * = “  trw a
strony, ze streny k o n f lik tu  klasowe- w ygodny spokój, niesłychane obżar- go marzeń. N ie  w yda je  m i się jednak, ma, zwiaszcza, ze prz ~ nrnv t.v, ru  
go. K u b a c k i raz jeszcze, ja k  to czyn i- stwo, ubóstwo m yś li. M arszałek R du ł aby um ys ły  ówczesnych rom antyków  m a sztuk i n ie  ma on z y y
ła niezliczoną ilość razy lite ra tu ra  po i tow sk i m y ś li ty lk o  o ładnych dz iew - w yb iega ły aż tak  daleko. P rzy tym  n ie  nuencow życia. . t ,,
ska przed n im , pow róc ił do polskiego czętaćh w ie jsk ich , k to re  sobie kup u je  koniecznie m usia ł on sobie szukać T h  ram at Kubackiego ] y y,
a ______ i—;  i— _____  I i , ______  ___ j _______________________________________________________  „>»«»  „ iw ,  a j  b ra k  m u akc ji, mocno zarysowa-dw orku  szlacheckiego, ale do jrza ł w  za cenę k ro w in y , o dogodzeniu w ładzy m iejsca albo wśród szlachty, albo , . . . . .
n im  inną treść, n iż  jego poprzednicy, carsk ie j, nie cofa się naw et przed do wśród chłopów. Is tn ia ło  inne środow i nych charakterów, k o m  i
I  to  jest na jw iększą zdobyczą autora nosem, gubiąc człow ieka dla zasppko- ęko,’ w  k tó ry m  m óg łby się odnaleźć bardzo lite ra c k i, ale jego
dram atu o Spitznaglu. jen ia  swiojej zemsty osobistej. Pod o- nasz rom antyk. To oświecone-- m ie - . w ym ow a jes t raczej w ą - y _

O parł się cn na k ró tk ie j re la c ji słoną m a ją tku  i  stanowiska czai się s.z,czaństwo w raz  ze zmieszezaniałą aktu  pierwszego niczym  s. p
Odyńca o tym  n iepokojącym  m łodzień ew yk ła  kana lia . szlachtą oraz cyganerią artystyczną; różn i od  sy■•nacji } u g •
cu, k tó ry  m ia ł w szelk ie cechy cudów Spitznagel, :Ż' którego au to r czyn i słowem m łodzi libe ra łow ie , k tó rzy  brak d yn am ik i P 8 ? a i n 
nego dziecka, w łada ł ' ‘
m i, p isa ł wiersze 
toczenie zapow iedzią _______
tów  i  skończył samobójstwem w  w ie - k tó rych  w y ra z ic ie la m i b y li w " R os ji w i l i  bądź co bądź zaczyn rew olucy j

k o n flik to w . Jest 
tea tra lna

k tó re  w  każ-

t o w k i l 1 W -a rs z a łk a  R d u L  nie  p ^ i  zdziała swego sło d y k te ry jk i o symnie_
wskiego. Z am yś lił się au tor nade- znaleźć m iejsca w  tym  św iście, czuje wa nowa klasa, tym  razem decydu ją- ko  skurczyć i  zgęscic wys^ y P 

wszystko nad poe y c k im  w estchn ie- do niego odrazę, „id z ie  w ięc w  lu d “  ca dla przyszłego oblicza św iata — noscią u tw o ro w i na dobre, ale ™ ow 
m am i Słowackiego, k tó ry  mocą geniu ja k  to się wówczas m ów iło , a raczej p ro le ta ria t. Spitznagel, m ieszczanin i  me w yp e łn iłoby  w ieczoru Meipome- 
szu un ie śm ie rte ln ił swego m ło d z iu t- ro b i rom an yczne w ypady w  ten lud, N iem iec z pochodzenia, w  tym  okre - na jest Muzą tw ardą  i  w y  i ( J S . h 7 
kiego przyjacie la . Nowością d ram atu  trochę tam  ucząc, trochę organ izu jąc sie zwycięskiego rozw oju „stanu trze „K rz y k  ja rzęb iny  został przesncz- 
Kubackiego jest odm ienna in te rp re - zbrojne oddzia ły, n ie  bardzo w iadom o ciego“  k tó ry  dopiero później rozpadł nie w ys taw iony  w  Teatr^a  „ f i
facja przyczyn nagłego samobójstwa w  ja k im  celu. I  tam  jest jednak przy się na dw ie zdecydowanie w rogie k ia  nym  _ Reżyseria w arneo ic ic^ j 
tego chłopca, odm ienna od te j ja ką  byszem z zewnątrz, bezradnym  wobec sy, m ógł w  n im  znaleźć swoje m iejsce om yln ie  w y  doby a ca ą .y e
p rzyp isyw a li m u ludzie  współcześni nędzy, bezsilnym  wobec przemocy, ja -  i  w ą tp ię  czy szukałby ucieczki w  sa ły  smak lite racK i u ■ .
oraz k ry ty c y  lite raccy. Dotychczas u - ką nad ludem  sprawuje wszechpotęż- mobójs w ie. , u n ™ a łv s a m a  p iek
ważało się za S łowackim , że Sp itzna- na szlachta. Przez swoje kum anie  się A le  on w łaśnie pchał się do szlach- b łękitnego ’ P L  .  D0

nobójstwa wyda nością poz i  ośw ietlenia, ggrom ue^pu
romantycznego m iędzy f ik c ją  a rze - nieszczęście, n ie  może im  dać t l ic ie -  je się raczej to  samo, co omal nie po- czucie e p ° W P'n

i  św ia - pchnęło do grobu M ick iew icza  — G u- n'61. K  bardzo es etyczne, doskona 
o fia r  ep idem ii samobójczej, k tó rą  roz - domości k rzyw dy. N ie  jes: to cop raw - stawa: niemożność, przekroczenia gra w a js g  ̂ '  autorem  i reżyserem
pętał Goethe swym  „W erte rem “ , że da tak  mało; ale Spitznagel czuje nie n icy  dzielącej . ^ ^ ^ d z i e i n ^ ś ć ^ i  O Aktorach m n ie j można powiedzieć', 
wreszcie przedwczesny rozw oj u rny- dostatecznosc swoich w ys iłków , czuje chętkę cd magnata, oeznaaziejuuov. i l  ^ irn nnla do ro
słow y zniszczył go przed czasem. K u -  się zawieszony ,w próżni socjalnej, nie

wchodzę w  to, czy słuszną —  ale n ie - trzebności, wypada z poko ju  i  p a li so w ia  swego bohatera, w yda je  się on f i  ła  i  ładn ie m ów iła . P. W — „ „

gel jest p ięknym  okazem rozdźw ięku z chłopam i, może na n ich  sprowadzić ty . Powodem jego samobójstwa wyda nością póz i ośw ietlenia. Ogromne po
’ -1“ po- chucie epoKi  ̂ " N  le

czywistością, że jest jedną z licznych go, prócz przebudzenia m yś li i  św ia - pchnęło do grobu M ick iew icza  G u- necki. Dekoracja i kostium y p_.
domości k rzyw dy. N ie  jes: to cop raw - stawa: niem ożni ‘ 
da tak  m ało; ale Spitznagel czuje nie. n icy, dzielącej :
¿ostateczność swoich w ys iłków , czuje chętkę cd r “ ' ™ ‘ r ó ż n ić  fa k o ż e  ro le nie daw ały im  pola do po

. , ,  . , . . . . , . . 6 ? f C1’ UmT l  T Ł c k i  p S t a r  pisu. P. Kossobudzka ładn ie w yg ląda-
backi w ysuw a koncepcję mną, —  m e w y trzym u je  uczucia w łasnej n iepo- klasowe. Tak ja k  K u d :a c u  p r  ^  . ładn ie  m ów iła . P. W o łłe jko  .tra f

. ■, ’ T7 a z gościn nie naszkicował pestac frazeologa ro -
wą p liw ie  nową i  interesującą. Epoka bie w  łeb. gurą raczej niemiłą. Koraysta z g mantvCznego Soczysty b y ł p. C hm ur-
rom antyczna zastygła w  naszym w y - fe s t to koncepcja nowa i ciekawe, nosci bogatego sziachc.ca, a ca y k  ^  i ko  majordom us i  dobrze pod
obrażeniu w  pew ien określony kszta łt, J  ch0c niezupełn ie mogę się z n ią  się na niego w y b rz y to .  Siedzi w y  - ^  M ich s lcw sk i jako  k o m i-

a rto  w ięc ją  obejrzeć od inne j s tro - zgodzić. P. K uback i, św iadom ie czy dworze n ic  po raz p ierwszy l  or^a z ^¿oko}owska j  Gzylewska;
pew ien anachronizm , żuje chłopów -  czem u ^m e z ■ p G lińsk i, M ac ie jew sk i i  inn. dopeł-ny i z in terpre tow ać na nowo. Jest to nie, popełnia 

próba godna poważnego uznania.
W idz im y w ięc na scenie m ło d z iu t- tera zdania, k tó r

kładąc w  us a swojego młodego boha ka ł tedy w  leśniczówce. ------7- - , * ,  obsadv
.............................. czynią z niego nie  trosze narzeczoną swego przyjacie la , m a li szczęsliw-j

kićm, matka zaś poclwdzila z rodziny 
podlaskiej szlachty zagrodowej. M usia ły . 
to być jednak jednostki nieprzeciętne, 
gdyż od dzieciństwa talent artysty był 
otoczony jak najbardziej pieczołowitą 
opieką. Gdy miat lat osiem, dostał nau
czyciela rysunku i malarstwa, studenta ar 
chitektury w Szkole Sztuk Pięknych w 
Odessie, W iktora Solomowicza. Hcnora 
rium jego wynosiło 4 ruble miesięcznie — 
a te cztery ruble to było 10 proc. cało- 
mieśięcznego zarobku ojca Kowarskiego.

W  latach 1908— 10 Kowarski przenosi 
się do Petersburga, gdzie w r. 1918 uzy 
skuje dyplom Akademii. Kowarski przy
bywa do kraju, nawiązując kontakt z poi 
skimi, sferami artystycznymi. Spotyka go 
duże uznanie.

W  r. 1923 zostaje powołany na kate
drę malarstwa w Akademii Sztuk Pięk
nych w Krakowie. Niezależnie od prac 
pedagogicznych maluje dużo, że wymie
nimy plafony w zamku wawelskim, plafo 
ny w pałacu Ossolińskich (Miel. Spr. 
Zagr.), wielkie mozaiki na dworcu G'ów 
nym w Warszawie i kilka polichromii 
kościelnych.

Obok wszelkich rodzajów malarstwa 
zajmował się też grafiką i rzeźbą — 
a w jego s.zkićow-niku znajdujemy szereg 
wnikliwie pomyślanych koncepcji archi
tektonicznych.

Kowarski wyszedł ze tzkoly peter
sburskiej, ale nie poddav>at się jej bez
krytycznie. Parokrotnie wyjeżdża za gra •  ̂
nicę, poznaje różne kierunki ^rtj^s.tyczn.e^.^ 
i umiejętnie ocenia ich wartość oraz zna 
czeni.e. Ani na chwilę nie przestaje być
sobą. ' . . .

Po drugiej wojnie nowe otwierają się 
horyzonty. Kowarski z pasją przystępu- 
ie do pracy —  rzeczywistość naootyka 
żywy oddźwięk w jego artystycznej in- 
tJyWiduałnóścf. Umiera -w pełni sil — sto 
sunkowo młodo, gdyż jak wiemy twór
czość świadoma artysty plastyka zaczy
na się zwykle dość późno.

Wystawa zorganizowana w Muzeum 
ma swo'ą szczególną wymowę. Nie iest 
to tylko podsumowanie prac zmarłego 
mistrza i zaliczenie ich do inwentarza 
przeszłości — wystawa ma żyć dalej, 
ma być dokumentem służącym ku nauce 
idących pokoleń.

Tę myśl podkreślił w swym przemowie 
niu Przewodniczący Komitetu Wystawy, 
Rektor ASP Francuzek Strynkiewicz — 
to samo wyczuwało się ze słów uczńia 
prof. Kowarskiego, również dziś profeso 
ra ASP Jana Sokołowskiego. O tym 
.wreszcie mó-wil dyr. Muzeum dr. Lorentz 
prosząc by sprawozdawcy wyszli poza 
ramy ściśle formalne — .1 wniknęli głę
biej w treść artystyczną i społeczną uka
zanych prac.

,To rzecz prosta wymaga .pewnego ofcre 
su„czasu.

Z.

Powieść z lat kryzysu 1932 1935 ,70)

Michał Gromus prowadził fabrykę odziedz.czoną W  "
k i jego z robotnikami są złe Jest uosobien em kapitalistycznego 
egoizmu. Kochanką Michała jest Różena Baladowa, córka majstra 
fabryki, zdradzająca kochanka z ^ d rk ie m  Pourem, radykalnym  
działaczem robotniczym. Michał chce zdobyć ^ ’ mu
bankrutującego fabrykanta m ebli i  romans z Rozeną zaczyna m 
ciążyć.

Robert ubrał się, a potem długo patrzył przez okno. Więc co? 
Siedzi wciąż, z kolanami pod brodą, z zamkniętymi oczami. Nic się 
me poradzi, dziewczyno, ja wiem, że to ordynarne 1 ze runęło ci cos 
wielkiego, ale cóż z tego? Nic już nie wymyślisz, mc me naprawisz. 
Zapalił papierosa. Człowieka, który przebył kawał świata, ja k  on, 
1 Odział wszelakie koziołki w losach własnych i cudzych, me można 
tak łatwo wyprowadzić z równowagi. Zasadą jego było zawsze wymigać 
się od nieprzyjemności, a jeśli go już spotkały, wyślizgnąć się im ja k  
najprędzej. 1 w y k lą ł  si? z nich znakomicie. Czy me wyszeał dziś 
na tym lepiej niż kiedykolwiek przedtem? Sto tysięcy Przyzwoita 
sumka, a chociaż już więcej puścił w życiu, nigdy me widział tyle tak 
P ikn ie  naraz. Niech będzie błogosławiony ojczulek tego nieocenio
nego gbura. Robert odczuwał dla niego prawdziwą wdzięczność, jak 
zresztą dla wszystldch ludzi, za których pieniądze żyło mu się wesoło.

Za oknem św istał, drobny śnieg. Ulica tonęła w g ę s t y m  skośnym 
kropkowaniu rozjaśnionych światłem latarni ulicznej. Zimno było 
od samego widoku. Niemniej wydawało się, że lepiej byłoby stąd 
odejść. W każdej chwili milczenie te j dziewczyny może się zmienić 
w wybuch histerii, a myśl o tym mroziła go bardziej niż widok zawiei 
Śnieżnej. Miał swoje doświadczenie z kobiecą histerią, a były to nie

miłe doświadczenia. Wziąć kapelusz i płaszcz i cicho zniknąć. Napewno 
' y ani nie podniosła głowy, gdyby odchodził. Odwrócił się do lustra 
; patrzył chwilę na swoje odbicie w tej gładkiej, spokojnej pła 
zczyźnie. Ach, tak,_ tylko ten jedyny człowiek był dla niego ze 
/szystkich ludzi naprawdę sympatyczny i nigdy nie dawał mu po
rodu do niezadowolenia. Istniał Robert Aleks i zawsze gdzieś 
m świecie będzie dla niego przygotowana misa dobroci i wygo ne 
łóżko. Usiadł na taborecie przed lustrem. Czeka go przykry kwa
drans, ale był gotów go odcierpieć. Zresztą przykro bywa tylko 
ludziom którzy są zdolni odczuwać przykrość, a on do nich me należał.

Zapalił nowego papierosa i  odetchnął głęboko.
— Niech pani posłucha — odezwał się łagodnie. Pioszę po 

słuchać,* Różenko. Hallo! Nie może pani przecież tak wciąż siedzieć,
Już panią napewno bolą plecy. _ . . .  . . .

Stało się to, czego oczekiwał. Uparte, jeszcze silniejsze zaciśnię
cie powiek. Jego głos je j nie rozdrażnił. Możliwe, że jeszcze przyj
dzie wybuch, ale to już będą tylko nerwy, doznany wstyd i dręcząca 
świadomość przegranej. Ale gdy to przejdzie, będzie mu nawet 
'wdzięczna, że był tu ta j i wysłuchał tego wszystkiego mniej więcej 
milcząco i cierpliwie.

Zastanawiał się przez chwilę, czy może się odważyć pogłaskać ją.
.— No więc, Różenko, niechże pani ma rozum i  przesunął 

je j dłonią lekko po włosach. Rzuciła się i  odtrąciła mu rękę.
_ pan jeszcze _ tuta j ? Czemu pan nieodszedł ? Czemu nie wy

niósł się z nim? Zrobił pan to, czego chciał od pana, więc czemu się 
pan nie wyńiÓ3ł?

Robert westchnął w swój najbardziej doskonały, cierpiętniczy 
sposób, jak w czasach, gdy londyńska Francuzka dowiadywała się 
o jego stratach w grze i  gdy musiał wysłuchiwać je j wyrzutów.

— A  że chciał się pozbyć mnie za jednym zamachem z panią, to 
pani na myśl nie wpadło?

W pokoju było cicho. Ale z przedpokoju dolatywał tu ta j szelest. 
Gospodyni podsłuchiwała pod drzwiami i nie mogła zapobieds, aby 
tęgi jedwab je j sukni nie szeleścił. To jednak było mało ważne. W i
działa i słyszała dosyć. Robert pytająco spojrzał na drzwi, ale 
Różena skrzywiła usta i  machnęła pogardliwie ręką.

— Niech ją  pan zostawi. Tak czy tak muszę się stąd wypro
wadzić. Ale to kłamstwo, co pan powiedział. Chce się pan z tego 
wykręcić.

Robert przesunął taboret do otomany. Teraz się, dziewczyno, 
dogadamy, albo ja  się nie nazywam Robert, a ty  jesteś pierwsza ko
bieta, na którą patrzę. I  nie jest nawet w połowie tak źle, jak się 
obawiałem.

— Niech się pani założy, że mówię szczerą prawdę. Chce się 
mnie pozbyć tak jak i pani. Wiedział, że pani mi się podoba, i tak 
mnie w to wplątał. Miał szczęśliwą rękę, jak zawsze, trzeba przyznać- 
Wpadłem jak prawdziwy głupiec.

Różena poczuła się niemiło dotknięta tą kokluzją.
— Żałuje pan tego?
Robert zaśmiał się. Wszystko szło jak przypuszczał. Diabła tam 

żal. Zły jest, że inny zrobił z niego osła. Poza tym może powie
dzieć, że to był najpiękniejszy wieczór, jak i kiedykolwiek przeżyŁ 
Przynajmniej teraz właśnie nie przypomina sobie piękniejszego.

Różena słuchała w milczeniu. Niech mówi. Było je j przyjemnie 
słuchać czyjegoś głosu. Płoszył je j własne myśli. Rozumiała, że 
właściwie oświadcza się jej, w dodatku teraz po wszystkim, co się 
stało. Było to z jego strony bardzo ładnie. Mógł przecież zachować 
się aż nadto niedwuznacznie. Rozwlekał przed nią historię rodzinną, 
którą znała z ludzkiego gadania i  napomknień Michała. Mówił o tym 
lekko, dlatego, aby ją  przekonać, że Michał jest zdolny właśnie do 
tego, co im urządził i że wykluczone, aby on, Robert, był z nim 
w zmowie. Język jest oparciem Roberta, jest jego wygraną życiową. 
Potrafi nim władać, jak chce, trzymać za zębami, jeśli potrzeba, ale
także porządnie nim poruszać. Niech mówi, przyjemnie słuchać _
niech mówi, cb chce. Chciałaby ty lko wiedzieć, czemu, na wszystko 
w świecie, czemu Michał zrobił je j to chamstwo.

— Chce mieć swobodę, ot co jest. . Nie chce mieć żadnych obar
czeń z przeszłości. Najpierw odrobił moją matkę, a teraz powiedział 
sobie że na mnie kolej. Choć nie wiem, w czym mu zawadzałem. 
Możliwe, że doszedł do wniosku, że dość mam tego, co mi stary za
pisał i  nie powinienem dostać ani halerza z gromusowskiego rnajatku, 
nawet gdybym go sobie, uczciwie zarobił. A  jeśli chodzi o panią? 
Myślę, że chce się żenić D c i ?
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G o p o d a r k a  i  f i n a n s e
E o l a  i z n a c z e n i e  P .K .O .

ir  systemie gospodarki oszczędnościowej
1)  ędąoa w  stad ium  rea lizac ji re fo rm a  apara tu bankowego, k tó re j celem 

.jest pełne przygotow anie jego s tru k tu ry  organ izacyjne j oraz dz ia ła l
nośc i do potrzeb gospodarki p lanow e j, wyznacza duże i  odpow iedzia l
nie zadania Powszechnej Kasie Oszczę dności, p<)wstającej na bazie organ i
zacyjne j Pocztowej Kasy Oszczędności. W  zw iązku z tym  w yda je  się wska- 
zane scharakteryzować dotychczasową działalność te j in s ty tu c ji, składa
ją ce j się w  c h w ili obecnej z C entra li, 13 oddziałów z 8 ekspozyturam i oraz 

tys. p lacówek pocztowych.

Działalność PKO była i jest nastawio 
na przede wszystkim na ujmowanie jak 
największej części obiegu pieniężnego w 
formę zorganizowaną. Jest -to dziedzina 
naszego obrotu czekowego.

W yniki osiągnięte dotychczas przez 
P. K. O. w tym zakresie są duże. 
O ile sumę obrotów czekowych tej insty 
tuoji w roku 1945 przyjmiemy na 100, 
to cbrot w roku 1947 wyrazi się cyfrą 
279, zaś w roku 1948 wyniesie 519.' Z 
kolei, jeśli na omawianą dziedzinę spój 
rz3-my nie z punktu widzenia obrotów, 
lecz z punktu widzenia uczestników tego 
obrotu, to stwierdzimy wzrost rachun
ków z 11.627 na ultimo 1946 roku do 
29.470 na koniec ubiegłego roku.

Do-bitną ilustracją będzie tu, również 
ilość załatwionych zleceń. Mianowicie 
wzrosła ona z 9.529.267 w 1946 roku 
dó 37.152.517 w roku ubiegłym.

W  zakresie obrotów czekowych zasad 
nicze znaczenie ma ułatwienie i maksy
malne potanienie przekazów rozrachun
kowych. I tu notujemy poważne osiągnię 
cia. W  chwili obecnej np. przekaz potnie 
dzy najbardziej odległymi od siebie punk 
tami naszego terytorium trwa nie dłużej 
aniżeli 2 do 4 dni.

Energetyka w I kwartale  
wykonała 100 ,3  proc. planu

Elektrownie zawodowe psdlegle 
Centralnemu Sarządowi Energe
tyk i wyprodukowały w  marcu _
411.146 tys. kW h. B ilans pierwsze 
go k w a rta łu  1949 r . zam yka się 
w ięc ostatecznie cy frą  1.208.612 tys. 
kW h, co s tanow i 100,3 prcc. p lanu.

Zw iększone w yko rzystan ie  pa r
ku  maszynowego w  e lektrow n iach  
by ło  ty m  czynn ik iem , k tó ry  umoż 
l iw i ł  rea lizac ję  w ysok ich  c y fr  pla 
nu. Na sta rych  maszynach przy 
n ie w ie lk ic h  m ożliwościach in w e 
s tycy jnych  dz ięk i rac jona ln ie  prze 
prow adzanym  rem ontom  um ocnią 
no i  rozszerzona bazę rozw ojow ą 
d la  całego przem ysłu. (Egg)

Polski Monopol Solny 
przekroczy! plan kw artalny

Z aka łdy  Polskiego Monopolu Solno 
«o w  p ierw szym  kw a rta le  rb. w yko 
n a ły  p lan  w  104,6 pr.ee.

W  m arcu  rb . Z ak łady  w yko na ły  
p lan  m iesięczny w  110,1 proc.

Garbarnia Bydgoska 
przoduje we współzawodnictwie

Spośród garbarni biorących udział we 
współzawodnictwie wysunęła się ostatnio 
na czoło Garbarnia Bydgoska. Przekro
czenie płanów miesięcznych wahało się 
tu  w pierwszym kwartale rb. w grani-
CaC!\  ! 25 —  140 P.roc- W  Garbarni Byd 
goskiej bierze udział we współ za wodnic 
iw ie cała załoga.

oszczędności. Pomimo szeregu niesprzyja 
jących okoliczności ruch oszczędnościo
wy, przejawiający się w formie pienięż 
nej, istnieje i rozwija się w sposób nie 
tylko zadawalający, ale w sposób roku 
jący najlepsze na przyszłość nadzieje.

W  1946 roku oszczędności na ksią
żeczkach PKO wynosiły 45,8 min. zł. 
W  roku 1948 wzrosły one do 317 m!n. 
zł, osiągając obecnie ok. 472 min. zł. 
Cyfry te są skromne, istotne jednak zna 
czenie procesu polega na tym, iż pod
czas gdy w ciągu całego roku 1947 
wzrost oszczędności na książeczkach wy 
niósł okrągło 90 min. zł, to w chwili 
obecnej, w ciągu zaledwie 2-ch miesie 
cy, wyraża się on cyfrą 160 milionów. 
I to jest może najważniejsze, co trzeba 
mieć na o,ku przy obecnej naszej akcji 
oszczędnościowej.

W  roku 1946 jedna książeczka 
oszczędnościowa i PKO przypadała na 
3.900 obywateli, w roku 1947 na 1368 
obywateli, a z końcem ubiegłego roku 
na 1.032 obywateli. Jest to —  przy 
uwzględnieniu głębokiego rozstroju,, spo
wodowanego przez wojnę i jej konsekwen 
cje —  znaczny postęp. Nie. mniej jest 
tu jeszcze do zrobienia niezmiernie du
żo. Wiąże się to ściśle z prowadzeniem 
na wielką skalę zakrojonej pracy wycho 
wawczej w społeczeństwie, szczególnie 
na odcinku młodzieżowym.

Instrumentem tej akcji wśród młodzie
ży są Szkolne Kasy Oszczędności, któ
rych liczba w chwili obecnej przekracza 
3500 (w 1947 było ich 530).

400 proc. now ej norm y
Ślusarz „Pafawag" Rolek St., aktyw i- c 

sta ZM P pobił dotychczasowe rekordy, 
osiągane przez młodocianych robotników 
w' Państwowej Fabryce Wagonów.

Wykonał on w ostatnich dniach 300 
proc. nowoustałanych norm przy produk 
cji krat okiennych do wagonów poczto
wych. Dotychczas praca przy jednej kra 
cie trwała 16 godzin. Przez wprowadzę 
nie bardzo prostych ulepszeń technicz
nych St. Rolek wykonuje obecnie w tym 
samym czasie 6 krat okiennych.

Przy wyrobie zawiasów długości 1 m 
specjalizując się od dłuższego czasu w 
tym dziale produkcji, Rolek osiągnął 
ostatnio 400 proc. nowej normy

Oszczędzamy 
przy rat jonalnym  
użyciu surowców

C. :r.zędność, jako jeden z zasadni
czych czynników racjonalnej i planowej 
gospodarki narodowej, świat pracy doce 
nia w całej rozciągłości.

Załoga Państw. Fabryki Związków 
Azotowych, już w lutym br. uzyskała 
ponad 7 m!n. zł oszczędności. Racjonali 
zacja zużycia surowców dała 2,5 min. zł 
oszczędności, a materiałów pomocniczych 
i technicznych —  632,5 tys. zł.

Pracownicy fabryki lin i drutu na 
Dolnym Śląsku —  oh. ob. Zendrowski, 
Krzemiński, Grały zna i Kotynia zmonto 
wali z wybrakowanych części, które le 
żafy wśród remanentów poniemieckich, 
maszynę do ciągnięcia drutu, tzw. wie 
łociąg. Zostanie on użyty do produkcji 
drutu specjalnego, dotychczas importo
wanego z zagranicy. Gospodarka narodo 
wa uzyskała 3.600 tys. zł oszczędności 
rocznie.

Robotnicy Państwowej Fabryki Polew 
w Białymstoku, w pierwszym kwartale 
br. osiągnęli przeszło 2.352 tys. zł 
oszczędności.

Wśród wielkiej ilości pomysłów nale
ży. wymienić ulepszenie systemu napędo 
wego do maszyn walcujących w PePeGe, 
wprowadzone przez Stefana Jarkowskie 
go. Ulepszenie to usprawnia znacznie 
pracę walcarek—  likwiduje koszty re
montu i postoje. Na samym materiale 
daje 560 tysięcy złotych oszczędności 
rocznie.

W  ramach obrotu czekowego PKO na , 
stępuje koncentrowanie ruchu kapitałów W  JJIi&Ifi zlti I 
obrotowych przedsiębiorstw, pozwalające 
na użytkowanie ich w sposób najbardziej 
planowy i najbardziej racjonalny ze sta 
nowisłta gospodarstwa narodowego. Za
gadnienie to scharakteryzuje najlepiej 
porównanie sald wkładów czekowych.
Mianowicie saldo tyćh wkładów, które 
w 1946 r. wynosiło 6.927,1 min. zł tw 
1948 r. wzrosło do 16.575,7 min. Jeżeli 
rzucimy to na tło wysokości obiegu, to 
przekonamy się, iż w 1945 roku PKO 
koncentrowała 11,5 próc. emitowanych 
pieniędzy, zaś w 1948 r. —  12,6 proc.
■ Bardzo ważną funkcją w obrocie cze
kowym PKO jest organizacja obrotu 
bezgotówkowego. Polega ona na tym, iż 
PKO umożliwia uczestnikom obrotu cze 
kowego dokonywanie wzajemnych rozli
czeń bez używania gotówki, to znaczy 

yni odpowiednią masę gotówki wolną 
od fizycznego pełnienia funkcji płatni
czej i pozwała traktować ją jako kapita 
ły, że się tak wyrazimy, związane.

Obrót bezgotówkowy w ramach obro
tu czekowego Pocztowej Kasy Oszczęd
ności doszedł w roku 1945 do 84 proc. 
i od tej chwili utrzymuje się stale na

usprawnienia

poziomie 85 proc.
Obok zadań w dziedzinie obrotu cze 

kowego, niemniejsze zadania ma do spel 
nienia PKO w zakresie kumulowania

Nomy rodzaj 
w spółzaw odnictw a  

w  przem yśle
G liw ic k ie  Z ak łady  H utn icze 

p rzys tąp iły  do współzawodnictwa z 
D ą brow sk im i Zakładam i H u tn iczy 
m i na po lu  a k c ji wynalazczości 
robotn icze j.

P rzy ob liczan iu  w y n ik ó w  współ 
zawodnie tw a uwzględniać się bę
dzie g łów n ie  wysokość rocznych 
oszczędności uzyskanych dz ięk i 
rea liza c ji pom ysłów  na 1 pracow  
n ik a  ja k  rów n ież  ilość zatw ierdza 
nych pom ysłów i  w yna lazków  na 
1 pracow nika .

G rom ulski Leopold i F lorczak  Tadeusz, 
pracownicy „M ostosta lu" pracując przy  
montażu mostu na Bugu, zastąpili —  przy  
podnoszeniu belek m ontażowych na pomo
sty rusztowań montażowych —  dotychczas 
stosowany kafa r — -win o a m otorową. P o
m yśl powyższy nadał urządzeniu  zwrotność  
i  szyokosć pracy, należyte w yzyskanie  
sprzętu oraz skrócenie , czasu pracy. Pod
czas gdy p rzy  uprzednim  sposobie pod
noszenia belek, podniesienie trw a ło  śred
nio 18 m inu t i wym agało obsługi złożonej 
z 7-m iu ludzi, koszt zaś jednego podnie-

Trzecim ważnym działem prac PKO
w roku ub. były ubezpieczenia życiowe: 
indywidualne i zbiorowe. Ubezpieczenia 
te są wyższą formą oszczędności.

Łączna ilość ubezpieczonych w PKO 
wynosiła na koniec ub. roku 62.683 
osób. W  liczbie tej 77,3 .proc. stanowili 
robotnicy, 14,3 proc. pracownicy biuro
wi. Łączna suma ubezpieczeń wynosiła 
1.687.585 tys. zł.

W  roku bieżącym Dział Ubezpieczeń 
w PKO został zlikwidowany. Przejął go 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza
jemnych.

Dodać jeszcze należy, że rola PKO 
nie kończy się bynajmniej na funkcjach 
dotąd omawianych. Zarówno organiza
cja obrotu czekowego, jak organizacja 
oszczędności pieniężnej, prowadzą do 
masowania się w PKO coraz większych 
zasobów. Rezultaty tego stanu rzeczy, 
utrwalone przez rozwój operacji przele- 
wow}'ch, pozwalają Instytucji na wydat 
ny rozwój akcji lokacyjnej ku pożytkowi 
gospodarstwa narodowego. Środki posta
wione w tej mierze przez PKO do dy
spozycji komórkom finansującym potrze
by naszego życia gospodarczego, w 
pierwszej zaś lin ii —  potrzebom inwesty 
cyjnym, wzrosły w roku ubiegłym z 
7.785,0 min. zł do 10.327,2 min. zł, 
czyli o 32,6 proc.

Reforma bankowości rozszerza zakres 
działalności PKO. Instytucji tej, pod no 
wą nazwą Powszechnej Kasy Oszczędno 
ści została wyznaczona przede wszystkim 
rola ośrodka obrotów czekowo-przekazo 
wych. Następnie ma ona za zadanie ken 
centrowanie wkładów oszczędnościowych, 
zarówno dobrowolnych jak i Społecznego 
Funduszu Oszczędnościowego. % Ponadto 
PKO będzie centralą finansowo-rewizyj 
na dla Pracowniczych Kas Oszczędności, 
których liczba powinna osiągnąć cyfrę 
11 tys.

W  chwili obecnej PKO przystępuje do 
przejmowania książeczek oszczędnościo
wych Komunalnych Kas Oszczędności. 
W  najbliższym czasie rozpocznie wydasienią w ynosił »3,8 zł. to obecnie p rzy  .

spu&obie pracy zaprojektow anym  przez ’ w anie książeczek SFOS. Będzie to praca 
wnioskodawców —  6-osobowa brygada wy- J n ie ła tw a, w ydanych  bowiem zostanie ok. 

godziny o3 pod- ' i 1 • ■ i
i od razu w m ie j -1 1,2 m!.n. książeczek.

Reorganizacja aparatu bankowego

konuje w  ciągu jednej 
niesienia, składając belk i od razu w  m iej 
cu najw łaściwszym  dla dalszego ich zu
żytkow ania.

M ieczysław  Stodółkiewicz, pracow nik Za
k ładów  B udowy Urządzeń K o tlarsko -M e- 
chanicznych w  Sosnowcu, zaprojektow ał i 
w ykonał specjalny przyrząd do rozw ierca- 
nia rur-o tw orów  o grubości 75 mm w  
górnych walczakach kotła  parowego.

Poprzednio roboty remo itovve kodów  w y 
konywane być m ogły ty lk o  w  fabrykach, 
posiadających specjalne urządzenia dla w y 
robu kotłów , obecnie zaś dzięki pomysłowi, 
roboty p rzy  rem ontach kotłów  w ykonuje  
się w  m iejscu, gdzie kocioł je s t zainsta
lowany, używ ając p rzy  remoncie narzędzia  
skonstruowanego przez Stodółkiewicza. Od
pada więc potrzeba rozm ontowania kotła  
i przewożenia go do fa b ry k i kotłów  — 
i z powrotem, co pociąga za sobą o lbrzy
mie koszty.

•>
M is trz  ślusarski Zakładów Cegielskiego 

w  Poznaniu, K ru ze l Adam  uprościł kon
s tru kc ję  rękojeści skrzynk i posuwu przy  
rewoiwerówce. Uspraw nienie to zmniejsza 
znacznie ilość operacji. Podczas gdy po
przednio rękojeść przesuwu składała się z 
12-tu części składowych, obecnie składa  
się ty lk o  z 5-ciu, daw niej w ym agała  ro
bocizna jednej rękojeści przesuwu —  580 
m inut, obecnie w ym aga ty lk o  2 .0  m inut.

❖
K iero w n ik  działu  elektrotechnicznego w a r

sztatów D O K P  W rocław , K ozio ł, skonstru
ował ze starych poniem ieckich urządzeń  
alarm owych własnego po irys łu  centralkę  
autom atyczną, k tóra  posiada wm ontowany  
w  nią sprzężony razem aparat M orse‘a. 
Po zaalarm ow aniu orzcz ja k ik o lw ie k  punkt 
a la rm o w y  w  teren ie , cen tra lka  w skazuje  
¿ai: naj ok.p.dniej miejsce pożaru w  pro
m ieniu 15 km.

*
W  P aństw ow ej Fabryce Zw iązków  Azo

towych, robotn ik, F e liks  Sokołowski, skon
struow ał m łynek do m ielenia starych k a 
w a łk ó w  o tu lin  ko rko w y c h . K o re k  m ;elo- 
ny i przesiany prżes sito zastąpił w  zupek  
ności używaną do t.zw . izo lacji zim nej, 

-trudn ą  do nabycia mączkę korkową.

stwarza dla PKO specjalne warunki doj 
ścia do najszerszych rzesz ludności, a 
na tym tle do takiego rozweju masy jak 
i zakresu świadczeń, jakich nie może dać 
podobnej instytucji żaden system, prócz 
systemu gospodarki planowej, (a)

Konkurs publicystyczny  
P. K. O.

PKO w porozumieniu z Klubem Dzień 
nrkarpy Gospod. Zw. Zaw. Dziennik. 
RP przesuwa termin ogłoszenia w pra 
sie prac konkursowych na temat „Istota 
tezauryzacji i jej szkodliwość gospodar
czo-społeczna“  do dnia 15 maja 1949 r., 
rozszerzając równocześnie warunki kon
kursu.

Praca konkursowa może być mianowi 
cie ogłoszona pod dowolnym tytułem bez 
podpisu autora i oznaczona jego godłem 
lub inicjałami nie tylko w prasie codzien 
nej, lecz i w prasie periodycznej w ter 
minie do dnia 15 maja 1949 r.

W yniki konkursu zostaną ogłoszone 
do dnia 1 lipca br.

Produkcja b łam ów  
z odpadków futrzanych

Fabryka futrzarska w Aleksandrowicach 
k. Bielska rozpoczęła produkcję błamów 
futrzanych z odpadków nutrietowych i 
bibretowych.

Błamy z odpadków są tańsze o 75 
proc. od błamów nofmalnych.

S y s t e m  „ O “
tu Powszechnych Domach Toiuarornych

Zakończenie w ery fikac ji 
rzem ieślniczych  

spółdzielni pomocniczych
Zakończono ju ż  w e ry fik a c ję  Pom ocni

czych SpOtdzlelni R zem ieśln iczych. W  ko 
m is jach  w e ry fik ac y jn y c h , dz ia ła jących  we  
w szystkich  m iastach w o jew ódzkich , b ra li 
u d z ia ł przedstaw ic ie le  p a rtii po litycznych , 
K O ZZ, C en tra li R zem ieśln iczej i  Iz b y  Rze
m ieś ln icze j.

G łó w n ym  celem  w e ry fik a c ji by ło  w pro
w adzen ie  do zarządów  spółdzieln i pom o
cniczych, rzem ieś ln ików  prow adzących  
drobne w a rszta ty . Dotychczasowe zarzą
d y  spółdzieln i pom ocniczych, w  k tó rych  
znaczną ro lę  o d g ryw ali w łaściciele w ięk 
szych w arszta tó w  rzem ieśln iczych — nie  
zawsze s ta ły  na wysokości zadania, nie  
uw zg lędn ia jąc  w  licznych  w ypadkach po
trzeb  d rob nych  rzem ieś ln ików . P rze ja w ia 
ło się to m . in . w  n iespraw ied liw ym  roz
dzia le  przydzie lanych  surowców .

W  w y n ik u  w e ry fik a c ji postanowiono  
pow iększyć K om isaryczne Zarząd y  Cecho
w e z liczb y  3 osób do 5 i  w prow adzić  
do n ich rów n ież przeds taw ic ie li drobnego  
rzem iosła .

powszechne Domy Towarowe zadekla- 
A rowaly na rok 1949 sumę 900 m!n. 
zł. oszczędności z budżetu kosztów wła 
snych, wynoszących ok. 4 min. zł. Jed 
nakże pracownicy, na zwołanych zebra
niach, uchwalili poczynić w roku bież. 
oszczędności na sumę 1 mld. zł.

Jakkolwiek plan został opracowany 
przez kierownictwo PDT, to jednak w wy 
konywaniu jego i ewentualnej korekcie jak 
największą rolę winna odgrywać inicja
tywa oddolna. Doświadczenie zresztą wy 
kazało, że szeregowi pracownicy najle
piej wskazują konkretne, życiowe sposo 
by codziennej walki z marnotrawstwem.

Największy nacisk położono na osz
czędności w zakresie kosztów personal
nych. Polegać one będą na zwiększeniu 
ilości etatów pracowników operatywnych 
kosztem nadmiernie rozbudowanego apa
ratu administracyjnego i finansowego 
przy jednoczesnym powiększeniu obro
tów na jednego pracownika. Przesunięto 
już ok. 200 etatów do służby operatyw 
nej, tj. do działów sprzedażnych. Przy
dzielono też znaczną ilość nowych eta
tów, pozwalającą na przyjęcie dalszych- 
pracowników do tych działów. Redukcja 
kosztów personalnych odbywać się bę
dzie w poszczególnych Domach Towaro
wych również przez łączenie stoisk o 
mniejszej frekwencji i  dających się obslu 
żyć przez mniejszą ilość pracowników. 
Pozostali będą zatrudnieni w działach, 
mających większe nasilenie obrotów. Du
że znaczenie będzie także miała zamie
rzona komasacja stanowisk służbowych, 
szczególnie w mniejszych placówkach. 
Podniesienie kwalifikacji' pracowników 
handlowych przez intensywne szkolenie

zawodowe (specjalnie młodzieży) oraz jak j sumie 65 min. zl. Oszczędności te będą

I  E  Ł ,
N otow ania  cen giełdy zbożowo - tow arow ej

(tu złotych za 100 kilogramów)

T O W A R W rocław  
4 IV

Warszawa 
6.1 V

Katowice 
4 lV

Poznań 
4 IV

Pszenica. . . . .  • 3.450 3.550 3.550 3.500
Zyto . . . . . . 2 175 2.225 2 240 2.175
Jęczmień pastewny . — — gsa
Jęc;mień przem iałowy 2.075 2.125 2.140 2.075
Jęczm eć browarniany- — — —
Owies. . . . . 2.075 2.075 2.090 2.075
Mfesranka pastewna • — ««
G ryka . . . . . 3 900 3900 3.900 3 900
Proso grube . , . 3 600 3600 3.600 3 600
Kukurydza . . . . 2 308-2 500 --- •
Mąka pszenna 97% . 4 650 4,600 4.650 4.650
Mąka pszenna 80% — 5400
Mąka pszenna 70% . 5 700 5.700 5 600 5.600
Maka pszenna 67% . 6.' 50 — 6.050 6.600
Mąka pszenna 50% . 6 7-0 6.650 6.700 6.650
Mąka uoslednia . 3.250 3.150 3.250 3.200
Mąka żytnia 97% . 2 950 2.900 2.95 i 2.900
Mąka żytnia 80% . • 3 250 3.150 3.250 3.200
Mąka żytnia 65% . . 3.890 3. >4) 3 890 3.840
Mąka ziemniaczana . — — 7.900 8.» 00 77O0-8100
Otręby pszenne . . • 1.350 1 350 1.350 1.350
Otręby żytnie . 950 950 950 950
Otręby jęczmienne 850 8 0 850 850
Otręby on siane . . — — _ 550
Płatki owsiane . . 6.100 6.1O0 6.(00 6.100
Otręby kukurydziane 850 850 850 850
Kasza ję tzm ienna 63%• 4 100 4 100 4.100 4.100
Kasza perłowa 46% . 5 00 5 300 5.30,1 5.300
Kasza jaglana . . . 6300 6 300 6 300 6300
Kasza gryczana . . 9300 9300 9300 9300
Pęczak .......................... — 4 100 4.100 410)
Groch ro ln y  . . . • 1.600-4,800 4 6 0-4 700 — 4 200-4.600
Groch V ictoria  . . 5 500 6.5 0 6 50 I-6.8L0 6.500-7.000 6 300 6.600
Groch „F o 'g rr" . . • — — — 5 100-5 600
Groch pastewny . • — — — —
Fasola biała ¡edn. , 5 3(0 6 / 00 — 5.560-6.000 5.900 6.100
Fasola Folorc ira  . 4.U 00 4,501) 4.400 4 8u0 4 200 4.500
Fasola »Jasiek« . . —
P o t u k ..................... . — — _ —
W yka . . . . . — 3.100-3.200 _ 3460 3600
Pełus/ka. . . . ■ — 3 100-3.200 _
łu b  u żół t y. . . . — , _ .. .
Lubin słodki . . . • — _ _
Łubin gorzki . . . — 1900-2100 _ 2.0(0-2.150
ł ubin niebieski . . 18. 0-2500 _
i  ub'n odgor, < zony ,
Seradela . . . — — — 3.000-3 200
Rzepak ozim y. u 00( -6 600 H '00 6 606 6600 6.60)
Rzepak laru. . . 5.51,6-5.900 5.8(10-5 90( 5900 5.900
Hzepak przemysłowy — _
Rzepik letni . . 5 060 5 300 _ -
S emie lniane . , 12 > 00 • i 000-12 00 12 000 11 0OO- 12.' Ot
Siemie konopne . 6.590 6 590 6.590
Lnianka 4.54(1 - 4540 4540 _
Mak niebieski dó siewu 1 1.060 12.500 (3 500 14 5 (, 14.000- 14.5C0
Gorczyca.......................... —.
Makuch lniany . . 1.900-4 250 i 300-3.460 4.000-4,30! 44 0-4500
Makuch tze^akowy . t 700 2.000 1400-1500 1.500 1 70’’ i 650 1.950
Śrut kokosowy .
S-ut lm anjj _ J.200-4..3 Ol
Śrut r/epakou)y
Stul so owy , .
Okej ln iany , . . 4 000-58 fCO 49.000- 52 000 )6.( 00- 55.(00
O lei rzepakowy s u itu 6 0()0 27.00 - 23.( 00-25 u 0 25 000- 77 Om)
Pokost In ary  . . 0. 00-71 .Out) 60 000 67 4 00
( hw ie! (50 kg 1 gat j - -
.* ł< wa żi tnia luz< m. 500 (,00 475-Si 0 _
Słonia j ras żytnia . — 560-525. 5: 0-550 425-475
Siano z w. lny> m 750-800 — — 700 750
Siano zw. piast wene — 75 0-800 6 '0  800 050-75 0
Siano pras n noteckie _
7.iemimiki jadalne . 

dla producent«1 .
10 680

<00 615 615
dla ap. handlowego) _ 6rtO 695 695

Ziem niaki przemysłów 
;dla pioduCenta

550-630
550 565 565

(dla ap. handlowego 630 645
Marchew analna. 950 1 10 1150-1 50 1 200-1 45« 750-350
oapu-ta . . . . — „
łapusta kiszona . 3.000 3 300 l. l  50-3.250 3 600-3.901 2.800- ’ ,000
Buraki. 1.600-1 7.0 2 500-2.706 — 1.300-1.500
1ietrnszka . . . i .500-1 800 . 400-1.501, 1600 1.760 1000 1400
Jabłka laria'ne. , — — ¿1.00.). 25.060
Jabłka przem. - —
Jabika zimowe 1 rat. — — -  ' —
Cebida 1000-1200 — aoi)-i200 760-800

tendencja . . . s joko jna spokojna spokojna spokojna
Podaż 1 . . . . — — — **

najaktywniej prowadzone współzawodnic
two —■ przyczynią się w znacznym stop 
niu do zwiększenia obrotów i przysporzę 
nia oszczędności. Ogółem, oszczędności w 
służbie operatywnej —  mimo wzrostu iloś 
ci pracowników —  przy obrocie w roku 
bież. 40 mld. zł. winny wynieść ok. 170 
min. zk

W  dziale gospodarczym preliminowane 
oszczędności wynoszą ok. 150 min. zł. 
Sumę tę osiągnie się przez oszczędne 
używanie energii (w jednym z PDT 1 mi 
nuta oszczędności na świetle daje mie
sięcznie 500 zł.), używanie tańszych dru 
ków i mniejszej ilości papieru i innych 
materiałów na cele ogólne. Wystarczy 
wspomnieć, że przy zmniejszeniu wyrnia 
rów papieru do pakowania o 10 cm. w 
jednym tylko PDT (w Katowicach) osz
czędności wyniosą rocznie 1,5 min. zl. 
Dużą wagę przywiązuje się do oszczęd
nego używania samochodów służbowych, 
oszczędnej gospodarki paliwem i smara
mi, racjonalnego remontu oraz do przej
ścia w zakresie ubezpieczeń dobrowolnych 
z PZU W  do organizacji ubezpieczeń 
wewnętrznych PDT. Milionowe sumy 
zaoszczędzi się na scentralizowaniu tabo
ru samochodowego, kumulowaniu przewo 
zów dla kilku placówek sąsiednich i o- 
gra-niczaniu do minimum pustych przebić 
gów.

W  zakresie kosztów towarowych zaosz 
częlzi się ok. 110 min. zl. przez zmniei 
szenie kosztów, związanych z zakupem 
towarów przez decentralizację zakupów 
t.j. przejście z zakupów centralnych do 
miejscowych itp. W  dziedzinie kosztów 
finansowych uzyska się oszczędności w

polegały na zmniejszeniu procentów pla 
conych od wykorzystywanych kredytów. 
PDT przechodzą na całkowite finansowa 
nie i kredytowanie przez NBP, który bę 
dzie przy tym obliczał procenty wyłącz
nie od kredytów wykorzystywanych. Jed 
nym z najistotniejszych czynników osz
czędnościowych w dziedzinie kosztów to 
warowych jest przyśpieszenie obrotów i 
skrócenie cyklu obrotowego towarów oraz 
upłynnienie wszelkich nadmiernych re
manentów.

Jeżeli chodzi o oszczędności, w inwesty 
cjach to będą one polegały —  rzecz ja 
sna —  nie na mechanicznym obniżeniu 
kosztów, użyciu gorszych materiałów itp. 
gdyż równałoby się to szkodnictwu goe 
spodarczemu, lecz na reorganizacji i zrnia 
nie dotychczasowej struktury w dziale 
inwestycyjno-budowlanym. Przeprowadzi 
się to przez utworzenie we własnym za 
kresie biura projektu wnętrz oraz prowa 
dzenie —  również we własnym zakresie— 
nadzoru budowlanego. Dzięki temu bę
dzie można zaoszczędzić ok. 10 min. zl. 
Poza tym zrewidowany będzie dotychcza 
sowy całokształt stosunków z CHPD, 
przede wszystkim w zakresie cen dostar
czanego przez nią materiału, które czę
sto przewyższają ceny kosztorysowe. Osz 
czędności uzyskane na tej drodze dadzą 
się ocenić na ok. 25 proc. kosztów wszyst 
kich zamówień w r. 1949.

Wszystkie te cyfry —  to preliminarz. 
Ponieważ pracownicy zobowiązali się su 
r-tę planowanych 900 min. „zaokrąglić" do 
1 mld., należy spodziewać się przekroczę
nia planu we wszystkich działach, (wd) j czych

(x) Socja listyczny sektor ro ln y , a M  n im  państwowe m a ją tk i, gospo
darstw a nasienne, fe rm y hodowlane itp ., zyskuje coraz ba rdz ie j na swym  
znaczeniu. P rzypadła m u bow iem  w  udziale n ie  ty lk o  ro la  tzw , „ fa b ry k  
zboża“  i  „m ięsa", fa b ry k  niezbędnych dla  zaopatrzenia w  a r ty k u ły  żyw 
nościowe w ie lk ic h  ośrodków przem ysłow ych i m iast. Sektor socja listyczny 
ma być także przyk ładem  postępowej gospodarki, ma uczyć i pomagać 
tym , k tó rzy  chcą się przyłączyć dó tego marszu postępu społecznego i
gospodarczego.

Doceniając w  pe łn i wagę zadań na 
łożonych przez państwo na soc ja lis ty 
czny sektor rc in y , o tw ie ram y na ła 
mach naszego pisma specjalną ru b ry  
kę, w  k tó re j będziemy in fo rm o w a li 
naszych czy te ln ików  o pracy, osiąg
nięciach i  planach na przyszłość Pań 
stwow ych Gospodarstw Rolnych. Bę 
dziem y rów nież p isa li o brakach i  nie 
dociągnięciach je ś li takie , zauważy
my. S łowem  — ru b ry k a  ta pom yśla
na jest ja ko  mała trybun a  PGR i 
w szystk ich  p ra cow n ikó w  i  ro b o tn i-, 
kó w  ro lnych , k tó rzy  w  te j in s ty tu c ji 
pracują.

Do n iedawna spo tyka liśm y się z in  
s ty tu c ja m i o  tek ich  nazwach ja k :
Państwowe N ieruchom ości Z iem skie,
Państwowe Z ak łady  Chowu K on i,
Państwowe Z ak łady  H o dow li Roślin...
To rozdrobn ien ie  u tru d n ia ło  w  po
w ażnym  stejpniu nadanie wspólne j l i  
n i i  w ym ien ion ym  insty tuc jom , k tó ra  
w  gospodarce p lanow ej jest koniecz
na. a lbow iem  dziedziny p ro d u kc ji 
roś linn e j i  zw ierzęcej zazębiają się 
ze sobą.
Z dn ia 29, m arca rb . m in is te r ro i- 

n ic tw aw  w  porozum ien iu z m in is trem  
skarbu i  prezesem Centralnego Urzę
du P lanow ania , w yd a ł zarządzenie o 
u tw o rzen iu  Centra lnego Zarządu Pan 
Stwowych Gospodarstw Rolnych, ja 
ko  przedsiębiorstwa państwowego w y  
dzielonego .z a d m in is tra c ji państwo
w e j przedsiębiorstw  ro lnych  w  ra 
mach narodowych p lanów  gospodar-

Jak ie  zadania postaw iono przed 
now outw orzonym  Zarządem? Przędą 
w szystk im  koordynow anie, kon tro lo 
w an ie  oraz ogólne k ie ro w n ic tw o  w y 
dzielonych z a d m in is tra c ji państwo
w e j przedsiębiortaw  ro lnych  t j .  daw 
nych PNZ, P ZC hK  i  FZHR, Nadzór 
nad C entra lnym  Zarządem sprawo
wać będzie m in is te r ro ln ic tw a . O rga- 

• nem zarządzającym Centralnego Za
rządu PGR będzie dyrekc ja  pow o ły
wana i  zwalniana przez m in is tra  
ro ln ic tw a . D yrekc ja  składać się bę
dzie z dyrek to ra  generalnego, podle
gającego m u zastępcy oraz 6 dy re k 
to rów  naczelnych. P rzy  Cenra lnym  
Zarządzie, PGR, zostanie powołana 
Rada Nadzoru Społecznego, k tó re j 
cele i  zadania o k re ś li speojalne roz
porządzenia Rady M in is tró w .

Szczegółowe zasady o rgan izac ji i  
zakres dz ia łan ia  Centralnego Zarzą
du Państwow ych Gospodarstw R o l
nych us ta li s tatut. Rzeczowe opraco
wanie zasad organ izacyjnych tego ze 
społem®go przedsięb iorstw a państw o
wego i  zaznajom ienie z n im i praoCw 
n ik ó w  PGR, u ła tw i w ykonan ie  zadań 
nałożonych na tę ins ty tuc ję . Zadania 
te w  rb  są bardzo poważrte i  obe jm u ją  
w szystk ie  dz iedziny p ro d u k c ji ro ś lin  
nej i  zw ierzęcej. Od w yko na n ia  ich  
zależy w  dużej m ierze zaopatrzenie 
w  Surowce przem ysłu rolnego, oraz 
gospodarstw - in d yw id u a ln ych  w  kw a  
lifikow a m y m a te ria ł s ie w ny  1 zarodo 
w y  m a te ria ł hodow lany.
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Ze z n is z c z e ń  ro d z i s ię  ż y c ie
Cegła z wrocławskich min na odbudowę Warszawy

IłKOCCAW, w kwietniu I
N a wagon załadować można 5.000 ce 

gieł.

Na 200 wagonów załadować można 
1.000:000 cegieł.

1.000.000 cegieł plus wapno i praca 
ludzka, to 250 nowych izb mieszkalnych.

Takich właśnie 200 wagonów z cegłą 
odchodzi codziennie ze specjalnej ' bocz-- 
n|cy kolejowej we Wrocławiu w kierunku 
.'Warszawy i innych miast w głębi kraju.

Wrocław okaleczony został przez woj 
flę boleśnie, ale Warszawie zadać clicie 
li Niemcy cios śmiertelny. Wrocław szar 
Pany był pociskami artyleryjskimi, War 
£zawa padła ofiarą zorganizowanej zibrod 
ni. To, co z Wrocławia pozostało uszko 
dzonym murem, to w Warszawie było 
gruzem, co we Wrocławiu gruzem, to w 
Warszawie pyłem. Warszawa dawno już 
skończyła z odbudową tego, co się od
budować dało, dawno już opatrzyła wy 
szczerbione mu.ry, dawno wykorzystała 
każdą zdrową cegłę. Warszawa się bu
duje, Wrocław —  odbudowuje. We 
Wrocławiu dużo jeszcze wznosi się bez 
użytecznych murów, dużo —  więcej niż 
ich Wrocław może wykorzystać —  tkwi 
w nich drogocennych cegieł. Ce- 
Jjjy kruszeją, mury grożą zawaleniem, 
i  roską Wrocławia —  obok odbudowy —

Przed 1 M aja  
Zobowiązania świata pracy

W  dalszym ciągu napływają z całego 
kraju liczne zobowiązania pierwszomajo
we, które podejmują załogi fabryczne, 
otganizacje społeczne oraz poszczególni 
robotnicy.

M . in. załoga kopalni „Piast-Ziemo- 
■wit" zobowiązała się na dzień 1 maja 
Wydobyć ponad plan 18 tys. ton węgla, 
objąć ruchem współzawodnictwa 60 
proc. całej załogi, wykonać półroczny 
pian .produkcyjny do dnia 30.VI. rb. Zalo 
ga kop. ,^Bolesław Śmiały" wraz z zało
gą szybu „Aleksander" i „Walewska" zo 
bowiązałi się w kwietniu wydobyć ponad 
plan 22 tys. 500 ton węgla.

Załoga kopalni „Łagiewniki" postanowi 
la wydobyć ponad plan 5 tys. ton wę
gla.

Kopalnia „Radzionków" wyprodukuje 
W kwietniu br. 5 tys. ton węgla ponad 
plan. Załoga kopalni „Bytom" zobowią 
zała się osiągnąć w kwietniu rb. 102 
proc. normy, podnieść wydajność pracy i 
zaoszczędzić 5 milionów zł.

Robotnicy Zjednoczonych Zakładów w 
Łegnowie postanowili uczcić dzień 1 maja 
dodatkową produkcją wartości 2 min. 380 
tys. zł.

Liczne zobowiązania podejmują rów
nie poszczególni robotnicy przemysłu 
bawełnianego w Łodzi. Znana przodowni 
ca pracy Józefa Szewczykowa wykona 
kwietniowy plan produkcji w 120 proc. 
Przodownica pracy Stefaniakowa wraz ze 
swym zespołem zobowiązała się wykonać 
kwietniowy p liĄ  produkcji w tlO  proc. 
Podobne zobowiązania podjęły przodowni 
ce pracy PZtPB N r. 1 Seweryniakowa, Ja 
rosik, Czupryniak. W  PZPB N r. 4 tkacz 
ka Maria Opala przystąpiła do pracy na 
32 krosnach.

K o re s p o n d e n c i a w ła s n a  „ t .z e c z y p o s p o l i te j“

jest rozbiórka, troską Warszawy — uzy 
skanie materiałów budowlanych.

Decyzją Komitetu Ekonomicznego Ra 
dy Ministrów z grudnia ub. r., kilka 
wielkich, a zniszczonych miast, przede 
wszystkim: Wrocław, Szczecin i Gdańsk
— zobowiązane zostały do przekazania 
zbywających im ilości cegły innym, po
trzebującym ich, ośrodkom. Wrocław do 
starczyć miał w ramach tego planu ok. 
JO milionów cegieł, z czego dla Warsza 
wy przypaść miało 25 milionów, Resztę 
przeznaczono dla (Krakowa 17 min.), 
Katowic (7 min.), Łodzi (5 min.) Lubli 
na (4 min.), Rzeszowa (3 mlin.) i kilku 
innych mniejszych miast.

W  jednym z biur Miejskiego Samo
dzielnego Oddziału Odgruzowania we 
Wrocławiu wisi na ścianie skromnie wy 
glądający na oko wykres.

— Wykres wydobycia i ekspedycji — 
tłumaczy jeden z pracowników Oddzia
łu, ob. Marchlewski, i wskazuje na 
punkt, z którego wybiega krzywa. — 
Pracę rozpoczęliśmy 20 stycznia rb.: 
30.000 sztuk cegieł. Ale już 15 lutego 
wysłaliśmy 300.000, a 22 marca przekro 
czyliśmy milion.

—  Razem?
—  26 milionów cegieł.
—  A  zobowiązaliście- się do 90 milio 

nów. W  jakim terminie macie to wyko
nać?

—  Do 30 czerwca rb.
—  Wykonacie?
— Na pewno.
Jedziemy na teren rozbiórki.
—  Są trzy rodzaje terenów —  wyją- 

śnią po drodze ob. Marchlewski. —  Ob 
szary wielkich zniszczeń, ciągi uliczne 
i pojedyncze punkty zagrożeń.

Za wiele widziałem —  niestety — 
zburzonych miast w Polsce, aby pytać 
o znaczenie tych terminów.

Ulica Słoneczna, to „ciąg uliczny". 
Długi szereg rozwalonych murów, kłę
bowisko gruzu i poskręcanego żelastwa. 
Ale te ruiny żyją. Po szkieletach do
mów, po cudem wiszących w powietrzu
— stropach, uwijają się ludzie. Od gór 
nycłi kondygnacji murów prowadzą na 
ulicę długie drewniane rynny. Po ryn
nach ześlizgują się cegły. Chwytają je

Kościół i  Faóstujo 
Zebrania u; całym  kraju
W  całym kraju odbywają się w dal

szym ciągu wiece i zebrania, na których 
robotnicy, młodzież, chłopi i inteligen
cja pracująca wyrażają całkowitą solidar 
ność z oświadczeniem Rządu w sprawie 
uregulowania stosunków pomiędzy Koś 
dołem a Państwem.

W  Szczecinie manifestowała na rzecz 
oświadczenia Rządu inteligencja pracują 
ca i młodzież wyższych uczelni.

W  Białymstoku omówiono zagadnienia 
na zrzeszonym zebraniu zarządu okręgo 
wego Z  NIP.

W  Warszawie poparło stanowisko Rzą 
du walne zebranie Centrali Spółdzielni 
Pracy.

ludzie ,pracujący na dole, oczyszczają z 
wapna i odkładają na stos.

Podchodzimy do nich. Wrocław, to 
miasto młodych — 50 proc. ogółu miesz 
lcańców, to ludzie w wieku od 15 do 29 
lat. I ci, co nas otaczają to też ludzie 
młodzi. Brygadzista Śliwka ma 25 lat, 
robotnicy: Ludwik Lis i Michalski po 
18, Marian Szymkowski —  22.

Czy zadowoleni są z pracy? Tąk. Za 
każdą wydartą ruinom cegłę otrzymują 
po złotówce. Każdy z nich wydobywa 
przeciętnie 900 cegieł dziennie. Ale zda 
rzają się i lepsze dni: 1200, a czasem i 
1.400 cegieł. Zależy to od pracy i szczę 
ścia — są mury trudniejsze do rozbiór 
ki, są i łatwiejsze. Marian Szymkowski 
pracuje z żoną —  w lutym zarobili ra 
zem 44.000 . zł.

—  Forsa? —  śmieje się. —  Pewno, 
że potrzebna. Ale jeżeli tak się staram, 
to dlatego, że to dla Warszawy!

Bo Szymkowski jest Warszawiakiem 
z Grochowa. Brygadzista Śliwka pocho 
dzi z Sambora, Ludwik Lis z Kalisza, 
a Jan Michalski z Radomia —  ale to 
już Wrocławianie. Tutaj pracują i tutaj 
chcą żyć.

Ogółem pracuje przy rozbiórce 1.500 
robotników miejscowych i 1.500 zamiej 
scowych.

Kierownik rejonu, technik, ob. Sta
churski, jest najwidoczniej zmęczony.

— Jeszcze dzisiaj nic nie spałem — 
wyjaśnia —  całą noc pracowałem.

Bo tam, gdzie rozbiórka mogłaby ha- i 
mować uliczny ruch, tam gdzie mogła 
by zagrażać bezpieczeństwu przechod- 

-niów, tam 'pracować trzeba w nocy.
W  kitka minut później jesteśmy na 

ulicy gen. Świerczewskiego, jednej z głów 
nych arterii Wrocławia. M iędzy dwie
ma kamienicami —  zasypana gruzem 
wyrwa. Jeszcze wczoraj sterczały tu 
chwiejące się, grożące zawaleniem, mury. 
Dziś —  k ilku  robotników kończy pracę 
nad oczyszczeniem chodnika z resztek 
gruzu. Aby to jednak było możliwe — 
technik Stachurski i kilkunastu robotni 
ków pracowali całą noc.

Wszystkimi ulicami ciągną w kierun 
ku dworca chłopskie furmanki z cegłą. 
Za każdą —  załadowaną na wóz, prze
wiezioną na bocznicę i wyładowaną ce 
glę ;— otrzymują chłopi po zł 1,30. Na 
wozy ładują po 500 do 1.000 cegieł. Kur 
sów robią dziennie -po 3 —  4.

Wieś korzysta z rozbiórki podwójnie: 
pierwszą korzyść stanowi zarobek przy 
przewożeniu cegły, drijgą —  możność za 
kupienia cegły pochodzącej z rozbiórki 
i rozprowadzanej przez Związek Samo
pomocy Chłopskiej po szczególnie niskiej 
cenie.

Jedziemy na Krzyki. To też teren roz 
biórki. Ale jakiś dziwny.. Setki młodych
— bardzo młodych! —  twarzy, nad rui 
nami roztrzepotane transparenty a obok...
— orkiestra! T o 'd ro p c y  i dziewczęta z 
wrocławskich szkół średnich, zorganizo 
wani przez ZMP, święcą pracą Świato 
wy Tydzień Młodzieży. Tego dnia wy
brali z murów 20.000 cegieł, a załadowa 
li na wagony 40.000. W  pracy wzięło już 
udział ponad 4000 młodzieży, wydoby 
wając ok. 80.000 cegieł. Tydzień kończy 
się niedługo, ale młodzi obiecują dalszą 
pomoc. Niech żyje młodzież!

Jedziemy jeszcze tu i tam, jesteśmy 
na terenach „wielkich zniszczeń“  i na 
,,ulicznych ciągach" —  wszędzie zsuwa 
ją się po rynnach cegły, wszędzie rosną 
równo układane stosy, wszędzie widzi
my ciężko załadowane wczy, a na dwór 
cu —  długi szereg wagonów z cegłą. Py 
tamy o przeznaczenie tego transportu.

—  Warszawa —  słyszymy odpowiedź.
Warszawa, Kraków, Katowice, Lublin, 

Łódź i kilkanaście mniejszych miast w 
głębi kraju budować będzie z cegły, po 
chodzącej z cmentarzyska wrocławskich 
ruin. 90 milionów cegieł, to 2500 nowych 
izb mieszkalnych. W  izbach tych znaj
dzie pomieszczenie 2500 robotniczych 
rodzin. I ruiny służą życiu, jeżeli rzą
dzi nimi twórcza-, ludzka myśl.

B O LE S ŁA W  K A R P IŃ S K I

Dyrekcja Przemyślu Miejscowego
W Y D Z IA Ł  O B R O T U  TO  W  A RiO<W©G O 

Wrocław, ul. Her cena 7

sprzedaje WATĘ krawieckq
w  cenie 265 z ł. za 1 kg .

loco F-fca W a ty  w  B ie la w ie . W y s y łk a  w  3 dni od d a ty  zam ów ienia.
K r  550-1

Specjalne datowniki MPT
Ministerstwo Poczt i Telegrafów za

wiadamia, żc z okazji X X II międzynaro 
dowych Targów Poznańskich wydane zo 
stały specjalne datowniki, którymi w 
okresie od 1 —  22 kwietnia będzie stem 
plowana korespondencja w następujących 
urzędach poczt.:

Warszawa 2, Gdańsk 2, Bydgoszcz 2, 
Katowice 2, Kraków 2, Kielce 1, Rze
szów 1, Lublin 2, Łódź 2, Olsztyn 2, 
Białystok 2, Szczecin 2, Wrocław 2, Po
znań 1. . . .

Urząd poczt. Poznań 2 stemplować be 
dzie korespondencję datownikiem w okre 
sie od 23 kwietnia do 10 maja rb.

Samolot do transportu rannych 
fu n d u j pracownicy zakładu 

„H . Cegielski’ '
Dla uczczenia święta 1-majowego pra 

cownicy zakładów „H . Cegielski" odpo 
wiadając na apel załogi Państw. Zakła 
dów Graficznych w Poznaniu opodatko 
wali się dobrowolnie na rzecz sanitarne 
go samolotu .którego budowa umożliwi 
transport chorych, z całego województwa 
poznańskiego.

T r u j ą c e  mięso
Meldupki z terenu donoszą o częstych 

wypadkach nielegalnego uboju lub prze 
chowywaniu i sprzedawaniu mięsa pocho 
dzącego z niewyraźnego źródła. Patrole 
M O  wykrywają mięso u różnych, po
dejrzanych osobników,, przechowywane 
w najmniej nadających się do tego celu 
miejscach.

Każdy schowek jest dobry, byle tylko 
był dobrze ukryty przed oczami kontro 
lerów i funkcjonariuszy milicji —  w 
brudnym sienniki:, w którym słonia aż 
cuchnie, pod łóż.iiem, w stodole pod snop 
kami, wśród brudnej bielizny, w starym 
.papierze lub w ogóle bez opakowania 
wszędzie można tam znaleźć mięso u 
tajnych handlarzy, żerujących na obec
nej, trudnej sytuacji na rynku mięsnym.

Nie trzeba chyba uzasadniać jak fa
talne skutki może pociągnąć za sobą 
spożycie mięsa przechowywanego w tak 
antysanitarnyeh warunkach.

Nie to jednak jest jeszcze najgorsze
Badania weterynaryjne mięsa z niele

galnego uboju i handlu wykazały, że v. 
wielu wypadkach mięso to pochodzi zc 
świń chorych na trychmozę (włośnicę.

Bilety ko le jow e na święta
Dl udogodnienia wyjazdów w okresie 

zbliżających się świąt i zlikwidowanir 
tłoku przy kasach „O rbis" podaje do wir 
domości, że z dniem 6 kwietnia wprowr 
dza w swoich Oddziałach warszawskie!; 
i prowincjonalnych przedsprzedaż biletów 
kolejowych na 6 dni przed zamierzonym 
wyjazdem w okresie od 11 do 24 kwie: 
nia.

Jednocześnie „O rbis" zawiadamia, że 
analogicznie do okresu Świąt Bożego Na 
rodzenia wprowadzone zostaną dla pod 
różnych, wyjeżdżających z Warszawy 
specjalne kupony bezpłatne, uprawniają 
ce do zajmowania miejsc w pociągu w 
dniach 14, 15 i 16 kwietnia. Kupony 
można nabywać na wyżej wyznaczone 
dni w kasach „Orbisu" poczynając od 
dnia 9 kwietnia.

lub wągry. Niebezpieczeństwo J**t W 
tym większe, że mięso takie niczym nie 
różni się od mięsa ze zdrowych świń.
Mięso wągrowate można rozróżnić tylko 
w tym wypadku, jeżeli pochodzi z  par 
tii objętych wągrami.

Czy mięso jest dobre, czy nie, może 
stwierdzić tylko weterynarz. Oczywiście 
arzy nielegalnym uboju nie ma mowy o 
żadnym badaniu weterynaryjnym i czę
sto mięso nadające się wyłącznie do prze 
robu na mydło, jest spożywane przez lu 
dzi. Skutk' oczywiście opłakane: długa, 
dokuczliwa choroba, a w większości wy 
oadków —  śmierć. Pamiętamy dobrze 
ile śmiertelnych ofiar spowodowała try - 

.chimoza w roku ubiegłym. W  walca z 
tym niebezpieczeństwem powinno pomoc 
cale społeczeństwo. Przede wszystkim 
orzez ” bojkot rozmaitych, nielegalnych 
'ub „niewyraźnych" źródeł zakupu, (wd)

Przedstaw iciele  
rad io fon ii w ęgierskiej 

gośćmi Polskiego Radia
W  Polsce bawią dyrektor naczelny ra 

iia  węgierskiego Hałasz Kalman i za
stępca naczelnika wydziału zagraniczne
go dyrekcji tego radia prof. dr. Emil Ba 
leczky. Goście węgierscy bawili w W ar 
szawie, a następnie w Lodzi, gdzie zwie 
dzili rcsgłośnię łódzką oraz zrauiofonizowa 
ią wieś Buków i radiowęzeł w Tomaszowie 
Mazowieckkn oraz zapoznali się z pra 
cami radicfonizacyjnymi w Teofilowie 
pod Łodzią i w Bcdzelinie kolo Kolu
szek.

A kcja osiedleńcza 
na Z iem ie  Zachodnie

W  okresie zimy, mimo nic sprzyjają
cych warunków atmosferycznych, na zie 
mie zachodnie przybyło ok. 35 tys. ro 
dżin chłopskich. W  tej liczbie z woj. 
łódzkiego przybyło do województw za
chodnich 695 rodzin, z lubelskiego 
511 rodzin, z warszawskiego —  476 ro 
dżin, z kieleckiego —  473 oraz z kra
kowskiego —  449 rodzin.

W  miesiącach marcu i kwietniu płan 
osiedleńczy przewiduje przeniesienie na 
Ziemie Zachodnie ok. 9 tys. rodzin chłop 
śkidi. W  związku z tym uruchomione zo 
staną dalsze kredyty inwestycyjne, żarów 
no na zakup inwentarza, jak i na od 
budowę obejmowanych przez osadników 
zabudowań gospodarczych.

Kryształom ^ puchar przechodni 
dla zwycięscy wyścigu Praga—W arszaw a

TABELA WYfiRAiY&H 55 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia łV-ej klasy

.Wygrane po 500.000 zl padły na 
N r N r 55123 w Warszawie; 82156 v. 
Poznaniu.

W ygrane po 200.000 zł padlv na 
N r N r 6261 w  Katowicach; 26193 we 
W rocław iu; 40274 58095 w  warsza
w ie; 86201 w  Ostrów. W lkp ; 87764 
w Lublinie.

Wygrane po 103.000 zł padły na 
Nr Nr 3420 5259 7150 28998 37691 
44617 65376 68854 71163 93536 941G8

Wygrane po 40.000 zł padły na N t 
Nr lo ioo 17260 17457 28181 28278 
38486 41211 64443 71539 74769 78783 
93199.

Wygranei po 16.000 zł padły na Nr 
os 7413 7958 12417 17747 19438 20465 
‘ 5250 32640 33897 37026 38020 38077 
45388 48386 53S63 55902 52042 59657 
60404 65818 66878 67437 68737 72863 
79946 81170 87415 87435 89124 92774

Wygrane po 8.0'"' zl padły na Nr 
N r 515 881 990 2434 2507 3525 3303 
4139 4330 5237 5255 5932 6871 7223 
7456 7646 7665 10649 11003 11343 
11899 12373 13020 13445 13665 13712 
14112 15100 16834 17487 17576 179^ 
18819 1J002 19927 20409 21282 21911 
, 3170 24054 24506 2-1971 250,91 25132 
f 527 25652 25872 28281 27886 27917 
30d7^ 23451 29384 29555 29695 
39OTR 51434 33548 38014 38041 
44^88 Is too  41565 42509 42792 43191 
50174 snsza 46561 49754 47506 48762 
51341 K  0379 51273 51344 51507 
55196 5556 5i 255 54367 54935
58092 58653 58814 r m ! 0 57385 57505 
63541 6399« 6Łi 80 61353 62965 
6620?. 66412 » f 369 °5615 65679
70501 5 2  7lRfyi “  i 6 69574 76095 
73597 7 « i ,  72753 73043 73167
79127 Rnnn? I«®11 75467 77836 77938 
83 06 8 233 80387 80350 83083 
33166 o3647 85856 86202 86358 86831

W ygrane po 4.900 padły na N r Nr: 
151 215 38 98 308 38 95 450 7 51Ü 8
48 78 84 676 706 97 801 42 5 75 923
58 72 6 1646 54 98 134 86 222 61 92 
330 443 492 7 503 13 619 27 52 86 97 
765 96 841 60 904 13 61 92 2094 183 
200 12 52 87 322 51 402 17 43 59 96 
524 71 4 612 24 43 9 789 823 47 923
46 53 60 3 3080 144 53 201 34l 433 44 
96 517 69 620 45 75b 871 999 4050 
156 9 81 219 341 9 50 4 2 84 -90 8 649 
78 708 10 21 847 81 3 924 33 55 5024
8 47 330 47 60 89 415 32 52 509 623
710 39 56 61 79 83 844 916 21 33 9 
74 90 6057 134 272 4 367 75 429 33 
510 25 82 673 801 14 ¿5 40 928 E0 7043 
107 11 7 49 238 373 80 536 736 43 60 
829 47 908 61 9 91 8098.103 12 5 45 
92 201 322 46 91 433 56 91 500 23 37
47 616 67 7)3 35 46 807 62 86 962 83
9114 48 69 252 7 72 326 440 534 86 
735 63 840 920 37 52 81 91 10006 34 
55 103 231 397 407 40 63 605 61 80 
94 721 33 80 833 60 978 87 11023 76 
•¿2 92 103 6 37 82 85 97 207 8 371 3 
443 53 880 718 22 4 50 4 90 928 71 
80 12220 39 41 79 352 82 88 407 18
59 541 80 677 8 779 88 808 18 933 76
13027 197 250 306 44,1 65 503 10 6 7 
20 35 75 632 852 68 14011 29 85 129 
55 85 214 65 310 29 33 8 733 15063 
80 149 99 261 300 7 13 28 34 72 401
51 64 511 689 700 87 963 16044 59 110
22 32 233 377 83 97 485 8 525 36 628
49 721 58 76 9 1700. 54 83 258 306
480 552 66 75 83 637 758 68 91 800
9 74 921 43 85 1860') 54 63 194 23.-. 
cni nn 4 76 423 68 c34 55 720 31 77

Î T J Æ Ï Ï S W L « »
20083^79^83 94 118 31 35 6 265 302 5

6 265 302 5 58 435 55b 89 613 65 717 
26 850 69 87 938 90 21028 146 42. 510 
89 603 819 928 22009 66 99 201 6 äL  
312 4 478 535 607 72 738 97 852 84

Redakcje „Trybuny Ludu" i „Rudeho 
Prava" ufundowały dla zwycięzców mię 
dzynaredowego wyścigu kolarskiego Pra 
ga— Warszawa puchar przechodni. Puchar 
ten według projektu artystów czechosło
wackich, wykona Państwowa Fabryka 
Kryształów Otto Bartl w Podebradach.

Przed wyścigiem puchar przechodni wy 
stawiony będzie w Warszawie na specjał 
mej Wystawie nagród II międzynarodowe 
go wyścigu kolarskiego Praga —  W ar
szawa.

Pięściarscy m istrzo irie  
Mosktcy

W  Moskwie zakończyły się mistrzo 
stwa bokserskie miasta, w których uczest 
niczyło około 500 czołowych pięściarzy 
stolicy ZSRR.- Tytu ły mistrzów w posz 
czególnych kategoriach zdobyli:

W  wadze muszej —  Bułakow (Dyna
mo), w koguciej —- Awdiejew („Dyna
mo"), w piórkowej M u lili po nieoczeki
wanym zwycięstwie nad Greinercm, wie 
lokrotnym mistrzem i reprezentantem 
ZSRR, w półśredniej —  Szczęrbakow, w 

I średniej —  Silczew (Rezerwy Pracy), w 
półciężkiej —  Stepanow („Dynamo"), w 
ciężkiej —  Pierow (Rezerwy Pracy).

88073 83455 88521 88760 83768 8917? I 857 65 23069 206 12 88 323 73 437 45 
m iO  91609 9 2103 9 2956 93092 94143 I 652 738 918 33 60 85 I 24250 366 49!

D a ls z y  c ią g  w y g ra n y c h  posiany bę d z ie  j"

Czytajcie

Sport i  Wczasy

Z okazji II wyścigu Praga —  Warsza 
wa Ministerstwo Poczt i Telegrafów wpro 
wadzi specjalne datowniki, które wyobra
żać będą symbole Warszawy, Lodzi, Wro 
c.awia i Katowic — miast etapowych 
wyścigu — i będą używane przez urzę 
dy pocztowe tych miast w ciągu mie
siąca, począwszy od 15 kwietnia.

Przedstawiciele Komitetu Organizacyj 
nego II międzynarodowego wyścigu kolar 
skiego Praga—  Warszawa odbyli kon
ferencję z dyr. Polskiej Kroniki Filmowej 
Bossakiem, na której uzgodniono sprawę 
wydania przez Kronikę Filmową specjał 
nego film u krótkometrażowego z przygo 
towań do wyścigu Praga —- Warszawa. 
Film ten składać się będzie ze zdjęć 
z obozu kondycyjnego kolarzy polskie., 
w Dolanie, z fragmentów zeszłorocznego 
wyścigu oraz zdjęć z wystawy projektów 
na odznakę pamiątkową wyścigu.

Skonecki i Hebda  
ujyjechali na R iv ierç

W  czwartek, 7 btn. o godz. 14.30 wy 
jechali pociągiem paryskim na Ri^iet'? 
czołowi tenisiści polscy Skonecki i Heb 
da. Wezmą oni udział w turniejach mię 
dzynarodowych w Nicei i Cannes.

Weteran tenisa polskiego —  Hebda wy 
jechał na Rivierę po raz 11-ty , w ciągu 
swojej kariery sportowej. W  drodze po 
wrotnej Skonecki i Hebda udadzą się do 
Budapesztu, gdzie wraz z Jędrzejowską 
•i Piątkiem wezmą udział w mistrzostwach 
tenisowych miasta.

G i r  ar dia (Gdańsk) 
traci punktjj

Na ostatnim, zebraniu zarządu PBZ 
stwierdzono, że Flisikowski Gwardia 
(Gdańsk) walczył na początku sezonu w 
mistrzostwach klasy B GOZB, rcprCzentu 
jąc barwy klubu Wisła (Tczew).

Wobec powyższego drużyna gdańskiej 
Gwardii traci punkty zdobyte przez te 
go zawodnika, a tym samym i czołową 
pozycję w walkach mistrzowskich. Z y
ska na tym warszawska Gwardia, która 
przesuwa się w tabeli na drugie miejsce 
i, nadal ma szanse na zdobycie tytułu 
mistrzowskiego.

Usprainaienie działalności 
kó ł naukcirjjch  

na irjjższ jjth  uczelniach
W  Warszawie odbywa się narada rek 

torów i profesorów wyższych uczelni z 
.przedstawicielami M in. Oświaty i M in. 
Sztuki i Kultury w sprawie metod pra
cy kół naukowych w szkołach akademie 
kich.

W  żywej i wszechstronnej dyskusji 
podkreślono konieczność współudziału 
uczestników konferencji w przygotowaniu 
iak największego zastępu wartościowych 
fachowców i naukowców. W  pracy kół 
mają być wykorzystane w ja ic najszer
szym zakresie osiągnięcia nauki radziec 
kiej. Uczestnicy sekcji kół naukowych 
wezmą udział w akcji akademickich pa 
troli sanitarnych ZĄM P i kursach zwal 
czania analfabetyzmu.

p e r e u w n i l i t a

P. „B . R ."
P rosim y o dostarczenie bliższych 

szczegółów i  przedstaw i m ie  całej 
spraw y z podaniem  m iejscowości, 
dat, nr. oraz treści pism. Dopiero po 
podpisaniu tr-kiego lis tu  pe łnym  naz
w isk iem  (i adres; może Pan liczyć, 
że sprawa zostanie przez w łaściw e 
władze za naszym pośrednictwem  w y 
jaśn i ona.

Mecz szerm ierczy  
Polska — CSU odroczony

Polski. Związek Szermierczy otrzymał 
z Czechosłowacji depeszę, odwołującą za 
powiedziane na dn. 9 i 1) bm. między 
państwowe spotkanie szermiercze w Pra 
dze. Czesi proszą o przesunięcie terminu 
spotkania na koniec kwietnia.

Zewsząd o wszystkim
A  D elegacja  czechosłowackich zwiń . ków  

zawodowych po pobycie w  Vv&rszawi<l i w  
I,odzI zwiedzi, a K raków . Po obejrzeniu m ia 
sta i zaznajom ieniu się z ruchem  zw ią 
zkow ym  delegacja w y jecha ła  do Oświę
cimia.

A W śród listonoszy w iejskich  w  woj. 
szczecińskim szczególnie w yró żn ili się przy 
pozyskiwaniu p r e n u r r K t  po wsiach: W ła 
dysław Sosnowski, Czesław G liński i H e n 
ryk  D om in ik .

A 2,5 m ilj. ja j  zakup ili w  m arcu przed
staw iciele C entra li m lecz.-ja jczars  k ie j u  
drobnych ro ln ików  w o j. olsztyńskiego, prze 
kraczając p lan skupu o przeszło 100 proc.

A  ,,Służba Polsce“  na terenie całego 
k ra ju  przystąpiła  do prac dorywczych przy 
akc ji s iew nej, walce ze szkodnikam i drzew, 
skupie tuczników  i robotach drogowych,

^  ^  -H&.s*.

c f € B ś ® § *

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E

Państw. Nieruchomości Ziemskie
O K R Ę G O W Y  ZAiRZĄD

W R O C Ł A W , u l. O F IA R  O Ś W IĘ C IM S K IC H  n r. «

P R Z Y J M I E
U o prac techn icznych  w  inspektoracie  B udow lanym  

>-ch IN I3TH.UKTI3IROW  T w C H N M .Z N Y C H  — F A C H O W C Ó W  
1 T E C H N IK A  (K R E Ś L A R Z  - K A L K U L A T O R )

W a ru n k i do om ów ien ia  na m ie jscu — W ydzia ł V , pokó j nr- 2J> ™  p. 
lub  na podstaw ie rgioszeń. K r  543-1 D Y R E K C JA .

PAŃSTW O W E z a k ł a d y  l n i a r s k i e

W ! taszy ca, pow. Jarocin., w o j. P oz.na ń 
(stacja , ko le jow a Wiitaiszyee)

SPR ZED AD ZĄ W DRODZE PRZETARG U:
1) samochód ciężarowy „T a tra “  używany, n ie  na chodzie, s ito i— 

Wymaga małego rem ontu, n r  s iln ik a  18442, podwoaie n r. 8072, 
n r. re j. A . 46-542, nośność 3 tony, p a liw o  benzyna, podwozie —  
skrzyn ia  otw arta .

2) M o tocyk l „Jaw a"- typ  row erow y, n r  s iln ik a  311 napęd llańcuichowy 
>7 średnim  stanie.

W ym ien ione m aszyny można oglądać na teren ie Państw ow ych Za
k ładów  Lniarsikiich Witasizyce, pow. Jarocin . Reflektanai proszeni są 
o składanie, o fe rt ped w yże j w ym ien ionym  adresem.

T e rm in  składania o fe rt up ływ a z dn iem  20. m a ja  1949 r. K r .  552-1

ON IJ, W AZN IEN< A 
I ZGUBY

Skradziono leg itym acją  wydaną przez 
inspekto ra t szkolny Warszawa. Ge- 
rzycowa K atarzyna. 546-1

Uniew ażniam  ka rtę  R K U  Bydgoszcz 
N r 11792. Janusz Zajączkowski.

26708-1

Zaginęła leg itym ac ja  ANP. Chyżyń- 
ska Danuta. N r  3072. 543-1

Zgubiono leg itym ację szkolną P L K  
N r 520 na nazwisko Zaremba M arian.

27058-

Zgubiono leg itym ację tram w a jow ą
N r 44984 na nazwisko Pełka Jan.

547-1

Zgubiono książeczkę w o jskow ą na
nazwisko F lo rjańezyk Jan wieś Po-
gorzel. 25651-1

Zgubiono książkę konia ka rtę  rozpo-
znawczą na  nazwisko Chrzanowski
Tomasz. 542-1

Zgubiono dowód osobisty na nazw i-
sko C ybu lsk i Feliks. Lw ow ska 4.

27957-1

Zgubiono k a rtę  rozpoznawczą N r. 
4844 A u re lii Mączyńslciej, Pruszków.

27956-1

Zgubiono k a rtę  R K U  
Balecki.

W iochy. Jan 
543-1

Zgubiono książeczkę w ojskow ą R K U  
G rodzisk, M atuszewski Lucjan, P io 
trów , gm. Rybno, pow. Sochaczew,

19121-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U  
rozpoznawczą na nazw isko S tan is ław  
Żelazko. 541-1

Zgubiono 
N r 12.211.

leg itym ację  tram w a jow ą  
Kaszyński Tpmasz. 544-1

Zgubicno
nazwisko

leg itym ację  em ryta lną  na 
Pruszcwska M akara. 545-1

Zagubiono ka rtę  re jes ta rcy jną  R K U . 
G rójec na nazw. P aw elsk i Tadeusz.

R ZECZPO SPO LITA
c e n n i ;; c t w s : ; ; . «

Drobne: 45 zi. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zł. za wyraz, m in im um  
10 słów, mammum 25. Ogłosz. wym ia
rowe: łza 1 mm. szer, i. szpalty; za 
tekstem do 7U mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130; 121 — 200 mm zl. 180; 201 
— 300 mm. zł. 230; oonad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. z>. 170; 71 — 
120 mm. zl. 220; 121 — 200 mm. z!. 270; 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm. 
zl. 420; nekrologi do 70 mm. zl. 80; 
71 — 120 mm. zl. 100; 121 — 290 min. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zl. 300. B ilanse o 10097 d ro
żej. W numerach niedzielnych i św ią
tecznych 50% dopłaty. Za' term inowy 
d ruk ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
B iuro Ogłoszeń „C zy te ln ik " — Cen
t r a la  w W a rs z a w ie , ul. D a s z y ń s k ie g o  
16, I  p„ te l. 857-93 1 887-08. oddziały 
m ie jskie ; M arszałkowska 3/5, Złota 11. 
przy M arszałkowskie j, Praga, ul. Tar- 
sowa 67 (księgarn ia Jeżew-skiego) 
„ im p e t S ikorskiego 42. Księgarnia 
C z y te ln ik “ ul. Puławska 49, księgrar- 

nia ..Wolność" ul. M arszałkowska 95. 
W K ra ju : wszystkie oddziały ..Czytel

n ika " i B iu ro Ogłoszeń.
áp. Wyd.-Ośw. ,.('7Vt c,\ 

B-71900
D ruk. N r 2
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U D Z IA Ł  M Ł O D Z IE Ż Y  
W  „BJIES IĄC U CZYSTOŚCI"

W ««poczyna jącym  się obecnie 
„m ies iącu  czystości“  weźm ie udzia i 
na teren ie W arszawy około 4 tysiące 
dziewcząt i  chłopców, zorganizowa
nych w  ZM P  i  w  harcerstw ie . W nie  
dzielę —  24 bm. —  zespoły m łodzie
ży będą oczyszczać z gruzu i  śmieci 
place na Bie lanach, M arym cncie, Pel 
cow izn ie , G rochówie, Ochocie i  M oko 
torcie. Równocześnie po m ieście krą  
żyć m a ją ’ pa tro le  harcerskie , k tó rych  
zadaniem  będzie zw racanie uw ag i 
przechodniom  n ie  przestrzegającym  
przepisów  san itarnych i  porządko
w ych  przede w szystk im  (zaśm iecają
cym  ulicę).

2406 OSÓB P R ZYB YŁO  
W  W A R SZA W IE

Jak  podaje W ydzia ł E w id e n c ji L u d  
ności liczba m ieszkańców W arszawy 
w  m arcu pow iększyła się o 2406 osób. 
Obecnie sto lica liczy  613.162 m iesz
kańców. W m arcu u rodz iło  się 1052 
dzieci, zm arło 571 osób.

T ys ią c  sadzonek ir  „D zień  Lasu”
otrzymają stołeczne ogrody i parki

U karani szoferzy 
za odmouję jazdy

Miejski W ydział Komunikacji podaje 
do wiadomości, iż za odmowę jazdy uka 
rani zostali przez delegaturę starostw 
przy Wydziale następujący szoferzy: Ka 
zm ierz W ylot (N r. boczny taksówki 
690), M . Gaźtmski (N r. 1028), St. Char 
łak (N r. 926), Z. Simeś (N r. 316), Z. 
Nowicki (N r. 719), i J. Izdebski (468).

W  m aju
przyjeżdża szympans

W  początkach maja przybędzie 'do W ar 
łzawy, dla stołecznego ZOO, szympans. 
Jest to dar p. Smolińskiego, zamieszkałe 
go ' w Kamerunie (w Duali). . Szympans 
ten znajduje się już w drodze z A fryki 
do Francji i po  parotygodniowej kwaran 
tannie w paryskim ZO O  przywieziony zo 
stanie do Warszawy.

Pomieszczenie dla małp zostanie odre
montowane. Jednocześnie na terenie ZOO 
buduje się bażanciamię.,

Prace przy zazielenianiu Parku Wielkopolskiego już rozpoczęto. W  akcji 
te j bierze udział młodzież szkół stołecznych

Już w  ub ieg łym  roku , organ izu jąc | sadzone przez m łodzież szkolną drze 
po raz p ie rw szy „D z ień  Lasu", posta 
now iońo, że akcja ta n ie  może ogra
niczyć się do akadem ii, w yc ieczk i, 
czy odczytu, lecz m usi obejmować pra 
ce do w ykonan ia  w  ciągu całego ro 
ku, a naw et w  okresie  k i lk u  la t.

W ro k u  obecnym prace nad zadrze 
w ien iem  i  uporządkow aniem  pa rków  
s to licy  w  okresie  w iosennym  rozpo 
częły hufce szkolne SP na 8 d n i przed 
rozpoczęciem w łaściwego „D n ia  L a 
su“ , bo ju ż  1 kw ie tn ia .

126 dom ów  
wym aga rem ontów

Na jednym  z osta tn ich  p lenarnych 
posiedzeń D R N Praga - P o łudn ie  w y  
łon iona  została kom is ja , k tó re j zada 
n iem  jest w yznaczanie dom ów wym a 
gających rem ontów . K om is ja  ta przed 
s taw iła  ju ż  lis tę  126 ta k ich  domów, 
gdzie trzeba przeprow adzić rem onty 
kap ita lne . W  s iedm iu z n ich  prace 
zostaną rozipoczęte ju ż  w  najb liższych 
dn iach, (wus)

Ciekawy reportaż
Jamesai Granta1=1 „Łuny nad Kochinchiną”m podaje 10-ty n u m er  

tyg . m łodzieży harcerskie j 
i  szkolnej

m »Świat IMłodych«m K r  525-0

Z A D R ZE W IE N IE  15 H A
P rogram  prac, zw iązanych odnową 

zadrzew ień i  pa rków  na te ren ie  W ar 
szawy w  obecnym  okresie . p rzew idu  
je  uzupe łn ien ie  zadrzew ien ia P arku 
W ielkopo lskiego na M oko tow ie  na 
całej jego pow ie rzchn i, (7 ha). Nowe 
sadzonki o trzym a ponadto Pole M o
ko tow sk ie  na te re n ie '5 hektarów .

Zniszczony skw e r przed gmachem 
In s ty tu tu  Radowego p rzy  u l. W awel 
sk ie j wym aga ca łkow ic ie  ncwego u- 
rządzenia. W p a rku  tym  zostaną za-

Dziś w Teatrze Polskim  
Inauguracja uroczystości 

ku czci Słoujackiego
W d n iu  9 b. m. o godz. 19 odbę

dzie się w  Państw ow ym  Teatrze P o l
sk im  w  W arszawie akademia, po
święcona uczczeniu 100-ej rocznicy 
śm ierci Juliusza- Słowackiego, k tó ij i 
za inauguru je  uroczystości k u  czci J. L 
Słowackiego.

Nad uroczystościam i ob ją ł w ysoki 
p ro te k to ra t P rezydent R. P. Bole
sław  B ie ru t.

wa, k rzew y  i  roś liny .
Pod specjalną opieką Wydz. Tere

nów  Z ie lonych "Zarządu M iasta znaj 
du je  się las K abaok i pod Warszawą. 
Na ty m  teren ie  akcja zadrzew ienia 
będzie przeprowadzona przez pracow

10 bm. godz. 2 m. 00
Wprowad eaie czasu letniego
Minister Administracji Publicznej za

rządzi! wprowadzenie czasu letniego z 
dniem 10 bm. o godz. 2 min. 00.

W  związku z tym w niedzielę dnia 10 
bm. należy przesunąć wskazówki zegara 
o, jedną godzinę naprzód.

n ik ó w  W ydzia łu  i  przez 
adm in is trac ję  leśną.

miejscową

S A D ZO N K I D LA  LUDN O ŚC I

Zbyt m ało stolarzy 
tu szkołach zawodowych

Na teren ie  . W arszawy is tn ie je  11 
m ie jsk ich  szkół zawodowych dla m ło 
dzieży w  k tó rych  kszta łc i się 4.720 
dziewcząt i  chłopców. Szkoły te przy 
go tew u ją  fachowców dla  w ie lu  gałę
zi p rzem ysłu  i  rzem iosła. Simutnym 
objawem  jest m ała frekw enc ja  ucz
n ió w  w  m ie jsk ie j szkole s to larskie j, 
m im o, iż zapotrzebowanie na stola
rz y  jest bardzo duże i  wzrasta z roku  
na rok. N a jw iększa frekw encja  is tn ie  
je  w  szkole " elektrotechnicznej. N ie 
uczęszcza tam  jednak ani jedna ko
bieta, m im o, iż  może się kszta łc ić w  
tym  zawodzie.

Przedstawiciele  
francuskiej służby zdrow ie f  

w  Polsce
Do Polski przybyli na mający się o. 

być w tych dniach w Warszawie Zjaz 
Pracowników Służby Zdrowia dwaj prze, 
stawiciele Francuskiego Związku Praco 
ników Służby Zdrowia i Użyteczność 
Publicznej pp. Francois Paoli i Fenian 
Busąuet, reprezentujący ośrodki te.; 
związku w Marsylii i Paryżu.

W  drodze do Warszawy p.p. Paoli 
Busąuet odwiedzili Łódź w celu zap 
znania się z pracą placówek służby zd 
w.ia w tym mieście.

Goście francuscy interesowali się pr. 
de wszystkim stroną organizacyjną ż!o'. 
ków i przedszkoli, prowadzonych pr. 
zakładach przemysłowych i wyrazili sv 
uznanie dla poziomu tych placówek.

Ładzonek drzew, krzew ów  i  roś lin  
na „D zień Lasu“  dostarczy M in . Leś 
n ic tw a  i  Wydz. Terenów  Z ie lonych 
w łasnym i środkam i transportow ym i. 
Ogółem trzy  dyrekc je  M irt. Le śn i
ctwa —  warszawska, radom ska i  łódź 
ka dostarczą 3.000 sadzonek, w  tym  
na jw ięce j sadzonek grabu, sosny w e j 
m u tk i*  dębu czerwonego i  jesionu. 
Pomadto sto lica o-trzyma od Śląska ze 
szkółek pon iem ieckich  500 sztuk 
drzewek ig lastych.

Drzewa wartościowsze i wym agają 
ce tro s k liw e j op iek i zostaną zasadzo 
ne w  ogrodach stołecznych. Inne sa
dzonki będą rozdawane od jutra  na 
Polu Mokotowskim przedstawicielom  
komitetów blokowych celem zadrze
w ienia skwerów, wolnych placyków  
i podwórz na przedmieściach stolicy.

G łówne jednak prace w  ramach 
ako ji „D n ia  Lasu“  w ykona ją  uczn io
w ie  szkół w arszaw skich po d  facho
w ym  nadzorem p racow n ików  Wydz. 
O grodn ictw a i  M in . Leśnictw a.

M łodzież otrzym a praktyczne wska 
zów ki dotyczące p ie lęgnac ji i  ochro
ny  drzew Prace te będą traktow ane 
jako  ćw iczenia praktyczne z n a u k i o 
przyrodzie , k tó ra  uw zględn iona jest 
w  no rm alnym  program ie  szkolnym.

Narzędzi dostarczy W ydzia ł Tere
nów  Z ie lonych. W szystkie prace zw ią  
zane z „D n ie m  La su" zostaną ukoń
czone w  p ią te k  29 bm. Następnego 

“ dn ia  odbędzie s ię  uroczyste przeka
zanie przez m łodzież szkolną zadrze 
w ionego i  uporządkowanego pa rku  
przed Ins ty tu te m  R adowym  — prezy 
dentow i W arszawy. W  czasie te j u ro  
czystości w szystkie  szkoły, biorące, 
udz ia ł w  a k c ji „D n ia  Lasu“ , otrzym a 
ją  nagrody. (ki)

Kontrola nabiału  
coraz lepsza

M ie js k ie  K om is je  S an ita rne prze
prowadzają od dłuższego czasu, we 
w szystk ich  dzie ln icach m iasta  stałe 
kon tro le  na b ia łu  przywożonego do 
Warszawy.

Specja lnej „op iece“  poddaje Się 
dworce ko le jow e i  autobusowe. W  w y  
n ik u  te j ako ji stan san ita rn y  dowo
żonego m leka u leg ł znacznej popra
w ie. N ie  ma ju ż  obecnie ban iek za
tykanych  słomą, lu b  zapychanych g li 
ną. R ów nież zm nie jszy ł się bardzo 
w yda tn ie  procent w y k ry ty c h  za fa ł- 
szowań nabia łu .

W g ru d n iu  ub. ro ku  na ogólną licz  
bę 600 p rób  na b ia łu  dostarczonych 
do Państwowego Z ak ładu  H ig ie n y  45 
proc. by ło  zafałszowanych, w  m arcu 
br. ilość żafałszowań zm alała do 24 
proc. p rzy  po b ran iu  2 tys ięcy  prób.

Prognoza pogody
Zachmurzenie zmienne z przelotnymi 

opadami. Nocą temperatura kilka stopni 
powyżej zera, dniem około 12 stopni. 
Dość silne i porywiste wiatry.

Stołeczna akcja  
przec iw alkoho low a

W  związku z tegorocznym wzmoże
niem akcji przeciwalkoholowej prowadzi 
się na terenie zakładów pracy, instytucji 
społecznych oraz szkół wszelkiego typu 
akcję odczytową.

W  okresie wrzesień —  grudzień 1948 
wygłoszono 67 a w pierwszym kwartale 
r.b. 207 odczytów o skutkach alkoholiz
mu.

Z  dniem 1 kwietnia rb. rozpoczęto wy 
głaszanie odczytów o szkodliwości alkoho 
lu w Wojskowych Komisjach Rejestra- 
cyjnych Warszawy lewobrzeżnej. Odczy 
ty odbywają się codziennie w świetlicach 
Komisji w godzinach nasilenia ruchu i 
wywołują dyskusję świadczące o istotnej 
potrzebie zaznajamiania ogółu ze zjawi 
skiem alkoholizmu, jako z klęską spo
łeczną oraz z metodami i środkami zwal 
czania tej klęski.

Referenci socjalni poszczególnych za 
kładów pracy, kierownictwo szkól, przed 
stawiciele i działacze związków zawodo 
wych, instytucji społecznych i inni zain 
teresowani zagadnieniami zdrowia mogą 
zgłaszać zapotrzebowania na odczyty po 
pularne z zakresu medycyny społecznej 
do Referatu Propagandy Higieny Wydzia 
!u Zdrowia Publicznego Bagatela 10, IV 
piętro.

Szosy iriadukty i tunele
iu laboratory jnych  próbach IBB

Odczptp
O godz. 19 w  loka lu  p rz y  u l. N ow o

w ie js k ie j n r . 6, re fe ra t pp łk . L . Hoch- 
berga, sędziego N /S .W . p.t. „Przestęp
stwa urzędnicze i sabotażu przed Sądem  
D o raźn ym  W o jsko w ym  i  K o m is ją  Spe
c ja ln ą “ . W stęp w o ln y .

O  godz. 16 w  loka ju  p rzy  u l. M oko to w 
sk ie j 40, re fe ra t Tadeusza Borowskiego: 
¿Współczesna lite ra tu ra  a m erykań ska“ .

Koncertu
O godz. 19 w  „R om ie“ K o n c e rt S ym fo

n iczn y  F ilh a rm o n ii S tołecznej pod d yr. 
A . Chendelsonna (R um unia) p rzy  współ
ud zia le  P . B aum gartnera  (S zw ajcaria ) — 
fo rtep ian . W  p rog ram ie: R y te l — K orsarz, 
B eethoven—K o n c e rt fo rtep iano w y  E s-dur, 
oraz Roussel — IV  S ym fon ia .

Kina

W ij sta iu jj
M U Z E U M  N A R jO D O W E . W ystaw a zbio

rów stałych: D z ia ł S ztuk i Zd obn iczej. W y 
stawa Pośm iertna Fe lic jana  K ow arskiego.

S .A .R jP, (u l. Foksal 2) Jubileuszowa  
W ystaw a P e jzażu  Polskiego 50 la t p racy  
artystycznej S tanisław a C zajkow skiego.

Teatrjj
P O L S K I (K arasia 2): o godz. 19 w ystę

p y  P aństw . M oskiew skiego T e a tru  D ra 
m atycznego.

T E A T R  „ K A M E R A L N Y “  (Foksal 1«. F i
lia  P T P ): godz. 19 „ K rz y k  Jarzę b in y ".

P L A C Ó W K A  (K ró lew ska  13): godz. 19 
„ Ig raszk i z  d iab łem " Jan D rd a.

M A L T  (M arszałkow ska 31): godz. 13 
„S zczygli zau łek".

R O Z M A IT O Ś C I (M arszałkow ska 8): godz. 
19 „Lekkom yślna siostra".

P O W S ZE C H N Y  (Zam ojsk iego  20): godz 
19 ..W esele Fonsia".

N O W Y  (Puław ska 393: godz. 19 „Zem sta  
n ieto perza".

K L A S Y C Z N Y  (Mokotowska 13): godz 
19 „S zk lanka  wody".

LO D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : ful 
Szwedzka 2/4): godz. 19 „S k a lm ie rza n k l"

.T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
Ul. K ono pn ick ie j 6): w soboty o godz. 16.30 
w n ied zie le  o godz. 12 „o Basi beksie” , 
W  pozostałe d n i w idow isko  w yłączn ie  na 
zam ów ienie .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Zygm un- 
tow ska 8): „ T y lk o  w itam in a  hu m o ru " godz. 
17 15 i  19.15. W  niedz. i św ięta 15, 17 15 

■I ¡9.15.
N A S Z  T E A T R  (M arszałkow ska 81) w dni 

powszed., godz. 15.15 niedz. 11.30 „W yc i
nanki staropolskie".

T E A T R  SYRJENIA (L itew ska  3) godz. 
19.15 ...Miecz D em okratesa".

I-E A TB  L A L K I i A k to ra  „ G n ltw e t“ 
( K p ie  wska 13): godz. 13 „K o rsarze".

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „R zym  miasto  
otw arte "  godz. 13. 15, 17, 21. Zw . Zaw . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Opowieść o 
p ra w d ziw y m  człow ieku" godz. 13, 15, 19, 
2*1. Z w . Zaw . 17.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 56): „W ielka  
nagroda" godz. 12, 14.15, 19, 21.30. Zw . 
Zaw . 16.30.

S T Y L O W Y  (M arszałk. 112): „Renegat"  
godz. 12.30, 14.45, 17, 21.30. Z w . Z a w . 19.15

A K T U A L N O Ś C I N r i (P -’ S zatkow ska  
112): P rogram  N r  54, pocz. o godz. 13-ej' 
w niedziele o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (In żyn ierska  2) 
Program  N r . 54, pocz. seansów godz. 12

S Y R E N A  (In żyn ierska  2): „T rze c i szturm "  
godz. 14,30, 16.45, 21,15 Z w . Z aw . 19.

T Ę C Z A  (Suzina 4): „Rossanna z siedm iu  
księżyców " godz. 14.30, 16.45, 21,15 Zw .
Z a w . 19.

W  dn iu  9 bm . (sobota) usłyszym y  
m. in. anstępujące audycje:

W ia d o m o ś c i:  5.15, 6.10, 7.00, 8.00,
12.01,, 16.00, 1745, 20.00, 23,00. W szech 
n ic a :  9.30.

12.20 K o n c e rt solistów ; 12.45 D la  
w si; 13.10 P rz e rw a ; 15.25 K ro n ik a  W a r  
szaw y; 15.30 D la  dzieci: „Opowieść o 
ks ięc iu  G o rg ryd z ie“ ; 16.15 D la  m ło 
dzieży; 16.30 M u zy k a ; 16.45 „P rzy  so
bocie po robocie“ ; 18.00 A u d y c ja  l i 
te ra c k a ; 18.15 M u z y k a  lu dow a; 18.45 
K .C .Z .Z .; 19.00 W ieczó r M ic k ie w ic zo w 
ski; 19.30 T r io  B ra h m s a  C -d u r op. 87; 
20.50 „O fensyw a, k tó ra  przyn ios ła  w o l
ność“ N a d z in a ; 21.00 K o n c e rt; 21.45 
M u z v k a  le k k a ; 22.00 D ysk u s ja  nad re 
fe ra te m  prof. D em bko w skiego ; 22.30 
M u z y k a  taneczna; 24.00 K o n iec  au- 
dycyj.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  1745. 20.00 W s ze ch n i

c a : 2 1 4 0 .
17.00 D z ie n n ik  w arsza w sk i; 17.20 M u  

zy k a  lu dow a; 13.00 M u zy k a  po p u lar
na; 18.20 W iad om ości sportow e; 18.30 
M u z y k a  k a m e ra ln a : M o z a rt; 19.00 M e
lodie radzieckie . 19.25 „N a  da lek ich  
m o rzach “ opow iadan ie N o w ik o w a -P ri-  
b o ja ; 19.45 M u z y k a  le k k a ; 20.50 „O fe n 
sywa, k tó ra  p rzyn ios ła  w olność“ N a 
d z in a ’ 21.00 M u z y k a  k a m e ra ln a : B e e t
hoven’’ 21.25 lTelieton lite ra c k i;  22.00 
Pieśni’ h iszpańsk ie; ' 22.15 T yd z ień  W a r 
szaw y; 22.30 K o m p o zy to r 'T yg o d n ia : 
C ouperin  „ W ie lk i“ ; 23.00 K o n iec  au- 
dycyj.

P o lsk ie  R a d io  za s trze g a  m o ż liw o ść  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

Ogródek jordanoiuski 
na Gro choinie

Teren przeznaczony na ogród jo r 
danowski na Grochówie, p rzy  ul. K w a  
te ry  G łów nej, p rze ję ty  został przez 
W ydzia ł Wczasów Zarządu M ie jsk ie  
go.

Obecnie kończy się ju ż  prace źw ią 
zane z budową pa w ilon u  -  św ie tlicy , 
gdzie dzieci, w  razie niepogody, bę
dą się m ogły bawić.

W m aju, po zakończeniu wszyst
k ich  robót, Grochów ctrzym a p ie rw  
szy ogródek jo rdanow ski (wus)

i  & m m M m
T „J warszawskie nieuż'’tk i cztk„0„ 

na zalesienie

Niewielka, płaska kostka betonu leży 
-wsparta na stalowych bolcach w samym 
' środku skomplikowanego aparatu. Inny bo 
lec naciska mocno z góry kostkę, a na 
wielkim zegarze powoli posuwa się naprzód 
wskazówka. Osiąga liczbę „100“ , do
chodzi do „1 5 0 “ , mija „200“  i gdzieś 
koło „320“  kostka cicho pęka, rozsypu
jąc się pod ciężarem stalowego bolca.

Laborant zanotował liczbę, wskazywa 
ną przez Licznik. Pomiar wytrzymałości 
na ucisk jest dokonany. Ten sam rodzaj 
betonu w nieco innej postaci tzw. „ósem 
ki“  założono do sąsiedniego aparatu, 
gdzie uchwyciły go dwie szczęki, wza 
iemnie się odciągające. I tutaj zegar po 
paru chwilach wskazuje dokładną wy
trzymałość betonu, tym razem na ciąg 

; nienie.
Jeszcze kilka takich prób i opracowa 

ny gatunek betonu otrzymuje „metrycz
kę“ . Laboratoria Instytutu Badawczego 
Budownictwa stwierdzają, że „Mostostal 
'który przysłał do sprawdzenia materiał 
budowlany) może z tego betonu wytwa 
rzać płyty do wiaduktu nad Wisłostradą.

Gmach Hffl przy ul. Narbutta mieści 
•de tylko biura Instytutu, ale i obszer
ne pracownie. Na poddaszu i na trzecim 
niętrze umieszczono laboratoria fizycz.no- 
chemiczne. \V  ciasnych, niezbyt odpo
wiednich pomieszczeniach stoją na dłu
gich stołach specjalne aparaty, długie 
zędy probówek, kolb, palników gazo- 
■ych... Bada się tutaj jakość asfaltu, smo 
’ i różnych przetworów, albo na spe- 
ilne zlecenia ,albo też, i  to coraz czę

piet, prW\radzi‘ 'się własne badania ma 
ierialów potrzebnych w budownictwie.

! Parter i sutereny gmachu zajmują po | majstrów począwszy, na inżynierach 
'-dobne laboratoria betonowe i ccramicz- „architektach kończąc, (ms)

ne, a w podziemnych garażach umiesz
czono halę maszyn, badających wytrzy
małość materiałową. Wiele drogocennych 
maszyn trzeba było do tych pomiarów 
sprowadzić ze Szwecji i Szwajcarii, du 
żą jednak część wykonano w kraju. Cza
sem nawet w jednym, jedynym egzempla 
rzu wzorcowym.

Dwa ostatnie laboratoria: technologii 
drewna i gruntów, mieszczą się w bara 
ku przy ul. Rakowieckiej.

W  laboratorium gruntów, w niewiel
kich słoikach mamy na półkach całą nie. 
mai Warszawę. Próbki ziemi, pobrane ze 
wszystkich rejonów miasta, cierpliwie cze 
kają aby poddać je próbom. N a pierw 
szym miejscu jest ziemia, oznaczona lite 
rami S. K. M . Zanim się zacznie budo
wać Szybkobieżną Kolej Miejską, trzeba 
dobrze poznać jakość gleby, przez którą 
mają przechodzić tunele podziemne. 
Kierownik tego laboratorium, inżynier 
Zenon W iłun i mechanik Lucjan Kraw 
czyk mogą być dumni z dwóch nowo
czesnych aparatów badawczych, zwa
nych „oedometrami“ , które własnymi si 
łami skonstruowali dla potrzeb Instytu 
tu. Oedometry pracują bez zarzutu, ale 
jest ich zbyt mało. Ażeby zbadać grunt 
dla samej tylko kolei mieskiej, trzeba 
kilkudziesięciu takich aparatów.

Badania laboratoryjne 1EB nie są żad 
ną tajemnicą. Co pewien czas Instytut 
ogłasza wyniki swych dociekań nauko
wych we własnych publikacjach; któ
rych * już’ wy (faro ’ .ponad-. .40" 6omóm„ N ;e 
zależnie od tego opracowuje,, się, podręcz 
nilci budownictwa dla wszystkich pra
cowników tego działu: od dróżników i

Składnica książek  
ui pałacu Raczyńskich
S tary  pałac Raczyńskich p rzy ul. 

K iliń s k ie g o  (m iędzy D ługą i  Podwa 
lem), jest teraz odbudowywany przez 
WDO dla dwóch uży tkow n ików . Od 
strony Podwala m ieści Się ju ż  tu ta j 
Urząd Z a trud n ie n ia , na tom iast w  d ru  
g ie j części, od u l D ług ie j, rem ontu je  

is ię pomieszczenia dla M in . O św iaty, 
k tóre przeniesie tu  centra lną sk ładn i 
cę książek. K ło p o t jest jedyn ie  ze 
słynną salą „B ia łą “ , zdobioną płasko 
rzeźbami, k tó re j n ik t  n ie  chce odbu
dowywać K onserw ato r n ie  chce dać 
pieniędzy, bo należy to do M in is te r
stwa, M in . O św ia ty  zaś tw ie rdz i, że 
ja ko  m agazyn książek Sala może się 
obejść bez płaskorzeźb. (ms)

mmi
G A L IM A T IA S  P K S -O W S K I

„N ie mogę pojąć, jakie względy tech 
niczme, czy finansowe skłoniły Państwo 
wą Komunikację Samochodową —  pisze 
p. M . S. z Oltarzewa za Ożarowem — 
do stosowania dwóch różnych taryf na 
tej samej trasie. Jeśli na przystanku w 
Oltarzewie wsiadam do autobusu, jadące 
go z Błonia do Warszawy, to płacę za 
bilet do stolicy 80 zł. Jeśli zaś wypad
kiem będzie to „dalekobieżny“  autobus 
z Lodzi, to wtedy, zależnie od dobrych 
chęci konduktora, plącę albo 120 zl, albo 
200 zl, gdyż obowiązuje tu taryfa dale 
kobieżna, która przewiduje sprzedaż bile 
tu tylko z większych stacji (Ożarów —  
Warszawa —  120 zł i Błonie —  W ar 
szawa —  200 zł)“ .

&
3 ly  tego też nie możemy pojąć, tym 

bardziej, że dalekobieżne autobusy na 
podwarszawskich przystankach zatrzyma 
ią się Ha każde żądanie, jadą więc z tą 
samą szybkością, 'a ponadto ż zasady są 
to mniej, wygodne „Leylandy" niż nowo 
czesne „7 ia ty" i  „Cbaussony", kierowane 
na Unie podmiejskie do Błonia. A  Ijui 
zupełnie n ie , możemy pojąć, dlaczego je 
den konduktor taniej, a druąi drożei bie 
rze za bilet na tej parnej trasie.

Ir ir a r iK  k Æ a ù a v
t: P osa  Pou r m i m
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Listy do przyjaciela
M asz objąć p ierw szą w  

życiu posadę. N ie  wiesz, 
ja k  się zachować... P rz y j
m ij, chłopcze drogi, tych  
k ilk a  rad  od p rzy jac ie la .

Z a p a m ię ta j, że każdy  
przełożony uw aża, że zna 
się n a  ludziach. Opinię  
sw oją w yd a je  n a  podsta 
w ie oznak zew nętrznych. 
„Jak cię w idzą, ta k  cię  
piszą“.

Czy człow iek, k tó ry  m a  
długi e w łosy w  a r ty s ty 
cznym  n ieładzie, fo n taż  
zam ias t k ra w a ta  i zw y 
czaj chodzenia w  lecie 
bez m a ry n a rk i... czy ta 
k i cz ło w iek  może być 
ka s jerem , b u ch alte rem  
lub m ag azyn ie rem ?

—  N ie , n ig d y  —  odpo
w ied zą  ci, k tó rz y  się zna  
ją  n a  ludziach. T o  poeta, 
ew entu aln ie  nauczyciel z 
l ite ra c k im i asp irac jam i...

Czy czło w iek  w  pom ię
ty m  g a rn itu rze , źle ogo
lony, w  b ru d n y m  obu
w iu  m oże być u rzę d n i
k ie m  M .Z .K .?  d y p lo m a
tą?

-— N ie , n ig d y  —  padnie  
odpow iedź —  tale m oże  
w yg ląd ać profeso r u n i
w ersy te tu  i dz ia łacz po
lityczn y, gdyż ro z tą rg n ie  
nie i jednostronność ce
c h u ją  te  zaw ody.

O d w ro tn ie ; elegancko, 
w y tw o rn ie  u b ra n y  jego
mość u b ieg a jąc y  się o 
ka te d rę  un iw ersy tecką , 
ro b iłb y  w ra że n ie  osobni
k a  odnoszącego się z

nonszalancją  do w iedzy.
G dy starasz się o po

sadę, pozwól przełożone
m u od.cyfrować swój cha  
ra k te r:

Chcesz być b u ch a lte 
rem , pokaż m etodycz- 
ność sposobem zde jm o
w a n ia  pa lta , sza lika , prze  
eierania. o k u la ró w  (irc h ą  
schow aną w  pude łeczku). 
Chcesz być s e kre ta rzem — 
m usisz zadem onstrow ać  
swobodę to w arzyską , u- 
czynność i uprzejm ość. 
Chcesz być d z ie n n ik a 
rzem , to d a j m im ocho
dem  do zro zu m ien ia , że

znasz 95 proc. w p ły w o 
w ych, decydujących... 
itd .

T a le n te m  n ie  ch w al się 
nigdy. T a le n t się uznaje, 
ta le n tu  się n ie  lubi. Gdy 
cię p rz y jm ą  za  to, że cię 
po lub ili, ta le n t nie za 
szkodzi. Jeżeli przedw cze
śnie zadem onstru jesz
swe zdolności —  obudzisz 
zaw iści 1 niechęci. . L u 
dzie w o lą  współczuć niz
zazdrości c —  w sPi’i£eY ' cie jes t o ty le  szlachet
n ie jszym  uczuciem . N a -  
leżv  pom agać w  szlachet
ności.

A gitacja wyborcza

F r a s z k i

W. L. Brudziński
PEW NEMU FUNK CJO NA RIUSZO W I

M ó ulą , żeś przedsiębiorczy 
Lecz sądząc po kasie,
N ie  tylko p r z e d  się bierzesz, 
l łe  bierzesz d l a  się

W incenty Podkoujski

NA RECENZENTA
Zuiykle cytuje. Czasem się odważy 
Na zw ięzły  komentarz: „Bez kom entarzy“

Aleksander Ziemny

PRZYGODA LIRYKA
Tak długo czerpał z gwiazd natchnienie,
aż go m eteor t ra łi ł  w  ciem ię.

p rz e c iw n ik  f
W yższe p lace ... n iższe  

ceny... ś w ia to w y  no kó p
W sz y s tk o  to , co J a  w a m  
o b ie c y w a łe m  ju z  5 10,1
tem u .

ST E F A N  K iiY S IA K

Myśli różne
Podróż autem  może szyb

ko ukazać człow iekow i ten  
i tam ten  św iat.

G rec ja  jest p iękn ym  k ra 
je m . N ic  w ięc  dziwnego, 
że ob co kra jow cy nie chcą 
je j  opuszczać.

‘S1
lim w y ż e j człow iek w e j

dzie, ty m  w ięce j w idzi. 
W ie lu  je d n ak  w id z i w tedy  
ty lk o  siebie. '

*
D yp lo m a c ja  trad yc y jn a  

je s t um ie ję tnośc ią  polega
jącą na ty m , że tysiącem  
niejasnych słów m usi się 
um ieć w yjaśn ić  to, na co 
potrzeba dw óch jasnych.

Lu dzie  bo ją  się rzeczy  
nieznanych, .\ c w ięc dziw  
nago, że praca w ie lu  na
paw a lęk iem .

Dla niektórych ludzi kra j 
rodzinny jest wtedy naj
droższy, gdy podróżują po 
nim  pociągiem.

M A G D A LE N A  SAM O ZW A NIEC 17)

Czy pani mieszka sama?
— Pon iew aż m im o  to 

pani je s t kob ietą  — ciąg
nęła dale j w łaścic ie lka  
m ieszkania — w ięc pani 
m nie doskonale zrozum ie.

P rzy b liży ła  się do X e n i 
i  w ziąw szy  ją  serdecznie  
za o-bie ręce rzek ła :

—  N ie c ie rp ię  kob iet! M am  
z różnych  pow odów  „ko- 
biecow strę t“ . G dy na 
przy k ła d  w idzę  rozebraną  
kobietę , to „w o n io tu ję  do 
ry g i“ . W yraża ła  się bardzo  
w y k w in tn ie  i  s tara ła  się 
nadać sw o jem u głosowi 
m elo d y jn e  tony.

— P an i m n ie  rozum ie...?

X en ia  zrozum iała  ją  do
skonale i rów n ież w  tym  
m om encie  poczuła „kobie
co w s trę t“ Pożegnała się 
szybko i  znów znalazła  się 
na u licy .

W  drug im  m ieszkan iu  na 
końcu Żo liborza, rozm ow a  
p ra w ie  ju ż  dochodziła do 
pu n ktu , w  k tó ry m  strona  
w y n a jm u ją ca  m ó w i: „N o  
to w  ta k im  ra z ie  ju tro  
sprowadzę sw oje  rzeczy. 
Oto .zadatek! — ale w szyst
ko oparło się o... wodę. 
X en ia  przysięgała ju ż , że 
n ie  będzie prać, gotować  
i  prasować.

r -  A  kąipać się? — zapy
ta ła  podstępnie w łaściciel
ka m ieszkania.

X e n ia  zaw ahała  się p rze »  
m om ent, po czym  rzek ła  
szybko:

— M ogę kąpać się u zna
jo m ych  na m ieście!

— N ie  w ierzę  *— odparła  
w łaścic ie lka  i  k ry ty c zn y m  
spojrzen iem  obrzuciła  je j 
do m ytą  tw a rz . — M ia ła m  
tu  ju ż  taką  jedną, co m i 
przysięgała, że się n ie  bę
dzie  kąpać, a potem . Jezu
sie M a ry jo ! co się działo  1 
Rano za jm o w a ła  łazienkę , 
w ieczorem ... M usia ła  być  
osobą złego prow adzen ia , 
k ie d y  się ta k  chlapała — 
Bo „ ta k ie “ to ... zawsze... 
N iech pani m l da słowo 
honoru, że się pan i n ie  bę
dzie kąpać, to  p a n i pokó j 
w y n a jm ę , inaczej nie!

— N ie  dam ! — pow iedz!a  
ła  X e n ia  w yprow ad zona z 
rów n ow ag i — L u b ię  się 
m yć i  chlapać! A  co do 
p row ad zen ia“ , to lub ię  
m ężczyzn „w o d zić“ za nos— 
i  to w szystko! N o  w ięc  co, 
od najm ie  m i p a n i te n  po
kój?

— N ie — odparła dam a, w y  
niośle i  o tw orzyła  przed  
nią  d rz w i w ejściow e.

S ytuac ja  by ła  beznadzie j
na. D a le j m ieszkała  u c io t
k i, k tó ra  za trzy m a ła  fa ł
szyw ego ra t le rk a  na  w y 
raźn y  rozkaz Acuisia. P isz
czał i  szczekał po nocach, 
d ra p a ł do d rz w i, w  ogóle 
zach ow yw a ł się ja k  n a j-  
rasow szy C ocker-Spagnel. 
M ałżeństw o  obok, k łóc iło  
się, lu b  puszczało rad io  
na p e łn y  głos...

(den.)


